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WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK, 4 PAŹDZIERNIKA 1948 R, (A) 


konferencji 


aktywów wojewódzkich PPS 


Sekretariat Generalny CKW PPS zwołuje we wszystkich woje- 


wodztwach kraju konferencje 

rozprowadzenia i wykonania 

dzenia Rady Naczelnej PPS. 

jewódzkie Warszawy, województwa 

Poniżej podajemy terminarz 

gę na zmiany nazwisk referentów 

Wojewódzkich Komitetach. Nazwy 

drukiem, 

Dn. 3.X. — WK Olsztyn — ttow. 
W. Wudel i W. Żukowski. 

Dn. 3.X. — WK- Białystok — ttow. 
T. Wojeńsk; i A. Zaruk-Michalski. 
Dn. 3.X. — WK Wrocław — ttow. 
T, Cwik i H. Dąbrowski. 
~ Dn. 4X. — WK Katowice 
T. Ćwik i H. Dąbrowski. 

Dn. 5X. — WK Lublin —.ttow. S. 
Matuszewski i R. Paulisz. 

Dn. 5X. — WK Rzeszów — ttow. 
M. Rybicki i J. Machno. 


— ttow. 


aktywów wojewódzkich Partii 
w terenie uchwał nio 
Dotychczas obradowały już aktywy wo- 


cełem 
wrześniowego posie- 


warszawskiego i woj kieleckiego. 


dalszych konferencyj. Zwracamy uwa- 
lub terminów  konierencyj w kilku 


tych Komitetów podane są tłustym 


Ne NAASE a aS 

Dn. 6X. — WK Poznań — ttow. 
Wł. Reczek i J. Salcewicz. 

Dn. 6.X. — WK Łódź — ttow. F. 
Baranowski i T. Dietrich. 

Dn. 7.X. — WK Bydgoszcz — ttow. 
F. Baranowski i W. Żukowski. 

Dn. 7.X. WK Gdańsk — ttow. S. 
Matuszewski i T. Dietrich. i; 

Dn. 8.X. — WK Szczecin — ttow. 
H. Jabłoński i A. Rapacki. 

Dn. 11.X. — WK Kraków — ttow. 
H. Świątkowski i A. Rapacki. 


OOOO 


Sabotażysta wiejski ze Zgorzelca 
skazany na dożywotnie więzienie 


„í Rejonowy sąd wojskowy we Wro 
eławiu na sesji wyjazdowej w 7:80- 
Izelcu rozpatrzył sprawę Stanisława 
Opasali agronoma, oskarżonego o sā- 
Ż gospodąrczy i nadużycia w Po 
rzonym jego kierownictwu pan” 
owym majątku ziemskim. 

Stamisław Opasala, będąc właści- 
€ielem gospodarstwa rolnego w m. 


wie 


Dłużyna. Dolna, objął jednocześnie ; 


funkcje kierownika ośrodka oświaty 
rolniczej w tej samej miejscowości 
n Świadomie obniżał zdolności pro- 
haj |e majątku ośrodka przez nie 
A uprawę roli į celowe POW 
Arean Aa Oskarżony wszystkie 54 
wsmaje T Z urzędu ziemskiego su x 
Je i przydziały na zagospoda 
hy ośrodka zużywał przede 
stkim na własnego 80 
Spodarstwa. potrzeby 
Pink: sądowy ujawnił szczegó 
prowadzonej przez oskarżonego 
M Podariej majątku Ośrodka. Opasa- 
„ zatrudniając z. pieniędzy pań- 
stwowych Niemców i dysponując 
dostateczną ilością siły pociągowej, 
zaorał zbyt mało ziemi ośrodka, u- 
żywał natomiast zarówno  robotni- 
ków jak i koni do pracy w swoim 
prywatnym gospodarstwie. dj 
Oskarżony w czasie przewodu są- 
dowego przyznał się do zaniedbania 
gospodarki, tłumacząc się wykrętnie 
brakiem wiadomości fachowych. 
Powołani przez sąd biegli stwier- 
dzilii że straty poniesione przez 
baństwo na skutek sabotażowej go- 
%podarki Opasali wynoszą około 2,5 
złotych. 


0 LASKA aE OKOL ASA A 


Włoska Konfederacja 
P racy ć 

W obronie jedności 
ruchu zawodowego 


RZYM (PAP) — W sobotę rozpo- 
częły się we Florencji obrady Rady 
Naczelnej „Włoskiej Konfederacji 
Pracy, w której bierze udział 750 


jańsko - Demokratycznych. Związ- 
ków. 


| 


Sąd biorąc pod uwagę świadomie |" 


szkodliwe działanie oskarżonego, 
skazał Opasalę na karę dożywotnie- 
go więzienia, i 


Deklaracja Praw Człowieka 


P.PSN 


RAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


AW SŁUŻBIE 
DLEGŁOŚCI 


Cena numeru 5 zł 


winna służyć sprawie demokracji 


Przemówienie min. Modzelewskiego 


Współzawodnictwo nitowników 


na Komisji Społecznej ONZ 


PARYŻ (PAP). — Po zakończeniu debaty nad proto- 
kółem w kwestii zwalczania handlu narkotykami. Komisja 
Społeczna przeszła do rozpatrzenia projektu  międzynaro- 
dowej deklaracji Praw Człowieka. 

Dyskusję rozpoczęła Eleonora Roosevelt współautorka 
projektu, po czym szereg mówców zabierało głos, podkre- 
ślało braki i niedostateczność dokumentu. 

Na sobotnim posiedzeniu Komisji zabrał głos szef de- 
legacji polskiej — min. Modzelewski. Przemówienie jego, — ! 


wyrażające punkt widzenia kraju demokracji 
słuchane było z powszechnym zainteresowaniem. 


„Rząd Polski — oświadczył min. 
Modzelewski — traktował od same- 
go początku zagadnienie Praw Czło- 
wieka z należytą uwagą, ustosunko- 


| wując się pozytywnie nawet do naj- 


mniejszych osiągnięć ONZ i ich or- 
ganów w tej tak ważnej i zarazem 
wzniosłej dziedzinie. 

Współczesne ustawodawstwo pol- 
skie w pełni realizuje zasadę rów- 


Robotnicy pracujący przy budowie mostu średnicowego w Warsza- ,nouprawnienia, usuwając wszelkie 


wie podjęli współzawodnictwo pracy. 


Na zdjęciu 'nitownik Tokar- 


czyk i pomocnik Wężowski. (Foto SAP). 
—- - 


Il Zjazd Tow. Przyjaźni z ZSRR 


rozpoczął obrady 


Wczoraj we Wrocławiu w pięk 
poczęły się obrady II krajowego 
dzieckiej, przy udziale ok. 1000 

Obrady otworzył przewodnicząc 
tow. min. Świątkowski. 
Zebraliśmy się tutaj” powiedział 

tow. Świątkowski — aby policzyć 
siły naszej organizacji, obejrzęć kry- 
tycznym i samokrytycznym okiem 
okres rocznej naszej pracy i wysił- 
ków nad pogłębieniem. przyjaźni i 
współpracy między społeczeństwem 
polskim a społeczeństwem radziec- 
kim i ocenić owoce naszych wysił- 
ków w tym kierunku. Zebraliśmy 
się tu, aby w ogniu dyskusji i Wy- 
miany opinii pogłębić i wzmocni 
ideologię naszej organizacji, uczynić 
ją silną zarówno liczebnie, jak ideo- 
logicznie, pogłębiając w naszych ma- 
sach członkowskich świadomość wa- 
gi, znaczenia i jedynie słusznej linii 
politycznej, jaką reprezentuje odro- 
dzona Rzeczpospolita Polska, budu- 
jąc trwały, wieczny most przyjaźni 
połsko-radzieckiej, jako jedną z naj- 
lepszych rękojmi pokoju, wolności i 
swobodnego rozwoju społeczno - 80- 
spodarczego naszego narodu. 


Wybór prezydium zjazdu 

Po odegraniu hymnów polskiego i 
radzieckiego nastąpił wybór prze- 
wodniczącego Zjazdu w osobie yw; 
Bzowskiego. Do prezydium weszli: 
tow. płk. Wagrowski jako sekretarz, 
wicemarszałek Barcikowski, min. 
Szymanowski, radca Jakowlew, tow. 
Świątkowski, płk. Protasow, min. 
tow. Grosz, gen. Kuszko, tow. 


© EN 
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we Wrocławiu 


nie udekorowanej sali OKZZ roz- 
Zjazdu Tow. Przyjaźni Polsko-Ra- 
delegatów z całej Polski, 

y Zarządu Gł Towarzystwa — 


prof. Tretiakow, akademik b 
ski, Pawłow, sekr. ger. tów. 
jaźni. australijsko - radzieckie. 
Rodgers, tow.. Bogusz i inni. 


Niepodległość 
zwy dadęc awk: ZSRR 


ry m. in. powiedział: 


jak przyjaźń dwóch bratnich naro- 


dów nie 


świadczeń i serdeczne stosunki 
biste pomiędzy przedstawicielami or- 
ganizacji politycznych, gospodar- 
czych i naukowo-kulturalnych. Na- 
ród polski jest dumny ze swej 
przeszłości kulturalnej i rewolucyj- 
nej i tym bardziej podkreślamy, 


krację zawdzięczamy  bohaterskim 
walkom Armii Radzieckiej. Zrozu- 


radzieckiej. 


USA pragną wyłącznej kontroli 
zapasów uranu na całym Świecie 


m_n m M 
Zjednoczonych jako pierwszy. przema | "yeme fakty muszą być najbardziej |wania sporów międzynaredowych. 


Wyszyński demaskuje 


t.zw, amerykański plan kontroli 
PARYŻ. — Argumenty przytoczone przez delegata radzieckiego wi- 


` cemin, Wyszyńskiego na piątkowym 


posiedzeniu Komisji Politycznej 


ONZ wywołały zakłopotanie zwolenników formuły amerykańsko - ka- 


nady jskiej. . : A 

Piątkowe znakomicie wzasadnione 
przemówienie Wyszyńskiego na Ses]! 
ONZ odznaczało się logiką zabójczą 
dla podżegaczy wojennych i całkowi* 
Che zdemaskowało rzeczywiste cele 
Polityki USA w dziedzinie broni ato-| 
mowej. 

Delegacja amerykańska zechce pra- 
Wwdopodobnie jak- najszybciej zakoń- 
Czyć dyskusję, aby następnie mecha- 
lucznie przeforsować  pezolucję kana- | 
dyjską, aprobującą piań amerykański. 

Delegat brytyjski Mac Neil, który 
Wystąpił z obszernym przemówieniem, 
y osłabić wrażenie mowy Wyszyń- 
skiego, przyczynił się do dalszego 
zdemaskowania manewrów bloku an- 
glo - amerykańskiego, usiłującego za 
Wszelką cenę uniemożliwić realizację 
tchwal ONZ, zmierzających do zakazu 

Toni atomowej i ustalenia efektywnej 


CZY o tym zwłaszcza otwarta gorliwa 


kontroli nad energią atomową. a 


agitacja Mac Neila na rzecz zacho-| Politycznej Zgromadzenia 


į stenogramów 
|czą o tym, że istotnym 


POZ ANE 0. 
wania zapasów bomb atomowych w 
USA. 

Mac Neil twierdził, że wnioski ra- 
dzieckie mają charakter mglisty, Nie 
podobały mu się proste konkretne pro 
pozycje: zakąz stosowania broni R 
mowej, zakwalifikować naruszenie te-| 
go zakazu, jako najcięższą zbrodnię 
i zapewnić surową skuteczną kontrolę 
międzynarodową nad realizacją tych 
uchwał? í 3% 

Przytoczone przez delegata: polskie- 
go dr. Suchego wyjątki z oficjalnych 
s Kongresu USA świad- 
celem tzw. 
planu amerykańskiego jest. kontrola 
nad zapasami rudy uranowej na obsza 
rze innych krajów, a zwłaszcza w Zw. 
Radzieckim. 


Sobotnie posiedzenie 
Na sobotnim posiedzeniu Komisji 
Narodów 


wiał delegat jugosłowiański Bebler 


Poparł on stanowisko delegacji 


ra- 
dzieckiej\ stwierdzając, że rząd. St. 
Zjednoczonych dąży do zapewnienia 


sobie monopolu produkcji bomby ato- 
mowej a nie do ustanowienia skutecz- 
nej międzynarodowej kontroli pro- 
dukcji energii atomowej. 


. Następnie przemawiał przedstawi. | Wielki wiee 
ciel Francji Ramadier, który poparl, w Hali Ludowej 


propozycję amerykańską i usiłował 
dowieść, że propozycji radzieckiej mie 
da się urzeczywistnić, Ramadier we- 
zwał do przyspeszenia prac Komisji 
Atomowej i zaproponował, by 


międzynarodowej 
mowej. 

W imieniu delegacji francuskiej 
zgłosił wniosek min. Ramadier o prze- 
prowadzenie badań, które -państwa 
posiadają tajemnicę bomby atomowej. 

Ramadier zaproponował też. powo- 
lanie specjalnego komitetu, któr 
by za zadanie ułatwić osiągn 
czasowego porozumienia. ' 

Następnie wygłosił ` przemówienie 
przewodniczący delegacji 
wiceminister Wyszyński. 
ne to podajemy ma str. 3, 


kontroli energii ato- 


Ą 
ka, tow. mia. Matuszewski, pos. A. 
Berman, ob. Dura, tow. Wasilkowska,, 


BIZa 


iej, John 


tylko na drodze oficjalnej, ; 


także przez żywą wymianę do-4 4 5 y 
a R oso- tał Zjazd przedstawicieli zagranicz- | rezultacie ma zapewnić podniesienie 


| 


| albańsko-radzieckiej, sekretarza ge- wiele praw konstytucyjnych w go- 


Wzmacniają się więzy łączące 
masy pracujące Polski 


i ZSRR. 


turalnej z Zagranicą — radca Jako- | 


wlew. + 


formy jakiejkolwiek dyskryminacji. 
Już Manifest PKWN 22 lipca 1944 r. 
proklamował „Równość wszystkich 
obywateli, bez różnicy rasy, wyzna- 
nia i narodowości, wolność organi- 
zacji politycznych, ` zawodowych, 
prasy i sumienia“, 

Następne akty mego Rządu po- 


szły w tym samym kierunku, gwa- 
jrantując wolność osobistą, prawo do 


własności, prawo zrzeszania się, 
wolność i równouprawnienie wy- 
znań religijnych, wolność badań 


W ciągu ubiegłego roku wzmocni- |naukowych, prawo do pracy i wy- < h 
ły się więzy wzajemnego zrozumienia | „pezynku, bezpłatność nauczania, o- | LO to jest demokracja? 
i uczucie szczerej przyjaźni między | chronę życia rodzinnego. Ze wszyst- 


masami pracującymi Polski i Zw. 
Radzieckiego (burzłiwe oklaski). Przy 
jażń ta jest trwała i owocna dla- 
tego, że oparta jest nie na pustych 
deklaracjach, a opiera się na wspól- 
nych -żywotnych interesach naszych 
krajów, na zbieżności polityki, jaką 
|prowadzą nasze rządy demokratycz- 
MEAN R zdro? 

"¿W dalszym. ciągu witają: zjazd: 
(tow. płk. Wągrowski imieniem stron- 
|nictw politycznych tow. Matuszew- 
ski — sekretarz KCZZ w imieniu 
polskiego ruchu związkowego, ob. 
'Dura w imieniu ZSCh, tow. pos. Mo- 


* A 2 


; Goście zagraniczni 
Szczególnie entuzjastycznie powi- 


nych towarzystw przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim. delegata tow. przyjaźni 


neralnego tow. przyjaźni australij- 


| sko-radzieckiej — Johna Rodgera z 


mienie tego faktu przyczyni się do! ; 
pogłębienia w szerokich kołach spo- 80 posiedzenia przewodniczący obrad 
łeczeństwa faktu przyjaźni polsko- | tow. Bzowski odczytał pismo odręcz- | Prawo człowieka 


t 


i aprop by oSią-| wiec, w którym wzięło udvial ponad 
gnięto przynajmniej porozumienie tym | 40 t i 
i czasowe, jeżeli nie da się ustanowić 


| 


że Sydney oraz delegata tow. przyjaźni 
naszą niepodległość, wolność i demo- ' radziecko-bułgarskiej prof. Pawłowa. |z całą surowością przeciw tym, któ- 


Pismo tow. Premiera 
Na zakończenie przedpołudńiowe- 


ne tow. premiera Cyrankiewicza, w 


Następnie witany gorącymi oklas- ' którym m. in. czytamy: „Doniosłość 
kami rożpoczyna przemówienie przed 
stawiciel ambasady ZSRR i Wszech- 
Moty- związkowego Tow. Współpracy Kul- 


historycznego pogłębienia szczerej 
przyjaźni naszego narodu z naroda- 
mi Zw. Radzieckiego wymaga dal- 
szego rozwoju prac w działalności 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Wspólna walka z hitleryzmem, któ- 
rej symbolem jest zdobyty krwią żoł- 
nierzy radzieckich i polskich Wro- 
cław, wspólna dziś walka o pokój 
„świata, wspólny marsz po drodze po 
stępu i socjalizmu, te wielkie histo- 


bliskie całemu narodowi.* 

Do prezydium Zjazdu wpłynęło 
szerg depesz gratulacyjnych, m. in. 
od prezydium zjazdu słowiańskiego 
w ZSRR. W czasie przerwy w obra- 
dach specjalna delegacja Zjazdu zło- 
żyła wieniec na grobach żołnierzy ra 
dzieckich i polskich. 


Po. zakończeniu pierwszej : części 
obrad Krajowego. Zjazdu Towargy. 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
odbył się w Hali Ludowej wielki 


ys. osób, 

s Przemówienie o znaczeniu przy ja- 
Źni polsko - radzieckiej wygłosił 
preżes Towarzystwa Minister Swiąt. 
kowski. A 
` Mówiąc o stosunku imperialistów 
o zachodnich granie Polski, mów- 
ca podkreślił, że stosunek ten sta- 
nowi jeden z przykładów jak świat 


tóry miał monopólistycznego kapitału odnosi 
ięcie tym|się do prawnie zaciągniętych zobo- 


wiązań, traktując je jak świstek za- 
pisanego papieru. Min. Swiatkowski 


radzieckiej | przeciwstawia temu stosunek ZSRR, 
Przemówie-|który odnosi się z szacunkiem i lo- 


(Dokończenie na str. 3) 


u 


p ZE ZE Z 


kich tych uprawnień korzysta każdy 
obywatel Rzeczypospolitej w równej 
mierze bez jakiejkolwiek formy dy- 
|skryminacji, bez względu na swoją 
narodowość, pochodzenie, rasę, ko- 
lor skóry, wykształcenie, pozycję 
społeczną, wyznanie itp. ) 


Cele społeczne cj » 
gospodarki polskiej 

Następnie tow. min. Modzelewski 
omawia ustawodawstwo nasze w 


į dziedzinie społecznej i wypływające 
stąd prawa dla pracujących. Dąże- 


Jako pierwszy w imieniu rządu po- i tyka, tow. Bogusz, przedstawiciel ko- Vitg naszego społeczeństwa i rządu 
witał Zjazd min. Szymanowski, któ- mitetu koordynacyjnego organizacji charakteryzuje ustawa o  Narodo- 
| społecznych, i tow. Wasilkowska w 
Nasza przyjaźń musi rozwijać się imieniu Ligi Kobiet. 


wym Planie Gospodarczym, który 
pragnie podnieść stopę życiową pra- 
cującej warstwy ludności i doprowa- 
dzić do wzrostu zatrudnienia, odpo- 
j wiedniej polityki płac i cen, która w 


konsumcji dóbr materialnych. 
Min. Modzelewski zaznaczył, że 
,spodarce bezplanowej "pozostaje cią- 
sle na papierze, Minister stwierdził 
przy tym, że prawo nasze występuje 


rzy przeciwstawiają się czynnie 
wszystkim wymienionym zasadom 
politycznym i społecznym. 


do pracy pokojowej 


Zwracam na to szczególną uwagę, 
ponieważ nie możemy mówić o pra- 
wach człowieka bez zagwarantowa- 
nia mu prawa pokojowej pracy. Je- 
śli powinno być karane podżeganie 
do naruszania nietykalności ciele- 
snej człowieka, tym bardziej taka 
deklaracja jak ta, którą omawiamy, 
winna przewidywać co najmniej ka- 
tegoryczny zakaz propagowania woj 
js agresywnej, jako środka regulo- 

Jak wynika z tego wszystkiego co 
powiedziałem, nasze osiągnięcia 
przewyższają o wiele propozycje za- 
|warte w leżącym przed nami doku- 
mencie. W Polsce doszły do rządu 
siły prawdziwej demokracji, ponie- 


a wyrażającym jego inśeresy rzą- 
dem, ponieważ Lincoln mówił, a my 
realizujemy słowa: „Rząd ludu, przez 
lad, dla ludu“, 


Deklaracja wiąże się z wyborem 
sił wojny, czy pokoju 


Poważne ustosunkowanie się do 
problemu praw ludzkich wymaga— 
zdaniem delegata Polski — konkret- 
nego powiązania praw jednostki z 
jej obowiązkami, konkretnego powią 
zania proponowanej deklaracji z 
konkretnym wyborem pomiędzy si- 
łami wojny, reakcji i ucisku, a siła- 
mi pokoju, postępu i wolności. 

Mówiąc o nierozłączności propo- 
nowanych przez Komisję Społeczną 
praw od konkretnych warunków 
ekonomicznych, min. Modzelewski 
wspomniał o próbach reaktywizacji 
paktu antykominternowskiego w o- 
kresie, gdy rosną siły postępu, wol- 
ności i pokoju, 


z 


waż znikła różnica pomiędzy ludem | Braki 


ludowej, 


sł 


Jakież jęst zadanie proponowanej 
deklaracji w odniesieniu do tego, co 


się dzieje na świecie? 


Prawa przeciw 
odrodzeniu faszyzmu 


Niewątpliwie intencją naszą jest— 
mówił dalej min. Modzelewski—aby 
prawa człowieka, które mają być 
przez naszą Organizację proklamo- 
wane, wzmocniły obóz pokoju, a nie - 
obóz podżegaczy wojennych. I dla- 
tego pierwszą i naczelną zasadą de- 
klaracji praw człowieka musi być 
stwierdzenie, że są to prawa skie- 
rowane przeciwko odrodzeniu fa- 
szyzmu w jakiejkolwiek formie, że 
nie będą z nich korzystać zwolen- 
nicy trzeciej wojny, aby nie mogli 
się chlubić, że  „demokratycznymi 
metodami“ znów pogrążyli świat ca- 
ły w odmęty wojny. l 


Następnie min. Modzelewski omó- 
wił rzekome trudności w określeniu - 
pojęcia „demokracja“ i stwierdził, że 
definicja ta została ustalona przez 
życie i jest nadal ważna. 


Jeśli ktoś walczy z próbami odro- 


dzenia faszyzmu i niebęzpieczeństwa 
wojny, należy, do obozu demokracji, 
ten zaś, kto pomaga epigonom hi- 
tleryzmu w Hiszpanii, w Niemczech 
|czy gdzie indziej, daryzuje 


się z podżegaczami wojennymi, kto 
stoi 


należy do obozu demokracji. I dla- 
tego, jako warunek do 

wspólnej deklaracji, która przedsta- 
wiałaby jakąkolwiek wagę, należy 
dążenie do uniemożliwienia odrodze- 
nia faszyzmu i agresji. 


Postulaty delegacji polskiej 


Przede wszystkim deklaracja po- 
winna wyjść z założenia, że prawa 
polityczne wymagają dla swego urze. 
czywistnienia odpowiedniej gwaran- 
cji społeczno - gospodarczej, W prze- 
ciwnym wypadku prawa te będą wi- 
sieć w powietrzu. Dlatego też nale- 
ży w deklaracji szeroko rozwinąć go 
spodarczo-społeczne prawa jednostki 
i to również od strony gwarancji ich 


„| materialnego pokrycia. 


Dalszym postulatem delegacji pol- 
skiej jest możliwie szeroki zakres 
tych praw, które powinny obejmo- 
wać wszystkich bez względu na ich 
rasę, kolor, wyznanie, narodowość, 
płeć, język, wykształcenie czy pozy- 
cje społeczną. Prawa te, podkreślam, 


powinny być uniwersalne to jest po- 


winny obowiązywać zarówno na te= 
renie t. zw. metropolii jak i na tere- 
nach powierniczych oraz niesamo= 
dzielnych. 


Kołejnym postulatem naszym jest 8% 


używanie takich sformułowań, któ- 
re by w niczyra nie ograniczały za- 
strzeżonej w Karcie Narodów Zjed- 
noczonych suwerenności poszczegól- 


nych państw i aby nie mogły stać się 


narzędziem ingerencji w wewnętrz- 
ne sprawy innych państw. 


proponowanej - 


deklaracji 


Delegacja polska zwróciła już u- 
wagę na VII sesji Rady Społeczno- 
Gospodarczej na zupełny brak jakie- 
gokolwiek potępienia barbarzyństwa 
faszystowskiego przy równoczesnym 
unikaniu nawet wzmianki o demo= 
kracji. r 

Art. 12 jest faktycznym oferowa- 
niem azylu notorycznym awaqturni- 
kom faszystowskim, ba — nawet 
zbrodniarżom wojennym, co zresztą 
jest "zgodne z praktyką pewnych 


państw. Obecne sformułowanie art. A 


17 pozwala na. jawne propagowanie 
nienawiści narodowej i rasowej, agre 
sji i podżegania do wojny, pozwala 
propagować gwałcenie praw przy- 
znanych w omawianym projekcie de 
klaracji. Art. 18 w obecnej wersji 
daje wolność organizowania się 
wszystkim, a więc i faszystom i, in- 


(Dokończenie na str. Ra4z i 


na stanowisku dyskryminaeji © 
rasowej lub narodowościowej, nie 
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Łeamceich prowokacji 


G DZIEŚ, w jakiejś dziurze w Lubelskiem, dwie małe dziewczynki zo- 

baczyły w iasku Matkę Boską. Cud! Z całego powiatu zjeźdżają 
się łatwowierni i cwaniaki, Łatwowierni chcą oglądać cud na własne 
oczy, ale go nie widzą, cwaniaki cud preparują na własny użytek, na- , 
bijają sobie kieszenie kosztem naiwnych, 

Księża nie interweniują; aczkolwiek nie wierzą w ten „cud“, spe- 
kulują na pódobieństwo cwaniaków. A nuż uda się w Lubsiskiem zrobić 
takie „małe Lourdes", jakie nieocenione korzyści! Nie pomagają inter- 
wencje władz administracyjnych, fanatycy śpieszą do lasku, a księża 
milczą. Aferze lubelskiej położyła zdecydowany kres akcja Milicji Oby- 
wstelskiej, ; 

W innym województwie, w białostockim, zdarzały się historie, że 
bandy napadały nie tylko na członków partii robotniczych, na MO lub 
„Samopomoc Chłopską", jak to było „w programie", zdarzały się także 


cześcili również kościół, W tym samym województwie trzech księży 

idzie za pogrzebem bandyty, który zginął wskutek własnej nieostrożności 

(vozerwał go odbezpieczony granat), a łomżyński biskup Łukomski od- 
wia asysty religijnej na pogrzebie samordowanego przez bandytów 

starosty łomżyńskicgo, tow. Żeglickiego. 

TERAZ znów w innej 


części Polski, w Pilotrkowskiem, następują 
bezsensowne, 


jak wydawałoby się, napady na studentów, których 


A 


_ zbrodnią było tylko to, że wykorzystali okres wakacji dla zbadania 


znajdujących się w okolicy zabytków. Bezsensowne tylko na pozór, po- 
nieważ w tym szaleństwie jest metoda. Jest nić, która wiąże wypadki 
w Lubelskiem z wypadkami w Biatostockiem, zbrodnią  piotrkowską 
z ujawnicnymi podczas różnych procesów podziemia kontaktami nie- 
których przedstawicieli kleru katolickiego w, Polsce z obcym wywiadem. 


Ta wspólną nicią jest nienawiść do Ludowej Polski. To ta niena- 
wiść każe podbechtywać tłumy przeciw szkołom RTPD, to ta nienawiść 
każe księżom z ambon porównywać odbudowę stolicy do hitlerowskiej 
przymusowej pracy, to ta nienawiść każe solidaryzować się z antypol- 
skimi wystąpieniami perieża, to ta nienawiść rodzi zbrodnię. 
PM świeżo pod wrażeniem wypadków w Kamieńsku i Gorzko- 

wicach w powiecie piotrkowskim, Szła tam gadka z ust do ust, 
z ust sklepikarza do ust hąnqlarki, z ust ksieżej gcspodyni do ust pani 
aptekarzowej, że przyjeżdżają studenci, aby szerzyć „kocią wiare“, aby 
tworzyć sektę „świadków Jehowy“, Jak to — oburzała się dotknięta 
w swym najczulszym miejscu, bo w punkcie dobrych interesów plebanii, 
księża gospodyni, jak to — to już zamach na naszą świętą wiarę kato- 
licką, to już rząd tak daleko się posunął! Dziś przyjeżdżają bezcześcić 
kościoły, jutro nas w ogóle z kościoła wyrzucą! 

Dodawał spekulant; — Tak, to bolszewicy, przyjechali wprowadzać 
kołchozy! 7 

Potwierdzała handlarka: — Trzeba ich bić! 

A ksiądz? Ksiądz oficjalnie nic nie mówił, ale ksiądz nie zaprze- 
czat. Po prostu umywał ręce, Umywał ręce nawet wtedy, gdy stawały 
się lepkie od krwi studentów, których bito tuż obok niego, w jego oczach. 


i we WAŻNE jest to, że studenci, którzy przyjechali z obszu YMCA 


pod Sulejowem do Kamieńska i Gorzkowie, nigdy w życiu nie mieli 


napady na księży, Ksiądz Chwalko zginął z rąk bandytów, którzy zbez- 


ROBOTNIK 


Krwawa prowokacja pod Piotrkowem 
nie może ujść bezkarnie 


Rozfanatyzowany tłum, podżega- 
ny przez elementy spekulanckie i za- 
chęcony milczącym przyzwoleniem 
kleru zaatakował 24 września w Ka- 
mieńsku i Goarzkowicach grupy stu- 
dentów historii sztuki, przebywają- 
cych w obozie w Sulejowie, pra- 
cujących nad inwentaryzacją oko- 
licznych zabytków. 


W wyniku zajść, w czasie któ- 
rych tłum napadł na bezronne stu- 
dentki i studentów — zostało pobi- 
tych 14 osób, z których kilka w sta- 
nie ciężkim znajduje się w szpitalu. 
Są tor Edmund Mańczak, student 
Uniw. Pozn., mer. Anna Dobrzycka, 
U. P, mgr. Zygmunt Świechowski, 
U. P., Barbara Brodniewicz, U. P. 
Zofia Wilińska, U. P. Zenobia Rataj- 
czak, U. P. Zofia Riałowicz, U. P. 
Olgierd Puciata, U. W., Monika Mo- 
raczewska, CBI, Maria Uklejska, U. 
W. Maria Lemańska-Trepińska, U.J, 
Barbara Wolf, U. J., Barbara Mellin, 
U. Toruń, Jerzy Czarkowski Polj- 
technika Warsz. | 


Sprawą zajęły się władze bezpie- 
czeństwa, 


Praca młodych 
historyków sztuki 


ipowrotną drogę do obozu. 
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dem Państwowego Instytutu Sztuki. | pracująca w Gorzkowicach — we- 
Piotrków i jego okolice nie miały szła do restaurarcji aby zaczekać 
dotychczas swoich historyków sztu- na auto. Przed budynkiem zgroma- 
ki. Praca młodych naukowców by- dził się nagle tłum. Do wnętrza we- 
ła tym bardziej cenna i pożyteczna. |szli dwaj osobnicy, z których jeden 

Przez niemal trzy tygodnie praca | przystąpił do prowokacji na tematy 
odbywała się normalnie. Rano jedy- | religijne, Prowokacja nie odniosła 


ne auto YMCA rozwoziło grupy stu= | pożądanego skutku, ale na dany znak; 
dentów po różnych miejscowościach, ' tłum wpadł do środka — i rozpo- | 


zbierając je po południu kolejno w częła się masakra. Nie można tego 
inaczej nazwać. Poszły w ruch krze- 
sła, kije i widły, jeden z obozowi- 
czów mgr Świechowski — stracił 
przytomność. Dwie studentki schro- 
niły się db piwnicy. Student Uni- 
wersytetu Warszawskiego Olgierd 
Puciata — pobiegł do miejscowego 
proboszcza prosząc go o pomoc i in 


Rozpoczęło się od plotki 


Ale na kilka dni przed zajściem — 
rozpoczęły po okolicy krążyć dziw- 
ne wieści. Mówiono, że przyjechali | 
członkowie sekty „Świadków Je- 
howy“ — którzy interesują się przed 
miotami w kościołach, którzy spisu- 
ją je — nie wiadomo w jakim cetu. | 
Inna plotka mówiła, że bezczeszczą 
kościoły i groby. Jeszcze inna dziw- 
nym zbiegiem okoliczności — mówiła 
również o komunistach i kołchozach. 


mu wraz z Puciatą, powiedział: „Stu 
chajcie, przecież nawet: wroga 
się nie bije“ i stał, spokojnie patrząc, 
jak tłum rzucił się z kolei na stu- 
denta, który wezwał go na pomoce. 


terwencję, Ksiądz zbliżył się do tłu- | 


A przecież cel przybycia studen- 
tów był jasny, Kierownictwo ekipy 
zaopatrzyło się we wszelkie możliwe 
papiery i pozwolenia, aż do pozwo- 
lenia władz kościelnych włącznie. 
Na specjalnym zebraniu wójtów zo- 


Nie tylko wypoczynek mieli na |Stał wyjaśniony cel pracy i spotkał 
celu studenci i studentki wydzia- | ”i< ze słusznym zrozumieniem. 


łów historii, którzy w tym roku przy | Mimo to plotka zataczała coraz 
byli do Sulejowa z terenu całej Pol- | szersze kręgi. W ciągu dwóch dni o- 
ski. Obóz miał im pozwolić na zba- | piegła 


danie okolicznych powiatów pod ką- | miały być dalszym etapem: Ka- 
tem widzenia dzieł sztuki, zebranie mieńska, Gorzkowice 1 Gorzęcina. 


odpowiednich materiałów fotogra- 
ficznych i opisowych, które miąły 
posłużyć za podstawę do opracowa- 
nia wydawnictwa „Zabytki Sztuki 
w Polsce“, ukazującego się nakła- 


m ae 


Wypadki potoczyły się szybko 


Zaczęło się 24 września, w piątek, 
w porze poobiedniej. Jedna z grup, 


Nie zabraknie mąki i pieczywa 


Komisje nadzoru zaopatrzenia przystępują do pracy | 
Aparat nadzoru nad Frotki 


nieniem zaopatrzenia, powołany do 


wiceministrów Wolskiego, Dubiela i 
M. Olewińskiego oraz nacz, dyr. Pol- 


Mroki średniowiecza 


Po pół godzinie rozpaczliwej obro- 
ny nadjechało auto YMCA, w któ- 
rym znajdowała się grupa dziewcząt. 
Dziewczęta widząc co się dzieje wy- 
skoczyły z wozu, a rozfanatyzowany 
tłum rzucił się na nowe ofiary. Je- 
| dna z nich, studentka Uniwersytetu 
Poznańskiego — Zofia Wilińska — 
schroniła się na strych, starając się 


teren trzech wiosek, które 'zabarykadować wejście. I wtedy be- 


stialstwo napastników doszło do 
szczytu. Zaczęto znosić słomę — do 
podpalenia budynku. Gdyby nie po- 
wrót auta, które zdążyło tymczasem 
| pojechać po pomoc do Kamieńska 
j bylibyśmy świadkami czegoś, co nie 
mieści się w wyobraźni człowieka 
dwudziestego wieku. Czegoś, co ko- 
rzeniami swymi tkwi w najciemniej- 
szych mrokach średniowiecza. 


| Planowa akcja 


Ale na tym nie kończy się historia 


nik obozu ob. Mikiez udał się ze sta- 
rostą do szpitala — okazało się, że 
miejsce było. 


źródło tkwiące na zewnątrz 


To nie był przypadek. Tłum, rog- 
fanatyzowany na tle religijnym był 
tylko biernym narzędziem. Kamieńsk 

li okoliczne miejscowości zamieszka- 
łe są przez handlarzy i bogatych chło 
pów, przez elementy wzbogacone na 
paskarstwie i dostarczaniu do Kato- 
wie cebuli, której uprawa, doskona- 
le opłacalna, jest specjalnością Ka- 
mieńska. O jakości tego elementu 
świadczy udział w podżeganiu do 
|zajść znanych spekulantów — Ko- 
|źlika i braci Obst. 

* Ale elementy spekulanckie nie 
działały w odosobnieniu. Sojuszni- 
,kiem okazała się plebania. Głos sy- 
| gnaturki najlepiej świadczył e tym 
przymierzu. Świadczyły e tym rów- 
nież plotki, które umiejętnie, za po- 
średnictwem księżej gospodyni — 
szły w teren, żerując na ciemnocie 
pewnych elementów. 

Sojusz kleru i spekulantów nie 
mógł jednak wyrastać z samego Ka- 
mieńska czy Gorzkowic. Akcja, za” 
planowana i zorganizowaną w taki 
sposób — musiała przerastać inicja” 
tywę kamieńskiej czy gorzkowiękiej 
parafii. 

Pamiętajmy, że teren powiatu 
piotrkowskiego był swojego czasu 
siędzibą bandy Warszyca. Pamiętaj- 
my, że tak jak w niedawnej akcji 
spekulantów — tak i tutaj — plano- 
wość i wypracowanie metod wska- 
zuje nie vuznacznie na głębsze źró- 
dła tej sprawy, źródła tkwiące na 
zewnąt”z, w ośrodkach dyspozycyj= 
nych reakcji, szukającej dla swoich 
planów podatnego gruntu. 

Taki odpowiednio urobiony grunt 
znalazł się w Gorzkowicach i Kae 
mieńsku. Trzeba więc teraz odnależć 
wszystkie nici, łączące przyczyny i 
wypadki, trzeba z korzeniami, od za- 
jrodka wyciąć wrzód, który wrogie 
|reakcyjne elementy starają się za- 


życia w związku z przygotowywamą | skich Zakładów Zbożowych — Gó-| tego dnia. W tym samym czasie gru- | szczepić w nasz młody organizm pań 


likwidacją kartek 
w zakresie mąki i pieczywa oraz 
wprowadzenia wolnorynkowego z40- 


w Warszawie odprawa wójewódz- 
kich komisji nadzoru, której prze- 


żywnośc.owych | rowskiego, obradowała w dniu 2 bm.| pa siudentek, która miała pracować ; 


w małym kościocłku w Gorzęcinie — 
pod naporem tłumu uciekła — pie- 


stwowy. 
| Prowokacyjna 


| „próba sił* musi 
[pyé ostatnią. N, 


wodniczył Minister Aprowizacji W.! szo trzy kilometry do Kamieńska. W 
Lechowicz. W odprawie * wzięli u-| chwili, kiedy ekipa wchodziła do Ka | ; 
dział wszyscy wojewodowie wzgl.| mieńską — rozległy się z wieży ko- | Posiedzenie Centralnej 
wicewojewodowie gospodarczy, na- | ścioła dźwięki sygnaturki — hasło 
czelnicy wydziałów przemysłowo» | do ataku. Za sygnaturką w ruch po- Komisji Rewizyjnej PPS 


nic wspólnego z żadną sektą religijną, nie ważne jest to, że wieiu |Patrzenia, z górą 7 miln. osób upra- 


3 spośród nich jest gorliwymi i praktykującymi katolikami; dla ciemnych | Wnionych do przydziałów kartko- | 
sił, które organizowały pogrom piotrkowski nie było to bynajmniej | WYCh przystąpił już do pracy. | 


rzeszkódą. Nis było przeszkodą dla. te rostego powodu, iż nie ch j 
p * rek FA „dą wd sj A ja W obecności Centralnej Komisji | 


K dziło tu bynajmniej o „świadków Jehowy“ — księża wiedzicli przecież 


dobrze, że studenci nie mają z tą sektą nic wspólnego, Chodziło nato- 

"miast o dywersję, o zakłócenie spokoju publicznego, o stworzenie pos 
zorów, że władze nie panują nad torenem. Wypadki w powiecie piotr- 
kowskim były po prostu jeszcze jednym z przejawów toczącej «się 
w Polsce walki klasowej. 


A 3 5 gramy w Polsceew historii lat międzywojennych  udałą wówczas 
EO 


z. 


WY EPA KJ RZ 


próbę rozpętania nienawiści przez reńkcję, W ckresie poprzedza- 
jącym zabójstwo prczydenta Narutowicza szła po Polsce ta sama po- 
'nura i kłąmliwa propazanda; próbowano wznięcać nastroje nacjonzli- 
styczne i szowinistyczne. Przypomina się historia miasteczka Przytyk, 
które wsławiło się niechlubnie w kilkanaście lat później pogromem 
antyżydowskim. Wówczas było tak samo: zamykano sklepy i spuszczano 
żaluzje, bito w dzwony kościelne i znęcano Się nad bezbronnymi. Hi- 
 tlerowcy metodę doprowadzili do perfekcji, Właśnie hitlerowcy potrafili 
bić bezbronne kobiety, właśnie hitlerowcy nie zważali: winien czy nie 
winien. (W cmąwianym wypacku zresztą nie może być mowy o jakiej- 
kolwiek winie), 
t S PADKOBIERCY hitleryzmu wyszukują sobie w Polsce takie tereny 
i gdzie sądzą, iż uda im się ich haniebna akcja. Ani w Łodzi, ani 
w Warszawie, ani na Śląsku, ani w żadnym innym centrum przemy- 
 słowym nie poważą się ną prowokację. Wiedzą, że napotkaliby na zde- 
cydowany opór rebotników. Wyszukują wiąc teren specjalnie nadający 
się do ich niecnych celów. Takim terenem były Kamieńsk i Gorzkowice, 
miejscowości bez przemysłu, tereny zamieszkałe przez handlarzy i bo- 
gatych chłopów, spekulujących na dostawach do Katowie, tereny, od 
dawna znane jako siedlisko ciemnoty i reakcji, Jeszcze w 1905 roku 
rewolucja tutaj wyrodziła się w pospolity bandytyzm, w okresie mię- 
dzywojennym hulała ną tym terenie cndecja, a po wojnie ta ceżęść po- 
wiatu stała się główną ostoją bandy Warszyca, Na takim terenie mogło 
dojść do prowokacji kamieńskiej i gorzkowickiej, 
Nie może być jednak w Polsce terenu pozostawionego dywersji. 


Tak samo nie może być lud-i, nieodpowiedzialnych przed prawem. 
Butanna nie chroni przestępcy, O tym powinni niektórzy księża dobrze 
pamiętać. Zwłaszcza ci, którzy pcczytują tolerancję rządu za jego słabość. 


Banerne a A 


Nadzoru nad usprawnieniem dystry- 
bucji mąki i chleba — w osobach 


Proces sabożystów gospodarczych 
z Państwowej Fabryki Chemicznej 


W drugim dniu procesu przeciwko 
sabotażystom gospodarczym — b. dy- 
rektorom Państwowej Fabryki Che- 
micznej pod Bydgoszczą, Wojskowy 
Sąd Rejonowy przystąpił do przesiu- | 
chania osk. Konstantego Bulowa. Akt 
oskarżenia zarzuca mu, że w okresie 
od 31 sierpnia 1945 r. do 23 Listopada | 
1947 r. dokonał wielu aktów sabota- 
żu, utrudniając į uniemożliwiając pra- 
widłowe działanie fabryki, Bulow do- 
puścł m. in, wbrew wyraźnemu za- 
kazowi, do sprzedaży na wolnym ryn- 
ku grafitu į złomu remanentowego, 
przez co działał na szkodę przedsię- 
biorstwa. 

Oskarżony do winy się nie przy- 
znaje. Usiluje udowodnić sądowi, że 
zezwalał na sprzedaż remanentów tyl- 
ko w tym wypadku, jeżeli remanenty 
te nie podlegaly  zregiamentowaniu 
oraz nie nadawały się do produkcji. 
Na pytanie prokuratora czy dawał ze- 
zwolen'e na piśmie na sprzedaż żela- 
za, saletry, drzewa modrzewiowego 
i 2 tys. beczek, oskarżony Bulow od- 
powiada, iż dał zezwolenie sprzedaży. 


y 


handlowych i aprowizacji oraz dy-| szły dzwony, sygnał strażacki. Nagle 

rektorzy PZZ. f — zamknięto wszystkie sklepy, a 

i tium wyległ na ulice i rozpoczęła się 

= masakra, trwająca ponad go- 
ę. 


Bierność księży 


Osk. Bulow w dalszym ciągu skia- | Tak wyglądały zajścia — których 
danych zeznań zrzuca . odpowiedzial. | epiicg rozgrywa się w szpitalach 
ność na dyrektora fabryki Kamińskie- Piotrkowa, Łodzi, Poznania. Ale to 
go, który rzekomo pierwszy na tere-!nie jest wszystko. 
nie fabryki rozpoczął sprzedaż ant Zajścia, miały miejsce jednego 
nentów. ' dnia, o jednym czasie, Między po- 

Przesłuchiwany następnie wspólnik | szczególnymi miejscowościami krą- 
Smolińsk'ego į Bulowa' Brunon Goz. | żyli na rowerze i motocyklu dwaj 
dziewiński wypiera się współudziaiu łącznicy, donoszący Q przebiegu „ak- 
w oszukańczych transakcjach, Akt o. CJi"*. Ksiądz z Gorzkowie odmówił 
skarżena zarzuca mu, iż w czasie od. interwencji, przypatrując się zaj- 
8 marca 1946 r. do sierpnia 
sprawując funkcję kierownika wy- fanatyzm tłumu, Ale i to jeszcze nie 
działu finansowego, dopuścił się świa wszystko. Ksiądz w Kamieńsku od- 
demie aktów sabotażu na szkodę wy., mówił wpuszczenia na plebanię po- 
twórni, biorąc jako czlonek Komisji ranionych ciężko studentek, Aptekarz 
Cenn kowej udział w fałszywej ocenie; WYTZUCIł jedną z rannych, proszą- 
wartości remanentów poniemieckich | cych © leki. Milicji nie było, gdyż w 
otaz w nielegalnych i oszukańczych |t(5m czasie odbywały się ćwiczenia, 
transakcjach tych remanentów za su-|3!€ Przecież jednym wystrzałem w 
my wyższe, niż wystawiono na ofi.| POWietrze jeden jedyny milicjant 
cjalnych rachunkach. mógł był uspokoić tłum. A potem je- 


szcze szpital w Piotrkowie, w któ- 

Po zeznaniach Goździewińskiego | cym znalazły się dwa miejsca. Dwie 

przewodniczący sądw zamknął rozpra. |ciężko ranne osoby musiały spędzić 

wę, ogłaszając przerwę w procesie do|noe w hotelu, jedna w mieszkaniu 
dnia 4 października br. 


prywatnym. Kiedy nazajutrz kierow- 


Kongres Przyjaźni 


Edward Jan Strzelecki 


Wyniki działalności Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wi- 
doczne są na każdym kroku. Wycho- 
dząć z założenia, że droga do praw- 
dziwej i głębokiej przyjaźni poje- 
dyńczych ludzi, jak i całych narodów 
prowadzi poprzez wzajemne pozna- 
nie się, Towarzystwo Przyjaźni skon 
centrowało swoje wysiłki na zapoz- 
naniu społeczeństwa polskiego z ży- 
ciem i.pracą bratnich narodów ra- 
dzieckich. 

Nie ma dziś w Polsce. człowieka, 
który by — właśnie dzięki działalno- 


,ści Towarzystwa Przyjażni — nie 


znał wspaniałych osiągnięć pierwsze- 


go i jedynego państwa socjalistycz- 


nego świata, który by nie wiedział o 
zdobyczach i dorobku Związku Rā- 
dzieckiego na polu gospodarczym, 
społecznym i kulturalnym. 
Organizowanie wycieczek do 
ZSRR, w którycb brali udział dzia- 
łacze partii politycznych, aktywiści 
ruchu zawodowego i przedstawicie- 


. le organizacji kobiecych 1 młodzieżo- 


wych, dało okazję do nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z obywate- 
lami radpieckimi. Własnymi oczami 
zóbaczyliśmy, z jakim entuzjazmem 
i zapałem Związek Radziecki leczy 
rany wojenne, jak szybko z gruzów 
powstają nowe miasta i wsie, w ja- 
kim tempie pracują radzieckie fa- 


bryki, kopalnie, porty i ośrodki rol- 
nicze. 

A ile niezapomnianych wrażeń — 
znowu dzięki staraniom Towarzy- 
stwa Przyjaźni — wynieśliśmy z dzie 
siątków występów znakomitych ar- 
tystów radzieckich w Polsce. Wspa- 
niały rozwój kultury i sztuki radzieo- 
kiej możliwy był jedynie dzięki o- 
parciu jej na szerokich podstawach. 
Przekonaliśmy się naocznie, jakie o- 
gromne możliwości stwarza ustroj 
socjalistyczny w tych dziedzinach, 
ile nowych wartości wyzwala i ja- 
kie stwarzą dla nich warunki roz- 
woju. 


Przypomnijmy sobie również, ja- 
kie korzyści wyciągnęli uczeni, ar- 
chitekcię inżynierowie, prawnicy i 
lekarze z licznych wizyt naukow- 
ców i techników radzieckich w Pol- 
sce. Nasi goście podzielili się ze swo% 
imi polskimi kolegami doświadcze- 
niami i dorobkiem Związku Radziec- 
kiezżo, udzielając nam rad i wska- 
zówek, do których sami dochodzili- 
byśmy kosztem wielkiej pracy i dłu- 
giego czasu. í 

Ta ogromna liczba bezpośrednich 
kontaktów uzupełniana dziesiątka- 
mi wydawnictw i setkami odczy- 
tów, referatów i pogadanek urządzą- 
nych na terenie całego kraju, oto 
plon pracy Towarzystwa Przyjaźni, 


Tysiące kół działających na fabry- 
kach i w biurach, w szkołach i w 
spółdzielniach spełniło i spełniać bę- 
dzie dalej niezwykle ważną rolę zbli 
żania dwóch bratnich narodów, któ- 
re wszystko łączy, a nie nie dzieli, 
W swojej pracy Towarzystwo 
Przyjaźni nie było odosobnione i źle- 
byłoby, gdyby ktokolwiek zamierzał 
złożyć wyłącznie na jego barki wiel- 
ką misję pogłębiania przyjaźni mię- 
dzy Polską a Związkiem Radzieckim. 
Ten obowiązek spoczywa na kąż- 
dej partii politycznej, na naszym 
ruchu zawodowym, na wszystkich 
polskich organizacjach społecznych. 
Specjalnie spoczywa ten obowiążek 
na polskich partiach robotniczych. 
Tow. Józef Cyrankiewicz. przema- 
wiając na ostatniej Radzie Naczel- 
nej PPS powiedział: ; 
„Polska Ludowa powstała dzię- 
ki zwycięstwu Armii Radzieckiej 
nad hitleryzmem i faszyzmem. 
Ziemie polskie wyswobodzone zo- 
stały od jarzma hitlerowskiego i 
faszyzmu, a naród polski od gro- 
zy całkowitej zagłady dzięki pań- 
stwu  radzieckiemu, dzięki jego 
armii, jego patencjałowi przemy* 
słówemu, jego polityce zagranicz- 
nej. To zaś, że państwo radzieckie 
przyniosło nam wolność podczas, 
kiedy Rosja carska niosła nam nie 
wolę i ucisk zawdzięczamy temu, 


1947 r. šćiom, podsycając swoją biernością j 


że przed laty trzydziestu dokonała 
się na ziemiach dawnego impe-* 
rium rosyjskiego zwycięska rewo- 
lucja socjalistyczna kierowana 
przez partię bolszewicką. 

Zawdzięczamy Związkowi Ra- 
dzieckiemu wolność, niepodle- 
glość, Ziemie Odzyskane, bezpie- 
czeństwo i połb'ój. 

To są prawdy elementarne, któ- 
re muszą stać się fundamentem 
myślenia politycznego każdego 
Polaka. A cóż dopiero mówić o 
najbardziej politycznie 
mionym  odłamie społeczeństwa, 
grupującym się w partiach polity- 
cznych. . 

Cóż więc dziwnego, że polski 
ruch robotniczy wstępując na tru- 
dną drogę budowy socjalizmu we 
własnym kraju, zapragnął kroczyć 
śladem wielkiej i zwycięskiej par- 
tii robotniczej sąsiadującego z na- 
mi i zaprzyjaźnionego państwa so- 


cjalistycznego, Rzecz to najnatu-- 


ralniejsza pod słońcem. Dziwne 
byłoby inne w tej sprawie stano- 
wisko, I my Polska Partia Socjali- 
styczna przyjmując rewolucyjne 
założenia programowe, uznajemy 
przodującą rolę Partii Komuni- 
stycznej. w Związku Radzieckim 
z doświadczeń której tyle jeszcze 
musimy się uczyć”. 


uświado- ' 


Nasz stosunek do Związku Ra- 
dzieckiego—nasz, to znaczy polskiej 
klasy robotniczej — nie może się o- 
graniczać do sympatii i przyjaźni, 
jaka łączy dwa sąsiadujące ze so- 
bą państwa, które pragną żyć w zgo- 
dzie. 

My, członkowie dziś Polskiej Partii 
Socjalistycznej a jutro Zjednoczonej 


Partii polskiej klasy robotniczej wi- | 


dzimy w Związku Radzieckim wzór 
| przykład, jak należy budować so- 
cjalizm. I na wzorach tych i przy- 
kładach chcemy się uczyć. 
Aby się uczyć — musimy poznać 
socjalistyczne budownictwo radziec- 
kie, musimy znać historię walku 
WKP (b). Musi tę wiedzę zdobyć w 
pierwszym rzędzie cały aktyw par- 
tyjny, a następnie wszyscy członiko- 
wie Partii. 3 
Tọ jest zadanie stojące przed Par- 
tią, zadanie, o którym nie od rzeczy 
bedzie przypomnieć w dniu Kongre- 
su Towarzystwa. Przyjażni Polsko- 


W dniu 4 bw, o codz. 10 rano od- 
będzie się w siedzibie CKW PPS po- 
siedzenie Centralnej Komisji Rewi- 
zyjnej PPS. sam. 


a wi wy 


| —— 
'Duńska delegacja 
handlowa 

przybyła do Warszawy 


| W dniu wczorajszym przybyła do 
Warszawy 13-osobowa delegacja duń 
ska w celu zawarcia nowej umowy 
handlowej polsko-duńskiej na rok 
1949: Delegacji duńskiej przewodni- 
czy p. E. Blechingberg, dyrektor w 
duńskim ministerstwie spraw zagra- 

į nicznych. 

W godzinach  przedpołudniowych 
przewodniczący delegacji duńskiej 
wraz z dunskim posłem w Warsza» 
wie ministrem pemomocnym p. Wil- 
helmem Eiekhoffem przyjęty został 
przez viceministra. Grossielda, 
| Rokowania handlowe polsko-duń- 
skie rozpoczną się w poniedziałek w 
dn. 4 października. Przewodniczącym 
delegacji polskiej będzie minister 
pe nomceny Anton; Roman, 


Powrót 
dzieunikarzy polskich 
z podróży do Bułgarii 


Do kraju wróciła wycieczka dzien. 
nikarzy polskich, którzy w  cnagie 
trzytygodniowego pobytu w zaprzy» 
jaźnionej Republice Bułgarskiej za- 
poznali się z całokształtem życia po- 
litycznego, gospodarczego i kultu- 
ralnego tego kraju. £ 

W czasie wycieczki dziennikarze 
obserwowali dokładnie zarówno ży- 
cie mieszkańców miast bułgarskich, 
ośrodków przemysłowych i nauko- 
wych, jak i życie wsi, która dzięki 
ustrojowi demokracji ludowej znaj- 
duje się na drodze do najwyższego 
w swej historii rozkwitu, Szczegól- 

| nie wielkie zainteresowanie dzienni- 
pe polskich wywołały organjzowa 
ne w Bułgarii już ed r. 1039, mimo 
prześladowań ówczesnych władz mo- 
| narcho-faszystowskich, spółdzielcze 
ośrodki produkcji rolnej. 


Generalny sekretarz 
Tow. Brytyjsko-Polskiego 
przybył do Warszawy 

W sobotę dn. 2 bm. samolotem x 
Londynu przybył do Warszawy ge- 
neralny sekretarz Towarzystwa Bry- 
tyjsko-Polskiego w Londynie Frank 
Farr. 

"Towarzystwo 
służy sprawie 


Brytyjsko-Polskie 
zbliżenia obu naro- 


Radzieckiej. Musimy popierać dzia- dów i popularyzuje w Anglii osiąg- 
łalność Towarzystwa. Musimy pójść nięcia Polski Ludowej. Frank Farr 
krok dalej i rozwinać własna sze- | jest czołowym działaczem tego To- 
roką działalność zmierzającą do po- warzystwa i położył duże zasługi 


'głębienia łączności między polską |na polu zbliżenia obu narodów. Ce- 


klasą robotniczą a klasą robotniczą |lem jego przyjazdu jest ustalenie 
narodów radzieckich, między polski- |form współpracy, zmierzającej do 
mi partiami robotniczymi a Wszech- |zacieśnienia kontaktu między orga- 
związkową Komunistyczną Partią  nizacjami społecznymi yji zawodowy- 
(bolszewików). Imi obu krajów. 


p ZEGLĄD | 
PRASY— 


SLOGANIARZE 


W nowym numerze tygodnika 
„Świat i Polska” znajdujemy na: 
stępujące ciekawe uwagi: 

Kiedy pochłenięci sprawami Wy: 
borów Amerykanie, znajdą chwilę 

. czasu na zainiercsowanie się tymi, 
„ eo się dzieje w Europie, dowiadu- 
ją się ze zdziwieniem, ġe między 

. państwam zachodnimi rysują się 
przecłwieńsiwa na te podziału kre- 
dytów marshajlowskich, że państwa 
marshallowskie przyjmują z nalwyż- 

szą niechęcią żądania nii w 

sprawie podwyższenia kredyiów, ść 
¿rząd bryiyjski nie popiera idei- fe- 
deracji europejskiej i niektórzy # 
nich dochodzą do wniosku, że plan 

Marshalla nie jest wlasciwie jakimś 

panaceum na rozliczne schorzenia 

Starego Świata, 


ROB 


Deklaracja de Gaulle'a jest ostrz 


OINIK 


rerama enmana 


eżeniem 


dla wszystkich republikanów francuskich 


Zapędy dpktatora wywołują 
oburzenie mas robotniczych 


PARYŻ, -= W obliczu pogarszającei się stale sytuacji 
gospodarczej Francji masy pracujące tego kraju podejmu- 
ją walkę strajkową w obronie swoich interesów material- 


ych, z 
Walcząc przeciw antyrobotnieze] polityce rządu Queuil- 
le'a. francuska klasa robotnicza zaostrzyć musi czujność 
wobec wzmożonej aktywności drugiego wroga — de Gaul- 
le'a, którego onegdajsza deklaracja ujawnia jego szerokie 
aspiracje dyktatorskie, Deklaracja ta. wzburzyła opinię 
ostępową Francji, Wywołała ona także zaniepokojenie w 
kołach politycznych burżuazji. 
Jak podaję PAP, organ MRP, 
L'Aube“ pisze na marginesie Wy- 
atąpienia de Gaulle'a: „De Gaulle r A 
zdąża do władzy prezydenckiej ty- [raj Petain był aliantem Hitlera, dzi- 
pu paludniowo' . amerykańsk' ego". siaj de Gaulie jest zwolennikiem 
„Populaire“ zaznncza, że de Gaulle Niemiec zachodnich, 
grozi wszystkim, którzy nie zgadz*- | Tak jak Petain, de Gaulle atakuje 


= m m 
czył: „Deklaracia de Gaulle'a jest 
utrzymana w stylu Petaina. Wezo-= 


podkreślił: „Ostatnie słowo będzie 
jednak należało do Republiki", 


Tylko jędność demokratyczna 
Aaro gowa de Gaulle'owi 


Zdaniem „Liberation“ wystąpienie 
do Gaulle'a może pazyczyni się 
do przegrupowania sił republlkań" 
skich. Zwolennicy „frontu narode 
wego“ z komunistami zyskali nowe 
argumenty. Jest rzeczą nie ulegają- 
cą wątpliwości, że myśl ta zyskuje 
na terenie wśród cezlonków SFIO, 
MRP ; wśród radykałów. Chodziłe- 
by e zmianę dotychczasowej więk- 
szośej rządowej przez wprowadzenie 
komun'stów do rządu. Hasło „nie 
ma wrega ną lewicy" znajduje ¢0- 
raz żywsze echo w spoleczęńatwie. 
Widzi się w nim iedyny sposób za- 
grodzenia drogi de Gaulle'owi į ©” 
bietnicę pokoju społecznego”. 


W poniedziałek 4 października, w 
kopalniach węgla na terenie całej 
Francji rozpocznie się strajk gene- 
ralny. W eelu zastraszenia strałku- 
jących, rząd mobilizuje siły wojsko- 
we oraz policję, 

Generalna Konfederacja Pracy o- 
raz chrześcijańskie związki zawodo- 
we zapowiedziały na wtorek 5 paż- 
dziernika strajk ostraegawczy prar 
cowników instytucyj użyteczności pu 
blicznej i szpitali na terenie całej 
Francji, Pracowniey domagają się 
podwyżki płaę, 


(Dokończenie ze str. 1) 


nym antydemokratycznym elemen- 
om, 


a się a jego polityką. „Frang Ti- 


komunistów, tąk jak Petain domaga 


Równocześnie szereg artykułów go 


bu, 4 


jOÓdprawa działaczy 


młodzieżowych 
—członków PPS 


W dniu 15 bm. odbędzie sięw War 
szawie, w lokalu Stołecznego Komi- 
tetu PPS, przy ul, Mokotowskiej 24, 
odprawa działaczy młodziężowych — 
członków PPS. 


Przedmiotem narady będzie emó* 
wienie uchwał ostatniej Rady Na- 
czelnej PPS. oraz obowiązków i zar 
dań, jakie stoją na obecnym ętapie 
przed członkami PPS, praeującymi 
na odcinku młodzieżowym, 


Referaty wygłoszą; członek CKW 
PPS | sekretarz generalny ZMP — 
tow. Luejan Motyka oraz sekretarz 
CK WPPS tow. Feliks Baranowski, 


z PET ZZ EK" TIEN 


Tow. min. Modzelewski krytykuje 
projekt deklaracji ONZ 


ocześnie zaznaczyć, _ 


wie, pragnę równ 
że zawiera ena szereg myśli słusz= 


nych i godnych poparcia, jak zresz- . 


tą niewątpliwie godną jest poparcia 


j 

reur“ podkreśla, że de Gaulle wkra 

eza jawnie na drogę rebelii, 
Przewodniczący Parlamentarnej 

grupy komunistycznej Jacques Du- 

clos w wywiadzie prasowym oświad 


Nie zuaczy to jednak, że imperla- 
liści anierykańscy postanowili zmie- 
nić politykę, Polityka zostane ta 8a- 
ma, a zmienione zostaną tylko slor 

any, którymi zajmie sẹ Walter 

ippiman, s 


Slogan walki z komunizmem, zda: 
niem wielu Amerykanów = nikogo 
już nie zaciekawia, ani nie bawi, 
Żesiał zużyty do szczętu | dlatego 


Pomocnik w ucieczce Ko 


się władzy osobistej. Jego przemó” 

włenie jest wystąpieniem cynicznego 

awanturnika ofiarującego swoję u- n 

slugi imperialistom amerykańskim“. | bytu mas pracujących rozszerza się 
Na zakończenie wywiadu Duclos |falą strajkowa. 


barzo got rd ena c ci Pf Biba OR ozÓW c | 


rbońskiego 


Wzrost fali strajkowej 
Wobec pogarszania się warunków 


sama koncepeja deklaracji. Podkre= 
ślenie w takim międzynarodowym 
dokumencie pewaren i warga 
nych zdobyczy ludzkości, posiadą 
Chodzi o potrzeby człowieka  |swoją wagę, «wieszcza obecnie kie- 

O eo bowiem chodzi? Według nas! dy nie brak amatorów chętnych do 
chodzi o nadanie praw człowiekowi, | odebrania tych krwią gdobyiych de= 
któremu te prawa są potrzebne, Cóż | Mokratycznych praw naredów i je- 
to jest za człowiek, któremu te pra-| dnostek, Aby jednak dokument ten 
wa są potrzebne? Czy będzie nim! Posiadał jakąkolwiek wariaść nale- 
milioner, rozporządzający ogromny- | ży go uzupełnić i pogłębić zgodnie z 
mi stosunkami osobistymi, uzależnia» | wymienionymi powyżej zasadami, 


dzi w ogólnię uznane prawa pań- 
stwa. 


+ 


trzeba zastąpić go nowym, Tym no- 
wym sloganem ma być wymyślone 
Przez Lippmana haslo „Europa dla 
Luropejezyków*, co oczywiście ©- 
znacza, że przeszkodą dia Europej. 
Czyków jest obeeność w Europie 
Związku Radzieckiego, Innymi 6l0= 
Wy Lippman pragnie Europę zeur0- 


peszować, ale według amerykańskiej |, 


którą przygotowano na 
Wali Street, według chemicznego 
wgoru Rosenberga. Nowy slogan 
bowiem zaczerpnięty. jest podobnie, 
jak i „żelazna kurtyna” zo slownie 
ka ideologicznego hitlerysmu i bli. 
sko sąsiaduje z haslem „przestrzeni 
życiowej“ į dziwnym tworem „$u 
ropejskiego narodu”, Trzeba śię 
samerykanizować, żeby Stać się eu- 
ropejezykami = tak wygląda praw 
a © nowym sloganie Lippmiana, 


Trudno się dziwić, że ta nowa 
teoria wzbudziła ogromne zainiere- 
sowanie w reakcyjnych ośrodkach 
Zachodnich Niemiec 1 m jak pisze 
publicystą francuski Pierre Couria- 

m kiedy Niemcy Zachodnie 
Mote wean antyradziecką krun 
cjatę, slogan Poe zapewni mu 
tytul „honorowego  europejczyka”, 


recepiy, 


- Jako odpowiędnik „honorowych ary]: | 


Czyków”, 


Jednakże rzucenie w świat nowe 
sioganu dowodzi raz joszcze, ża 
erykanie absolutnie nie orientu. 

dą aig w psychviożii Europejczyków, 
którzy w swojej ogromnej większo» 
ści zbyt drogo zapłacili za świado- 
mość tego, co znaczy Eur'pa bez 
Związku Radzieckiego, ode 


ona Europe niemiecką, Europe Wiel- | gz 


kiej Rzeszy, 


Konflikt między komisją Thomasa 


przed Wojskowym Sądem 


Nilson — kolaboracionista i przemytnik 
wyekspediował zbiegów do Szwecji 


Szczegóły patajemnej ucieczki za granicę przyjaciela politycznego 
Mikołajczyka, b. posła Korbońwkie ga i jego żony ujawnione zastały w 
dniu 2 b, m, przed Wojskowym Sądem Rejonowy: >. Warszawie, w 
czasie procesu przeciwko Szwedowi — Karolowi M „unowi, który zor. 
ganizował przewóz obojga uciekinierów do Szwecji, 


| oskarżenia NIIson, | mwemnermamernrosnere 
R pępek m Odyńi, dowie: | 80 towarzyszy, m, in. Korbońskiego. 


is: 47 | Ponieważ jednocześnie z prasą polską 
ye pda trg rmy. wiadomość tę podała zagranica z Al» 
Dalmor" Śmiechowskiego, żej gelaka BBQ na czele, trudna przy» 
dwoje ludzi pragnie wydostać się doj opek: aby „fakt an unigola z War- 
Szwecji. Byli to Korbońscy, którzy Ke or Ni ego BY nieznany 0: 
już od 20 października znajdowali się skarżonemu Nilsonowi, 
w Gdyni | przez swą znajomą >= UrZ0= | Niechlubna przeszłość Szweda 
dnięzkę Mieszkowską poszukiwali ©.) 
kezji wyjazdu do Szwecji, Nilson pod, | Następnie zabrał glos prokurator, 
jal się umieścić zbegów na statky‘ który w swym przemówieniu podkre: 
szwedzkim, żądając po 300 dojarów jŚlił fakt, iż osk, Nilson przebywał od 
od osoby, Korbońskiemu, który uda; 1915 roku na terenie Niemiec, gdzie 
wał Szweda, udało się wejść na statek | 
beg zwrócenia VWARI i 
żonę zaś jego przemycono jako rze: ne życzenie aj 
komo nowozaangażowaną maszynist. | „treuhinderem 
kę, Nilson przywiózł na siatek bagaż na terenie b, GQ, co 
Korbońskich: następnego dnia rano, 5 | świallo na stosunek 
listopada 1947 r, Po godzinie“, Drot- 
ting Vietoria" ruszył w dregę, 


Nilson wiedział 


Pe zeznaniach ostatniego świadka, 
sąd, na wniosek prokuratera postano- 
| wl dołączyć do akt sprawy numer 
dziennika „Głos Ludu" z dna 26 paź: 
iernika 1047 r. podający wiadomość 
o uclęczce z Polski Mikolajezyka 4 Je” 


e 


został 


FZUCA 


czeniu w 


polskim rynkiem handlowym 


Wielki wiec zam 


(Dokończenie ze str. 1) 


zajmował odpowiedzialne stanowisko, 
wartownika, |a w czasie okupacji == pa swe wyraź: 
mianowany) 
jednero z majątków 
pewne | cego się dewieść, iż oskarżony 
oskarżonego de | nieświadomy politycznego 
państwa polskiego. Późn'ejsze zajecie sprawy, a fakt posiadania przez niego) 4 PAP). NE 
oskarżonego, posegające na pośredni. | nieicgainie broni, był jedynie przy. dzeniu Komisji Positycznąej 4groma" | mienie =e konkludu, e wicepun. Wys 
transakciaeh handlowych | padkiem, sąd ogłosił przerwę do dnia dzenia Naredów Zjednoczonych, prze  szyński — delegacja radziecka akłada 


jalnością do zobowiązań międzyną- 
rodowych. Mówca prore następ- 

liczne przykłady nteresow» 
= A Radzieckiego | {la Związku Radzieckiego, 


Rejonowym 


jący od siebie wykonaweów praw, 
mający pod ręką najlepszych znawr 


należy usunąć jego braki i niedo 
ciągnięcia. Innymi słowy musi te o- 


| 


prokurator jako zwyczajny przemyt, |ców prawa, zawsze chętnych do sko- |Z1aczać, że państwa dysponujące 
gdyż jak wynika z zeznań osk. Nilso. | montowania na jego korzyść zarów- zwykłą większością głosów w tej Ko 
na, nie posładał on uprawnień da pro jno prawa pisanego jak nienisanego? | Misji nie będą edrzucąć arbitralnie 


waądzenia tego rodzaju działalności, 

Biorąc pod uwagę rodzaj zajęcia 
oskarżonego, fakt skontaktowania go 
z Korbońskim przez Śmiechowskieqo 
nie był przypadkiem, ale przeciwnie, 
dawał gwarancję, że Nilson zgodzi się 
również na pomoc przy nielegalnym 
wyjeździe Korbońskiego i jego żony 
do Szwecji, 


Prokurator podkreśla na zakończe” |tw 


nie, iż wszystkie dowody wskazują 
na to, że osk, Nilson, podeimując się 
pomocy przy wyjeździe Korbęńskie. 
go, traktował go jako przestępcę po- 
| tycznego. 

Prokurator traktując przewinienie 
oskarżonego jako przestępstwo szcze. 
gólnie szkodliwe w o©krosie odbudowy 
kraju i, biorąc pod uwagę iż Nilson 
jest ponadto winien nielegalnego po- 
siadania broni, prosi o wymierzenie 
mu kary w granicach ustawy, 

Po przemówieniu obrońcy, starają: 

y 
ale 


tła € 


yka I dzień obrad 


Tow. Przyjaźni Polsko-Radzicckiej 


dością Ogólnokrajowy Zjazd Towa- 
rzystwa Przyjaźni (Polsko - Radzieo- 
kiej, manifestację serdecznej i go- 
Irącej przyjaźni narodu polskiego 


był | 
i| 


Dla nas, dla delegacji pelskiej mo 
że być mowa przede wszystkim o 
prąwach dlą szarego człowieka, Mó- 
wimy o tym wyraźnie choć znów 
odezwą się głosy, że czynimy to dlą 
propagandy. Niechaj będzie. Jesteś- 
my dumni, że propagujemy dobro 
szarego człowieka, że pronagujemy 
walkę o pokój. Niechaj wstydzą się 
oi, co propagują wojnę i wastecznic- 

a. 


Podkreślająe krytycznie braki de- 
klaracji powstąłe głównie na tle ar- 
bitra!nęgo odrzucania wszystkich pra 
wie poprawek, zgłoszonych zarówno 
przez delegację Związku Radzieękie- 
go jak i naszą ną ostatniej sesji Ra- 
dy Społeczno-Gospodarczej w Gene- 


| 


broni atomowej 


między zalogami obcych staków, a | 5 bm. do godz. 12. W dniu tym nastą., wodniczący delegacji radzięckiej == 
określa! pi ogłoszenie wyroku. 


j Wyszyński wygłosił przemówienie, 
poświęcając je polemice z wystą» 
pieniami poprzednich mówców, 
Odpowiadając delcgatowi brytyj- 
skiemu Mac Neilowi, który stwier- 
dził, że delegacja radziecka rzekomo 
proponowała, by kontrola energii a- 
tomowej odbywała się etapami, wi- 
eemin, Wyszyński oświadczył: 


„Uważam, że kontrola ta powinna | 


odbywać się jednoczęśnie od chwili 


a ministersiwem USA 


WASZYNGTON (PAP) — Między 
Mih.sterstwew sprawiedliwości USA 
a osławioną komisją badania dzia” 
łalności antysamerykańskiej zaryso- 

(.Wał się poważny konfl kt na tle o- 
publikowanego niedawno sprawo- 
zdenia tej komisji, W aprawozdaniu 
tym komisia atakowala minister- 
stwo sprawiedliwosc; USA za pobla 
iliwośćé wobec osób, uprawiających 
na terenie USA „szpiegostwo atomo 
we“, i domagała się niezwlocznego 
pociągnięcia de odpowiedziainości 5 
wymienionych w sprawoadan'y oby- 
wateli amerykańskich, 

Ww ogioszonym komun'kacie mini- 


z szeregów 
W dniu 27%bm, rozpoczęł 
Rady Naczelnej Stronnictwa 


członków Rady Naczelnej. | „nień przedstawiciele wladz naczęle 


W obradach blorą ud 


sterstwo sprawieditwości „skrytyko” 
walo sprawozdanie komisji. Komuni- 
kąt zarzuca komisji badania działal. 
mości antyameryksńskiei | UZU”PO” 
wanie sobie funkcji ministerstwa 


nej pomocy Związku 
udzielonej Polsce. 


Nastepnie przemewiał historyk 
którego 


radziecki prof. Tretiakow, 
przemówienię zebrani przyjęli hucz 
nymi oklaskami. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
Towerzystwą Przyjaźni Radzięcko : 


Klasa robotnicza i masy pracują- | WYdobywania surowców aż do ehwi- 
ce Polski widzą w Związku Radziec- |!| wykończenia produktów w fabry- 
kim kraj zwycięskiego socjalizmu, | kach, až dą broni atomowej. Zresztą 
wyzwolicielą Polski z jamma hitle-,reśolucja Zgromadzenia Narodów 
rowsikiego, siłę, która pozwoliła na | Zjednoczonych z 24 stycznia 1046 r, 
zbudowanie w Palsce demokracji Wyraźnie to przewiduje,” 
ludowej i, która zapewnia Polsęe| W zakończeniu swego przemówie- 
swobodę dalszego postępu społeczne- |nia wiceminister Wyszyński oświad” 


mrm Care 


Marszałek Kowalski przewo 
Rady Naczelnej 


Józef Putek wykluczony 


stronnictwa 


y się w Warszawie dwudniowe obrady 
Ludowego, w których uczestniczy 142 


Bułgarskiej — Pawlowa — w imie- 
niu mas pracujacych Wrocławia za- 
bral głos przedstawiciel Państwowej 
Fabryki Wagonów Sinko, 

Na zakończenie ob, Wągrowski od- 
czytał rezolucję, którą zebrani przy- 
jęli przez aklamację, W rezolucji 
czytamy m. in, 

„Zebrani na zgromadzeniu w dniu 
2 października 1948 roku w Hal 
Ludowej we Wrocłąwiu witają z ra- 


zprewiediwdóe. j 
"Na marginesie tęi polemiki w ko- 
lach waszyngiońsk'ch wskazuje się 
nu paradaksalną sytuację, w której 
rząd Trumana zrhuszony jest atako- 
wać, popieraną przez siebie w swo- 
im czasie, komisję badania dzia'al* 
gości zntyamerykańskiejy Jost ta 
spowodowane faktem opanowana 
przez republikanów komisji badania 
daią'alności antyameryknńskiej. 


| 


” 


dniczącym 
SL 


| SORO EEEE a  A 

Rada Naczelna S uchwaliła je- 
dnomyślnie wniosek o usunięcie a 
szeregów SL ob. Józefa Putka, 


iarszałek Kowalski 
zewodniczącym 
ady Naczelnej 


go na drodze ku secjelizmowi. Ma- 
sy pracujące Polaki czerpią silę i 
naukę z epokowych zwycięstw i o- 
siągnięć spolecznych Związku Ra- 
dzieckiego, 

Niezłomny sojusz i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim — to rękoj- 
mia niepodległości naszego kraju | 
nienaruszalności jege granic, to 
„wkład w dzieło postępu i pokoju, 

Niech żyje Związek Radziecki, 
kraj zwycięskiego socjalizmu, osto- 
ja trwałego pokoju i postępu, 

Niech żyje przyjaźń narodu pol 
sklego i narodów ZSRR! 

Niech żyje Wódz naredów ZSRR 
wielki przyjącie] Polski, Generalis- 
simus Stalin! 

Uczestnicy wieeu obeeni bv! na- 
stępnie na występach zespołów pie- 
śni i tańca Armii Radzieckiej, 


wu" 


Bojownicy o Wolność 
do Prezydenta R.P. 
Prezydent Rzeczypospolitej otrzy” 


Następnie dokonano wyboru przę. |""ał następujące depesze: 


czył; 

„Podkreślam, że propozycja ką- 
nadyjską co do kontroli energii ato- 
mowej jest nie do przyjęcia. Deler 
gacja radziecka nie widzi jednakże 
powodu, by w obecnym stadium dys- 
kusji Komisja Energii Atomowej mia 


powinna wypelnić zadanię powie- 
rzone jej przez rezolucje Zgromadze- 
nia Narodów Zjednoczonych z dnia 
24 stycznia 1946 i 14 grudnia 1946 y. 

Starałem się wyjaśnić — oświad- 
cza dalej wicemin, Wyszyński — że 
Zw, Radziecki pragnie najpierw za- 
wrzęć konwencję o zakazie używa» 
nią broni atomowej i wszelkich bror 
ni masowej zagłady, a następnie kon 
„weneje e ustanowieniu skutecznej i 
ściałej kontroli nad produkcją ener- 
gii atomowej. Konwencja taka jęst 
konieczna by energia atomowa była 
używana wyłącznie do celów poko- 
jowych. Takie jest zasadnicze stano- 
wisko delegacji rądzieckiej, 


łą zakończyć swą pracę, Komisja ta | 


'naszych poprawek, że dyskusja bę- 
| dzie szczerą i rzeczowa, że intencje 
będą ezyste. Jeśli tak będzie — ta de 
legacja polska będzie mogłą zająć 
| pozytywne stanowisko do opracowa- 
nej w ten sposób wszólnie deklara- 
cji praw ezłowieka, zgodnej z du- 
m——— + 


chem i zaleceniami Karty Narodów 
Zjednoczonych, 


Jeśli jednak = jak to miało mięj- 
sca przy poprzednim omawianiu zar 
gadnień deklaracji praw całowieka— 
utrzyma się niegodna nrastyka me= 
chanicznego głosowania i próba na» 
raucenia jednostronnych kencepcji, 
te delegacja polsia rezerwuje sobie 
w pełni prawo wyciągniecia wszyste 
kich konsekwencji a tego faktu. 


p a r w "r 


Jednoczesne wprowadzenie zakazu 


i koniroli energii 


przewiduje projekt rezolucji ZSRR 


PARYŻ (PAP). Na sobotnim posie- 


Jednakże — aby osiągnąć porozu- 


propogycję, aby Komisja Knergii 
Atomowej prowadziia w dalszysą cią 
gu swe prace i wykonała powierzo= 
ne jej zadania. Poza tym Zw. Ra- 
| dziecki jest gotów podpisać jedno- 
lęześnie ukiad o zakazie używa- 
nia bpóni atomowej i układ e kon- 
troli energii atomowej. 

| Następnie wiceminister Wyszyń- 
ski odczytał projekt rezolucj 

| „Po zbadaniu pierwszego, drugie- 
|go 1 trzeciego sprawozdania Komisji 
Atomowej i stwierdzeniu, że prace 
Rady Bezpieczeństwa oraz wspom- 
nlanej Komisji, zmierzające do urze- 
czywistnienia rezolucji Zgromadze- 
nia Narodów Zjednoczonych z dnia 
24 stycznia 1946 r, dotyczącej ustar 
| nowienia Komisji dla kwestii wyni- 
kających z odkrycia energii atomo- 
wej, oraz rezolucji z 14 grydnia 
1946 r. o zasadach uregulowania i 
powszechnego ograniezenią zbrojeń, 
= nie dały dotycheząs pozytywnych 
wyników; biorąc pad uwagę istotne 
znaczenie urzeczywistnienia wymie- 
inionych rezolucyj z 24-stycznia 1946 
r. i 14 grudnia 1946 r, \ 

Zgromadzenie Narodów Zjędnor 
czonych zaleca Radzie Bezpięczęń- 
stwa i Komisij Atomowej; 

1) kontynuować pracę w kierunku 
ustalonym przez wymienione rezolu= 
cje Zgromadzenia Narodów Zjedno» 
czonych, 

2) przygotować projekty konwen= 
cji © zakazie broni atomowej i o usta 
nowieniu międzynarodowej kontroli 
energii atomowej z uwzględnieniem, 
że konwencją © zakazie broni atomo- 
j wej, jak również konwencja a usta- 
jnowieniu międzynarodowej kontroli 
energii atomowej będą podpisane i 
wwidonę wycie jednocześ: 

A ; | 


nych Polskiego Stronnictwa Ludowego — noseł Banach, dr Thomas 


ob, Madejczyk, 
pew zin wiceprzewodniczący Rady Naczelnej posęł St. 

, Janusz, który powiedział m. ini 
— Dwa stoją obecnie przed nami 
aajważniejszę zadania, Jedno, to | 
sprawa i kierunek rozwoju BODO" 
darczego i kulturalnego Wei Oraz 
drugie — to sprawa i platforma jed" 
ności ruchu ludowego. Jęstaśmy w 
peini świadómi, że i jedno i drugie 
zadanie może być i będzie pomyśle 


p NE "pan ozewna 

stronnictwem, które wspólnie z kla- 
są robotniczą buduję i budować bę- 
dzie coraz lepszą i Coraz szCzEG” 
śliwszą Polskę Ludową". 


Wykluczenie z Sl. 
Jóżcia Putka 


wodniczącego Rady Naczelnej, któ-| Walny Zjazd Uczestników Walki 
rym został marszałek Sejmu Usta- | Zbrojnej o Niepodległość i BDemokra= 
wodawczego, Władysław Kowalski. |cję oraz Związku Osadników Woj: 
Wybór . marszałka Kowalskiego na | kowych, który w toku swoich o" 
przewodniczącego Rady Naczelnej |brad we Wrocławiu w dniach 25— 
zebrani powitali gorącą owacją, 37 września br. dokona] połąezenia 

W Imieniu władz naczelnych Pol» | bratnich związków dia tym skutecz 
skiego Stronnictwa Ludowego prze» | niejszego służenia Polsce Ludowej. 
mawiał sekretarz naczelny NIGW | postępowi społecznemu i idej poke- 
PSL, pos, Banach, który omówił j ju, jako Zjednoczony Związek za- 
znaczenie zjednoczenia ruchu ludor |pownia Was, Obywatelu Prezyden- 
wego dla rozwoju gospodarczego i|cie, że tak jak w dobie walki z hi- 


Anglia i USA zawarły umowę 


w sprawie podziału złomu z Rizonii 


NOWY JORK (PAP), — W Wa., 
szyngionie zostało podpisane poros 
«umienie brytyjsko - amerykańskie, 
Powaiujące do życia specjalną kori- 
się, która będzie przydzielała złom 
żelazny i stalowy z Niemiec, Jak 
wiadomo, między Wielką Brytanią 
a Stanami Zjednoczonymi toczył się 
w tej sprawie spór, gdyż Anglia 


dotychczas otrzymywała ona dom 
rze udział ok. 400 delegatów z całe- 
jako reparacje wojenne. a obecnie 
|będzie musiałą zań płacić, 


Natomiast w 


s sprewie wyłączenia 
-"anych państw ) naj 


marshaliowakich z Ue 
działu w otrzyniywaniu złomy mie 
m'ẹekiego Anglia  przeforsowalą 


nie rozwiązane w oparciu @ SZCZery, 
przyjecielski sojusz chłopsko-robot= 


niczy, 
Keńcząc pos, Janusz powiedział; 
„lesteśmy wszyscy _ przepełnięni 


pragnieniem, a jednocześnie i pew- 
nością, że nasze obrady nacechowa- 
ne będą troską o dobro i należyty 
"kierunek podstawowej warstwy 
chłopskiej. Jesteśmy i pozostaniemy 


Po przemówieniu posła Janusza, 
sekretarz generalny Sl, wWicepre- 
mier Anton! Korzycki, przedłożył 
Radzie Naczelnej do zatwierdzenia 
jednomyśiną uchwałę Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego SL z dnia 
10 września br. o wykluczenie ze 
Stronnictwa Ludowego b. przewo- 
dniczącego Rady Naczelnej — ob. 
Józefa Putka. 


| 


kulturalnego wsi polskiej, 


W dalszym ciągu obrad marszałek tewały pokój, postęp i demokrację, 
Kowalski wygłosił dluższy referat | byli partyzanci 1 żalmierze oddadzą 
polityczny, omawiający aktualne ga- | sprawie wszystkie awe si 


gadnieńia wsi i ruchu ludowego, 
i Po referacie maraszalka 
skiego rozwinęła się dyskusja nad 
poruszonymi przez n'ego za 
niami, w której głos zabierali liczni 
członkowie Rady Naczelnej, 


Kowale | że bojowniey z faszyzmem į nająz* 
i dem hitlerowskim o niepodległość i 
gadnie- | demokrację nie zawiod 


tleryamem, tak dziś w dobie walki © | przeciwstawiala się uprzywilejowa- 
nemu stanowisku USA przy ekspor- 
ele złomu z Niem'ee. Poza tym An- 
glia przeciwaławiła się nksportowi 
złomu  niem!eek'ego do innych 
państw marshailowskich, 
Porozumienie między Wielką Bry- 
ą w swej dal|tanią a Stanami Zjednoczonym; w 
szej walce į pracy. (—) Prezyd'um sprawie z'omu niemieckiego  ozna- 
Zjazdu. cza ustępstwa ze strony Anglii, gdyż 


ą ły. Zapew= 
niamy Was, Obywatelu Prezydencie, 


swój punkt widzenią į Stany Zied- 
noczonce, wbrew stanowisku innycu 
Baństw msrshallowajej ch, sprzeciwi- 
ły się dyskurii nad rororowodzepiem 
złomu niem eckiego po całej Euro- 
P-€, 

Ujawnione cyfry podziau pierw- 
szej partii złomu wykczują, że Wiel 
la Brytania i Stany Z,ednaczone 0-7 
irzymają po pół miliona ten ziomu. 
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A | List londyński 
w którym jest mowa o tym, jak Cejlonka, Murzyn i Anglik 
odkryli polskie miasto Wrocław 


5 


j 


is} 


INE, 


Ea 


y 


Drogi Stefanie, 
jak wiesz, nie udało mi się poje- 


chać na Kongres Wrocławski, ale | Blackmana i po krótkiej rozmowie prostu zwykłym człowiekiem, cho-|łym roku? Skończyła właśnie swoją. 


mam wrażenie, jak gdybym na nim 
był i to jako członek kilku delega- 
cji naraz. 


Wróciłem wczoraj do Londynu 


po krótkim urlopie na ponurym tu- | nim zdężyłem 


tejszym wybrzeżu kanałowym, 
gdzie wciąż leje deszcz i woda na- 


wet w lipcu, jest lodowata, gdzie w'gryzł wygasłą fajkę i lekko się ją- Tandzki 
ponurych, wiktoriańskich, pełnych |kając, oświadczył z miejsca, że An- ` 
pluszu i frendzłi hotelach podają jglicy są raczej beznadziejni i że ni- | 
jakieś wyjałowione i nieokreślonej | gdy w życiu niczego 


konsystencji papki, które nazywają 


jedzeniem „a telefon dzwoni bezjtą mocną wypowiedzią Jonny'ego. zarył się w nim, 


przerwy. To przyjaciele — kongre- 
sowicze, którzy dzwonią, by oświad- 
czyć mi, że jestem człowiekiem 
szczęśliwym, ponieważ należę do 
„narodu polskiego", 


Oświadczyła mi to przed chwilą:i odłożył spotkanie, mówiąc, 


właśnie, 


da- Silva, Cejlonka, architektka, 


Londyn, 28 września 1948 r.|wej i Związek Radziecki, stanowią dyną dla siebie lekcję. Tę mianowi- zazdrość, bo przecież na sag 


najpewniejszą gwarancję pokoju dla|cie, że Anglia stała się po ostatniej |jest tak rozpaczliwie inaczej. Pa- 
całej ludzkości“, 
Zadzwoniłem 


wojnie państwem  drugorzędnym i| miętasz tę ciemnowłosą, ładną Ame- 

natychmiast  do|że Anglik jest w oczach świata po |rykankę, którą poznałeś tu w zesz- 
zaprosił mnie na coctail. A więcjdzącym na ogół na dwóch nogach i|powieść i wraca do domu. Zapyta- 
dwa coctaile zapewnione. nie obdarzonym przez przyrodę i łem ją kiedyś, dlaczego siedzi 
Po Cejlonie i Afryce ciekaw by- |opatrzność żadnymi nadludzkimi ce-, już tutaj od roku i dlaczego właśnie 
łem impresji jakiegoś Anglika. Za-|chami. Ale obawiam się, że nawet | Londyn wybrała sobie do pracy. Po- 


I 


rozgorączkowana Minette | drobną nieprzyjemność w rodzinie. | 


kogo zadzwonić, otworzyły się drzwi 'świadomił". 
i zjawił się Johnny. Jak zwykle,! 


dową (ulubiony napój 
Johnny popadł znów w swoją. nor- 
Byłem niesłychanie wstrząśnięty usiadł? w głębokim fotelu, a raczej 
i tak że jego długie 
którego wszak znasz i wiesz, że ma nogi sterczały daleko na pokój, a 
specjalny talent pomniejszania, zza poręczy widać było tylko głów- 
wszystkiego. Pamiętasz, że kiedy oj- kẹ fajki. Siedziat tak w głębokiej 
ciec jego stracił nogę w wypadku 


zadumie przez godzinę, 
samochodowym, zadzwonił do mnie! 
że. ma | cząc: 


„Przyjdź. do mnie jutro na kolację, 


Otóż ten sam Johnny „wyszedł, przeszmuglowałem z 


którą zapewne poznałeś we Wrocła- | zupełnie z nerw“ i mamrocząc, z faj | szynkę w puszce”. 


wia. Powiedziała mi jednym tchem, | ką w zębach, zalał mnie prawdzi- 


że Polacy są najwspanialszym naro- 
dem na świecie, że nigdy nie prze- 
żyła nic bardziej podniecającego, 
ożywczego, pobudzającego. do ży- 
cia i tworzenia, niż zwiedzenie 
Warszawy, gdzie jej serce architek- 
ta rosło z godziny na godzinę i gdzie 
jak twierdzi, zzieleniała z zadrości, 
przyglądając się swoim kolegom po 
fachu, którzy mają tyłe wspaniałej 
roboty 


Nie potrzebuję cię chyba zapew- 
wym potokiem wymowy na temat niać, że zaproszenie przyjąłem. 

głupoty członków swojej delegacji. ! Ale żarty na bok, mój drogi, bi- 
Zaprzeczałem uprzejmie, ale nieijans Kongresu jest jak najbardziej 


zdecydować się, do; Kongres Wrocławski im tego nie u-| wiedziała mi na to, że Londyn jest 


Dałem mu resztkę paskudnego ir- | miastem bez pokus, bez podniet, bez! 
ego whisky z ciepłą wodą so- | bodźców. Tylko w Londynie można 
Anglików) il bez żalu siedzieć w domu dniami i 


się nie nauczą. |malną postawę życiową. To znaczy, | 


trzech tygodniach nieobecności i zo- 
|baczyć, czy się może coś zmieniło. 
a potem Jest teraz dziewiąta wieczorem i wo 
wstał, przeciągnął się i zedł, mru | bec tego mam jeszcze godzinę czasu, 
330% |y pójść do baru (w mojej dzielni- | 


Warszawy |to w dzielnicy zachodniej dopiero o 


najnudniejszym miastem na świecie, 


wieczorami i pracować. Nic tu niej 
ciągnie „na miasto“. Skończyła więc 
swoją książkę i wraca do siebie. 
Kończę ten list i idę właśnie na 
miasto, by rozejrzeć się po nim po 


} 


cy zamykają je o dziesiątej, ale za! 


wpół do jedenastej). 

Nie uda mi się obejrzeć wystaw | 
sklepowych, bo są nieoświetlone, u- | 
lice też są ciemne, a autobusy nie- 
długo przestaną kursować. Londyn 


chciałem mu przerywać. 


dodatni. Wrocław przestał być dla o tej porze jest właściwie wymar- 


„Nie chcą sobie uświadomić — |zachodu pojęciem geograficznym, i |łym, prowincjonalnym miastem. Na 
mówił — że nie są już panami świa- |stał się konkretnym miastem pol- Kino za późno, na teatr też. Można 
ta. Gdy znaleźli się we Wrocławiu, |skim, zniszczonym, to prawda, ale by tylko pójść do któregoś z ele- 
jako jedna z kilkudziesięciu dele- |polskim, interesującym, żywym mia |ganckich klubów nocnych, ale tam 
gacji i to ani najważniejsza ani naj- 'stem. Zaimponowaliście tym wa- trzeba być członkiem tego klubu, no 
MHczniejsza, przeraziłi się. 


Widzisz, | szym gościom szalenie. I to w naj-|i mieć dużo, bardzo dużo pieniędzy.. 


nie są do tego przyzwyczajeni. Nie |lepszym znaczeniu tego słowa. Na-| Pójdę więc na spacer, przekonam | 
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=  eeniony jest autograf radzieckiego 


sj 


ję u 


Ba 
i ` 


ob. 
> 


AeA 


4 


m 


K 


r £ 


A 


ly 
zł 


Marshalla jest o połowę tańszy. 


da. Blisko 50 teczek z dokumentami 
_ roztargnieni dyplomaci. 


|. dowało się 10 pasażerów oraz $1 
Fats | 


ý ę Czekamy na wyjaśnienia. (k.). 


Z wdzięczności za to, że Polska 
taka wspaniała, zaprosiła mnie na 
jutro na coctail. Oczywiście przyją- 
łem. 

Zaraz potem  przynieśńh list od 
Blackmana, tego Murzyna — poety, 
który twierdzi, że jest z zawodu ma- ` 
rzycielem. Blackman, równie wielki | 
entuzjasta Polski, Ziem Odzyska- 
nych i Polaków pisze: 


Í 
„Przebieg Kongresu znasz, drogi! 


! przyjaciełu, 'nie będę się więc nad 


mim rozwodził, Chciałbym ci tylko 
powiedzieć, że gdyby ci Anglicy, ; 
którzy nie chcieli się zgodzić na 
różnicowanie narodów, na takie co. 
miłują pokój i takie, co pragną woj- | 
"ny, pojechali przedtem do Warsza- | 
wy, a potem do Wrocławia, zrozu- | 
mieliby wszystko i nie mieliby żad- | 
nych wątpliwości". 

"I dalej: ,..Wróciłem z Polski prze 
konany, że kraje demokracji ludo- | 


KROPKI 1a/$ 


- PARYŻ (antena własna), Tig 

Ciekawi dziennikarze paryscy pod 
patrzyli na sesji Zgromadzenia O- 
'gólnego Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych kilka ciekawostek. Oto 
one: 


ANIOŁOWIE — STRÓŻE 


mogą znieść, gdy ktoś spycha ich z |kładami książek, ilością czasopism, Się, że nic się nie zmieniło w czasie | 


roli  primadonny. Nie potrafią z|poziomem teatrów, rozmachem i fan! mojej nieobecności i wrócę do do- 


|prześśe 


wdziękiem znaleźć się w mniejszości | tazją odbudowy, tempem pracy, pła- | mu. | 
nem gospodarczym, pomysłowością, | Bywaj, mój drogi, i pozwól, że 


ani liczebnie ani jakościowo. Gdyby 
miełi chociaż trochę poczucia pro- | 
porcji wymieśliby z Wrocławia je- 


zaradnością. 
Zaimponowaliście i wzbudziliście 


Raraganda—kraina węgla i metalu 


Dzieje ośrodka węglowego w oko- 
licy miasta Karagandy w radzieckim 
Kazachstanie nie są zbyt stare, Wę- 
R Ape gór | Znaczenie Karagandy wzrosło w 

PANELE 46: * s s Ste „7, szczególności w okresie wojny, po 
niewielkich ilościach, że nie miało | F A ` 

: z czasowej utracie Donbasu, kiedy to 
to żadnego zmaczenia gospodarczego. | í É Pa A 
- : -. górnicy karagandyjscy dali całemu 
Z początkiem dwudziestego stulecia pady dry 4 4> 
kopalnie Karagandy przeszły do rąk |NTajowi przykład pracowitości, 


one wszelkie dane ku temu, by 
przekształcić się w samodzielne o- 
„środki węglowe. 


|angielskiej spółki akcyjnej, która DOTS i poświęcenia. Dniem i nocą 


w, wypluwały wnętrza Karagandy góry 


wydobywała węgiel wszystkiego węgla tak potrzebnego dla przemy- 


dwóch kopalniach, zatrudniających | 


ogółem 150 robotników. Rozkwię jka Słu wojennego, dla frontu, i dla|niczej, która liczyła w 1932 roku już 


ragandy datuje się dopiero od chwili i 7W)cestwa, Ilość j Faaa cant ? 
objęcia władzy przez rząd radziecki, SZ%ła się tu badzo mich. siedmiu” 18 
który położył kres władztwu magna- tach dwukrotnie, PERIA sęki, 
tów _. zagranicznych w rosyjskim |73Cii i modernizacji produkcji prze 

NRY SA y i i ścignął wszystkie inne Kopalnie ra* 
dzieckie. „Ada 


uścisnę ci dłoń. 
Twój Jan 


i 


skie, Krajobraz zmienił się nie do 
poznania, piaski pustyni cofnęły się 
wstecz, a ich miejsce zajęły ogrody 
zroszone wodą z: jeziora, szkoły, klu 
by, fabryki. Obok Karagandy kra-|' 
iny węgla pojawiła się., Karaganda 
metalu. 

Samo miasto Karaganda imponuje 
swoim szybkim, nawet jak na sto- 
sunki radzieckie, rozwojem. Pow- 
stało ono z niewielkiej osady robot- 


23 tysiące mieszkańców. Dzisiaj li- 
czy Karaganda ponad sto tysięcy 
ludności i posiada szereg kwartałów 
w nowej dzielnicy, które nadają! 
miastu . charakter nowoczesnego ot | 
środka. Uderza dbałość o wygodę | 
robotników, mieszkających w schlu | 


, Odrzucona propozycja 
imr Urkwarta 
Kiedy rząd radziecki odmówił mi- 


ster Urkwartowi z Anglii wydzierża 
wienia  ałtajskich kopalni złota, 


Kto najbardziej boi się o swoją Przedsiębioczy przemysłowiec zwró* 


- skórę? Pytanie to zafrapowało re- 
porterów paryskich. Wartowali więc 
przed wejściem do pałacu Chaillot, 

gdzie odbywały się obrady. 

| Jek się okazało dwóch dyploma- 
ów otacza się specjalną opieką: mi- 
nister Marshall. którego wóz.wy- 
przedzało inne auto pełne rozgląda- 


stróży i.. jugosłowiański minister 

' Kardel, który wszedł do pałacu w 
otoczeniu czterech dobrze zbudowa- 
nych młodzieńców. 


CENY AUTOGRAFÓW 


_" Podobnie, jak niedawno we Wro- 
cławiu z okazji Kongresu Intelektu- 
alistów nastąpił run na autografy 
jego uczestników, tak i teraz w Pa- 
ryżu znalazło się mnóstwo amato- 
rów tego dziwacznego sportu. Pow- 
stała prawdziwa czarna giełda, na 
której towarem sprzedażnym są au- 
tografy mężów. stanu. 


ministra Wyszyńskiego. Za autograf 
ten płacą 1.000 franków. Autograf 


= Jeśli chodzi o wartość, którą przed 


stawiają obaj ministrowie, dyspro- 
zero zwiększa się bardzo znacz- 


ROZTARGNIENI 
Okazuje się, że nie tylko profeso- 
rowie, ale i dyplomaci są bardzo 


.roztargnieni. Francuzi denerwują 


_ się, że dyplomaci zabierają ze sobą 


_ słuchawki, umieszczone przy posz- 
czególmych stolikach i zostawiają je 
"w kawiarni, restauracji i gdzie się 
zgubili lub pozostawili na sali obrad 


Strach pomyśleć, że tacy ludzie 
decydują o losach świata, (X) 


* 
MATEMATYKA 


_ W sprawozdaniu prasowym 
Rzeczpospolitej z atastrofy frach 
towca \Lech“, w*której wszyscy 
pasażerowie uratowali się, doko- 
naliśmy wstrząsającego odkrycia. 

Mianowicie: 
_" Na pokładzie frachtowca zmaj- 


jących się bacznie dokoła ż 


,cił się z następującą propozycją do 
| Rady Komisarzy: 


| „Czy nie zechcieliby Panowie 


zezwolić mi pokopać nieco w ste- 


| pie kirgi kim koło Bałchaszu i w 


jego dalszych okolicach. Przed w- 
pływem pięćdziesięciu, a może i 
stu lat, panowie i tak nie zajmie- 
cie się tymi miejscowościami. Ja 
poszukam i może coś znajdę”. 
Mister Urkwartowi nie zezwolono 
„poszukać coś i znaleźć”. W tym cza 


go amatora wielkich zysków, ekspe- 
dycje radzieckie rozbijały namioty 
w stepach Średniej Azji, badając bo 
gactwa naturalne Karagandy, Po 
kiku latach ustalońo, że ziemie te 
kryją w sobie olbrzymie złoża wę- 
gla i minerałów, 


Karaganda jest dzisaj trzecim, co 
do wielkości rezerwuarem weglo- 
wym Związku Radzieckiego, Wy- 
przedza ją Donbas i Zagłębie kuź- 
nieckie. Wielkim plusem Karagan- 
dy w porównaniu ze swoimi star- 
szymi siostrzycami jest niezwykle 
gęsta koncentracja zapasów węglo- 
wych, które są tu skupione na zwar 
tej przestrzeni w promieniu 10—15 
kilometrów. Istnieją wprawdzie zło” 
ża węglowe nieco dalej od Karagan 
dy (na przykład w Sarani), ale mają. 


sie, kiedy nadszedł lst londyńskie- | 


| Człowiek zwycięża 


i pustynię 

| Zagłębie Karagandy zaopatruje 
i teraz w węgiel -ośrodek metalurgicz- 
„ny  Magnitogorska, Kamsapkaju i 
:Bałchaszu. Niewielka odległość od 
południowego Uralu powoduje, że 
Karaganda przekształca się w: głó- 
¿wna bazę węglową tega okręgu, a 
, budująca się nowa linia kolejowa po 
i łaczy Karagandę z magistralą Turk- 
sibu oraz przemysłem południowe- 
„go Kazachstanu į Średniej Azji, 


| Przyszłość Karagandy jest jednak 
: związana nie tylko z węglem, lecz 
także z innym; podstawowymi gałę- 
j dami produkcji, o których warto 
wspomnieć kilka słów. Na północ 
od Karagandy powstał niedawno 
„wielki kombinat metalugiczny, a 0- 
bok niego, jak to zazwyczaj bywa w 
Związku Radzieckim, piękne i duże 
| miasto Temir-Tau. Miasto i zakłady 
przemysłowe są już dziećmi lat wo- 
jennych. W okręgu Karagandy od- 
kryto ostatnio także bogate złoża 
rudy molibdenu i wolframu, któ- 
rych zapasy są niezwykle cennym 
nabytkiem dla „Magnitki*, 


Przemysł metalurgiczny poczyna 
skupiać się wokoło miasta Temir- 
Tau, wznoszącego się mad brzegami 
niewielkiej rzeczki Nury. Powstała 
tu najpierw olbrzymia elektrownia 
wodna (t. zw, „Karges*), wybudowa 
na nad sztucznym jeziorem o sze- 
rokości 75 kilometrów  kwadrato* 
wych, następnie zakłady przemy- 
słowe i nowoczesne dzielnice miej- 


Milicja otrzyma nowe umundurowanie 
w dniu swego święta 


9 października br. w czwartą rocz- 
nicę powstania Milicji Obywatelskiej 
wszyscy funkcjonariusze M. O. otrzy 
mają nowe mundury koloru stalo- 
wego. 


Charakter służby milicyjnej wy- 
maga, aby milicjantów można było 
odróżnić od żołnierzy, czy też od in- 
nych umundurowamych funkcjona- 
riuszy państwowych. Sprawa wybo- 
ru koloru umundurowania M. O. 
była dość długo i wyczerpująco o- 
mawiana przez kierownictwo Władz 
Bezpieczeństwa. Ustalono, że mili- 
cjant nie będzie nosił munduru gra- 
natowego, z którym wiążą się nie- 
sławne tradycje policji sanacyjnej. 

Każdy obywatel bardzo łatwo od- 
różni wojskowe mundury lotnicze 
od mundurów MO. Przede wszyst- 
kim krój tych mundurów różni się 


[9d munduru lotnika, Lotnicy noszą 
, mundury (płaszcze i bluzy) z kołnie- 
rzami wykładanymi, a mundury | 
płaszcze funkcjonariuszy MO mają 
kołmierze zapięte pod szyję. Poza 
tym patki mundurowe noszone przez 
milicjantów na kołnierzach są w ko- 


cji różni się zdecydowanie od oznak 
wojskowych. Czapki funkcjonariu- 
szy M. O. również nie są jednobarw- 
ne, lecz mają otoki w kolorze cha- 


fabryk. Bezpłatny 

łożenie przy miejs 
wość zwiedzania wystawy przez ca- 
ły dzień — to wszystko przyciąga 
szerokie masy robotnicze. 


matejkowskiej, 

. przerwy obiadowej, weszło na salę |odpowiedniego pomieszczenia. Obra- 
lorze chabrowym, a rysunek dystynk dwóch robotników, w roboczych u- ! zy muszą być zawieszone w lokalu 
braniach. Młodszy z nich z rękami i suchym, ciepłym, dobrze oświetlo- 
w kieszeniach, w cyklistówce na gło- 'nym itp. Muzeum Narodowe planu- 
„wie, przyglądał się obrazom. Gdzieś 


dnych i słonecznych mieszkaniach 


i znajdujących przyjemne rozrywki 


kulturalne w wielu _kinoteatrach, 


klubach, bibliotekach, czytelniach i 


teatrach, Władze radzieckie, ocenia- 
jącą trud i ofiarność gómików Ka- 
ragandy, dokładają wszelkich sta- 


rań, aby zapewnić im jak 5a 


warunki materialne i 
kulturalnego rozwoju. 


możliwośc: 


K. BUKOWSKI 


ee meee men aene aae- 


Wycieczka dzieci ze Stalingradu na bulwarach Moskwy. 


Muzeum Narodowe we wsi i miasteczku 


"Na drogach kuliuralnej przemiany 


Mija już półtora roku od chwili 
wyruszenia w objazd po Polsce 
pierwszej wystawy malarskiej zo- 
ganizowanej przez Muzeum Narodo- 
we. Była to wystawa cyklu obrazów 
matejkowskich „Dzieje cywilizacji w 


Polsce“. Odwiedziła ona szereg ma- | 
Rów miejscowości, a nawet wsi. W 


każdej z tych małych miejscowości 
zatrzymywała się tydzień, najwyżej 
10 dni. 

W ubiegłym roku wystawę obra- 
zów Matejki zwiedziło 78.558 osób. 

Kierownictwo wystawy zadowolo- 
ne jest ogromnie ze swojej pracy. 
Przyjeżdżających witali wszędzie z 
radością mieszkańcy, którzy — szcze 
gólnie w małych miasteczkach, zu- 
pełnie pozbawionych jakichkolwiek 
imprez o charakterze kulturalnym — 
tłumnie odwiedzali szkolne sale, świe 
tlice straży pożarnych, czy też sale 
miejscowych kin. 


W roku bieżącym wystawy Mu- 


zeum Narodowego zatrzymują ' się 


przeważnie na terenie miejscowych 


tęp, bliskie po- 
pracy, możli- 


Opowiadał mi kierownik wystawy 
że kiedyś, podczas 


btowymi: I „chał 4 tki doo- | 7 środku, przy którymś z kolei obra 


koła ronda. 


waniu się Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu oraz dzięki temu, że polski 
przemysł włókienniczy wykonał za- | 
mówienie na czas, wszyscy funkcjo- 
nariusze M. O. w w dn. 9.10 wystą= 
pią w nowych mundurach. 


teren wyjechała druga jeszcze wy- 
stawa pn. „100-lecie Wiosny Ludów“. 


fWystawa ta, przez dłuższy czas, by- 


zie, starszy się zdenerwował i po- 
wiedział: 
Dzięki pozytywnemu  ustosunko- jeden, 


— Zdejm czapkę, łobuzie 
przed Matejką stoisz! Skarco- 


ny bez oporu zdjął czapkę i wyjął 
ręce z kieszeni... 


Prócz wystawy matejkowskiej, w 


4 


miasteczek. Koszt jest jednak wiel- 
ki — 5% miliona złotych. Dyrekcja 
Muzeum Narodowego zainicjowała 


ka 


ła jedną z atrakcji Wystawy Ziem więc publiczną składkę. Szereg m- 
Odzyskanych we Wrocławiu, a obec- stytucji zadeklarowało już  ókoło 
nie wyjechała w objazd ośrodków |600.000 zł. Akcja ta warta jest jak 
przemysłowych Ziem Zachodnich. |najszerszego poparcia, mie wątpimy 
Z okazji wystawy społeczno-gospo- | Więc, że przy szerokim współudzia- 
darczej i jarmarków częstochowskich ; le polskiego społeczeństwa już nie- 
urządzona została przez Muzeum Na | długo pierwsza taka ruchoma wy- 
rodowe z własnych zbiorów, wysta- Stawa wyruszy w drogę. y 
wa pn. „Motyw religijny w sztuce} W jednym z pism prowincjonal- 
polskiej“. Miała ona na celu podnie- | nych wschodniej dzielnicy Polski, u- 
sienie poziomu dewocjonaliów oraz Kazał się list ucznia, który przeczy- 
wykorzystanie napływu  pielgrzy- | tał o jeżdżących po Polsce wysta- 
mek w Częstochowie dla upowszech- | wach Muzeum Narodowego. Chło- 
nienia dobrej sztuki i kultury ma-| Piec ten pytał z żalem, dlaczego do 
larskiej na wsi. nich taka wystawa nie przyjedzie, że 
Reakcja ludzi ze wsi, którzy wes przecież oni też chcą zobaczyć te = 
dług wszelkiego prawdopodobień- | 722%, że nie mają możliwości jeż- 
jstwa nie stykali się z wielkim pol- os Warszawy, że nie należy 
skim malarstwem, była niesłychanie aga 
prymitywna i wzruszająca. Wchodzi-| Nie jest to głos jedyny, a poean 
li oni na salę wystawową niczem do a aana każdy Ta ppn es od siĘ 
kościoła, a nierzadko zdarzało się, że! T AERE jaan > 
ta 1 owa kobiecina przyklęknęła Gu, Jakim miejscu Polski wię znaj. 
przed krucyfiksem i zaczęła szeptać | Muzeum Narodowe płanuje w ro- 


Me, A prawdziwe 0 Tar malowa-| ku przyszłym odwiędzić także tere- 

, w ny wschodnie. 
Znaczenie wystaw objazdowych Udoskonalenie polskiego inż. Mar- 
jest wielkie. Nie ma potrzeby pod-isena, pozwala na przewożenie obra- 
kreślania znaczenia takich imprez. |zów w specjalnych skrzyniach, na 
Przedsięwzięcie to natrafia niejed- | specjalnych parcianych pasach w ra- 
nokrotnie na przeszkody. Najwięk- | mach — nie potrzeba obrazów zwi- 
sza z nich, przy odwiedzaniu najbar- |jać za każdym razem na kawałki. 
dzej zapadiych miejscowości—to brak | Muzeum Narodowe 
właśnie próby tego opakowania. Je- 
żeli wykaże ono swoje załety, będzie 
į pierwszym tego rodzaju w Europie. 
i Ułatwi też niesłychanie pracę ekipy 
je więc zbudowanie wielkiej przy-  objazdowej i zlikwiduje do mjni- 
czepy do samochodu ciężarowego, za mum niebezpieczeństwo zniszczenia 
opatrzonej we.własne światło, odpo- czy uszkodzenia obrazów przy prze- 
o mo- wożeniu. 


wiednio zbudowanej, szczelnej, 
żliwie dużych wymiarach. Przycze- Brak jeszcze w tej chwili konkret- 
nych zupełnie planów na rok przy- 


pa taka — własna sala wystawowa 
umożliwiłaby dojazd do naj- | szły. Trzeba jednak powiedzieć, że 
mniejszych wsi, do najbiedniejszych | jakie by nie ły — akcja objazdo- 
wych wystaw jest przedsięwzięciem, 
któremu należy. się jak największe 
poparcie i pomoc. (I. H.) 


. 
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OBOTNIKR 


Realizacja sojuszu robotniczo-chłopskiego | 


jednym z głównych zadań ZMP 


Wywiad z przewodniczącym ZMP tow. Januszem Zarzyckim 


Miniony okres, ou Kongresu Zje- 
drioczeliowego w lipcu r. b. do chwi- 
li obecnej, wykorzystany został dla 
przygotowania organizacji związko- 
wej do normalnego działania. Wy- 
magało to zarówno wytężonej pracy 
politycznej, jak i technicznej. 

Poza montowaniem zarządów wo- 
jewódzkich i powiatowych Związku, 
najpoważniejszym zadaniem w tym 
okresie była akcja scalania kół w te- 
. renie, Akcja ta, połączona z wybo- 
rem zarządów kół, zakończona będzie 
do 1 listopada r. b. 

Proces scalania kół przebiegał w 
środowiskach miejskich bez zanamo- 
wań, natomiast niektóre koła wiej- 
skie, kierowane uprzednie przez mło 
dzież bogatochłopską, niejednokrot- 
nie odmawiały wstąpienia do ZMP, 
co jest objawem zrozumiałym, po- 
nieważ ZMP zrzesza młodzież dla 
prowadzenia jej do walki o przebu- 
dowę społeczną, o socjalizm. Aktu- 
alny skład socjalny młodzieży ZMP- 
owskiej przedstawia się następująco: 
35/6 młodzieży robotniczej, 15% 
szkolnej, 45%/ chłopskiej i 5% innej 
rzemieślniczej). 


Ataki kleru na ZMP. 


Ataki reakcji skierowane już w 
okresie przedzjednoczeniowym na 
młodzież łączącą się w ZMP obecnie 
przyb.erają na sile przede wszystkim 
na wsi, gdzie podejmowane są przez 
kier, czy to wprost z ambony, czy 
w szkołach przez katechetów, lub za 


| 


' Z okazji I rozszerzonego Plenum Zarządu Głównego 
| dzieży Polskiej, jakie się odbyło w dn. 28 4 29 ub. m., przedstawi- 


Mto- 


ciel Robotniczej Agencji Prasowej i Socjalistycznej Agencji Praso- 


| 


wej zwrócił się do przewodniczącego ZMP, tow. Janusza Zarzyckie- ` 
. go z prośbą o udzielenie wywiadu na temat dotychczasowych prac 
| i zamierzonej działalności Związku. Tow. Zarzycki scharakteryzo- 

' wat miniony okres działalności Związku 4 omówił prajcsie Jogo 


6 


wspólnego z troską o jej zdrowie fi- 
zyczne czy moralne, lecz stanowią 
jedynie wyraz reakcyjnej działalno- 
ści politycznej, zbieżnej z robotą po- 
litycznego podziemia. 

Ważnym czynnikiem dla pogłębie- 
nia świadomości ideologicznej wśród 
członków ZMP będzie szeroko roz- 
gałęziona akcja szkolenia. Szkolenie 
masowe I-go stopnia odbywać się bę 
dzie bezpośrednio w kołach tereno- 
wych, na podstawie materiałów do- 
starczanych przez władze związko- 
we. W zimie 10 tys. aktywistów wiej 
skich przebywać będzie na 2-tygod- 
niowych kursach, na których mło- 
ldzież zapozna się z podstawowymi 
zagadnieniami o Polsce współczesnej 
i z zagadnieniami marksizmu. 


Ponadto prowadzona będzie stale 
centralna szkoła ZMP oraz pięć szkół 
organizacyjnych, które będą kształ- 
ciły działaczy na szczeblu gminnym. 
Prowadzone będzie również stałe se- 
minaryjne szkolenie kadr organizacji. 


Udział w walce o socjalizm 


pośrednictwem pism  klerykalnych. | Młodzież ZMi weźmie udział w prze 
Formą przeciwdziałania tym atakom | budowie naszego ustroju demokracji 
jest przede wszystkim uświadomie- | ludowej w ustrój socjalistyczny. W 
nie młodzieży, że nie mają one nic mieście młodzież ZMP uczestniczyć 


m 


70 miin zł na remont 
domów robotniczych 
w Grudziądzu 


będzie w tej walce „przez powszechny 
udział młodych robotników przemy- 
słowych we współzawodnictwie pra- 
cy. Niemniej ważną formą będzie wal 
ka ZMP w obronie interesów młodzie 


GRUDZIĄDZ. Z funduszów przy- ;ży robotniczej, przede wszystkim za- 
znanych przez Radę Państwa — Gru |trudnionej w prywatnym przemyśle 
dzada otr<ymał kwotę 113.500.000 zł, |" rzemiośle. 


jaxu dotację na polepszenie bytu kla- 


sy robotniczej. £ przyznanej sumy į ce sojusz robotniczo-chłopski 


"ZMP realizować będzie w prakty- 
po- 


zarząd miasta Grudziądza przezna- | przez kontakty kół robotniczych z 
czfi 70 muln. zł na remont domów | kołami wiejskimi, niosąc bezpośred- 


i mieszkan robotniczych. 


Artystka radziecka 
GŁĘKUE ) 
posie; publiczności 


„amara Chanum, znakomita artys- | skje w kierunku uświadomienia mu 
tka uzbecka odczuła entuzjazm i ser- istoty walki z siłami reakcji, demas- 
deczność polskiej publiczności w cza |kować szkodltwą plotkę, walczyć z 


sabotażem na wsi. + a i VE. Betonowanie tunelu. (Foto SAP). 


sie swoich występów. Jednym z licz-. 
nych dowodów tego jest list skiero- 
wany przez artystkę do prasy pol- 
skiej, w którym między innymi czy- 
„Pozwólcie mi na łamach Wa- 
szych pism przesłać serdeczne po- 
zdrowienia polskiej publiczności. Peł 


nią pomoc młodzieży wiejskiej w 
pracy ideologicznej, pomoc w two- 
rzeniu i obsłudze ośrodków maszy- 
nowych na wsi i t. p. 


Równie duże zadania mają koła 
wiejskie ZMP, którę winny oddzia- 
ływać na całe społeczeństwo wiej- 


Koła ZMP podejmą także akcję 


pionem aparatu wychowawczego SP. 
W najbliższej przyszłości zostaną 
ostatecznie sprecyzowane formy 
współpracy ZMP i ZHP. Już obecnie 
jednak można przewidzieć, że ta 
współpraca ułoży się jak najpomyśl- 
niej. Świadczą o tym choćby takie 
fakty, jak spontaniczne zgłoszenie 
całych drużyn harcerskich do Związ- 
ku Młodzieży Polskiej. 


Poza tym ZMP współpracuje z 


podnoszenia kwalifikacji fachowych | młodzieżą demokratyczną świata na 
młodych chłopców przez wciąganie bazie Światowej Federacji Młodzie- 
ich na kursy traktorowe, do SPP, |Ż7, Demokratycznej, przy czym jest 


szkół rolniczych. ZMP stanie się|jdnym z jej 


także współorganizatorem i pomoc- 
nikiem władz oświatowych w wal- 
ce z analfabetyzmem. 


ZMP, którego celem, jako ideowo- | deracji. Zor 
wychowawczej i politycznej organi- | szeroką 
zacji, jest budowa ustroju socjali- | młodzieży. 


stycznego, ma współdziałać z kon- 


sekwentnie rewolucyjnymi partiami | ZMP od dawna jak najserdeczn: 
politycznymi. ZMP nie jest bezpo-|i prawdziwie braterskie stosunki. 


średnio powiązany organizacyjnie z 
partiami politycznymi. Jednakże 
członkowie partii politycznych, nie- 
kiedy członkowie władz partii, 


czołowymi działaczami Związku, sł 


przy harmonijnej współpracy tych 


z nimi współdziałanie Związku. 


Współpraca z innymi 
organizacjami młodzieżowymi 


ZMP-owcy stanowią czołowy ak- |polskiej życia, form pracy i osi 


najaktywniejszych 
członków. Związek nasz był organi- 
zatorem Światowej Konferencji Mło- 
dzieży Pracującej. W Polsce odbyło 
się posiedzenie Rady Naczelnej Fe- 
ganizowaliśmy wreszcie 
wymianę międzynarodową 


łączą 
iejsze 


Z młodzieżą kom somolską, 


Obecnie ZMP dąży do dalszego 
pogłębienia współpracy z młodzieżą 
radziecką, do szerszej bezpośredniej 
wymiany młodzieży obu krajów w 


przekonaniu, że doświadczenia orga- 


nizacyjne i Wi z Š 
partii zapewnia również harmonijne jų nić. wychowawcze Komsomo 


ędą wielkiej miary pomocą w 


| 
| 
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iciem bież. 


Str. 5 


Inauguracyjny Koncert. 
Filharmonii Warszawskiej 


Bolesław Woytowicz 


Koncert otwierający sezon 1948/49 
Filharmonii Warszawskiej odbył 
się w sali Romy. Wielu ze słucha- 
czy wspominało ze smutkiem wie- 
lokrotnie czynione przed rozpoczę- 
sezonu, a niezrealizo- 


pracach Związku Młodzieży Polskiej. | wane obietnice. ukończenia  odbu- 
Przypadająca w bieżącym miesiącu | dowy dawnego gmachu Filharmo- 


30 rocznica istnienia Komsomołu zo- 
stanie również wykorzystana 
spopularyzowania wśród młodzi 


tyw kierowniczy Służby Polsce i są nięć bratniej młodzieży radzieckiej. 


Budowa trasy W — Z 


nii przy ulicy Jasnej. Rusztowania 


dla ji częściowo zarysowana konstruk- 
eży |cja sceny nie budziły radości 
48- | świadczą bowiem o tym, że dyrek- 


t 
U 


cja podejmując kosztowną bardzo 
przebudowę, liczy się z paroletnim 
wykorzystywaniem tej _nieaku- 
stycznej i niemiłej sali. Nie wina 


! to dyrekcji — i łączymy się z nią 


w szczerym. żalu, że czynniki 
„wyższe“, tak właśnie, a nie ind- 
czej zadecydowały. 


Piękny i owiany poetycką zadu-; 


mą poemat symfoniczny Karłowi- 
cza „Stanisław i Anna Oświęcimo- 
wie' rozpoczął program inaugura- 
cyjnego koncertu, złożonego wy- 
łącznie z utworów polskich kom- 
pozytorów. 


Koncert  wiolonczelowy Jana 
Maklakiewicza, wielokrotnie 


„| pierwsze warszawskie. 


jne uznanie zasłużył sobie za praw- 
|dziwie kulturalne, czujne i drobia- 
;zgowo opracowane towarzyszenie 
| soliście. 

Wykonanie ll Symfonii €„War- 
| szawskiej”) Bolesława  Woytowi- 
jcza stało się wydarzeniem arty- 
jstycznym wielkiej miary. Jest to 
| czwarte wykonanie polskie, a 
Zanim o- 

jedną z 
spółczesnej 


imówimy tę kompozycję, 
| najwybitniejszych w 


i muzyce polskiej, pozwolimy sobie : S 


|na małą dygresję. Jeżeli program 
| koncertu, słusznie zresztą, zaopa- 
„truje się w komentarze, to chyba 
|po to, by ułatwić słuchaczowi zna- 
|lezienie drogi do zrozumiałe oma- 
wianych kompozycji. Komentarze 
do utworów współczesnych powin- 
ny być specjałnie troskliwie opra- 
cowywane i to w interesie zarów- 
no słuchacza jak 
Jeżeli zaś zakładamy, że komen- 
tarz słowny nie zbliży słuchacza 
do utworu, lepiej go nie pisać. Na- 
tomiast zdanie okręślające charak- 
ter symfonii: „Dzieło to jest za- 
równo pod względem stylu jak i 
orkiestracji na wskroś nowoczesne” 
— nic nie mówi i niczego nie tlu- 
maczy. Jest po prostu frazesem. 
Apelujemy w imieniu słuchaczy do 
|kierownika artystycznego Filhar- 
i monii Witolda Rudzińskiego, za- 
służonego na polu popularyzacji 


i kompozytora. ' 


, muzyki, by zechciał roztoczyć czuj - 


jniejszą kontrolę nad tekstami ko- 
;mentującymi koncerty. 

: Ponieważ II Symfonia Bolesła- 
' wa Woytowicza jest dziełem praw- 
dziwie 


niejednokrotnie w ciągu sezonu 


: powtórzona — poświęcamy jej nie- 


co więcej miejsca. .. 
Część pierwszą rozpoczyna po- 


wolny wstęp, w którym zawarte są; 


wszystkie czynniki formotwórcze 


| symfonii. Motyw podstawowy gra- 
iny przez róg jest zalążkiem wszyst- 


kich tematów symfonii. Pierwszy 


wybitnym i powinna być . 


temat ma charakter marsza żałob- © 


nego. Drugi temat jest przetwo- 


wy-|rzeniem pierwszego i utrzymany 


konywany na polskich estradach, jest w duchu melodii gregoriań- 


utwór cieszący się od dawna (pow- 
stał w r. 1929) zasłużoną sławą 
najlepszego polskiego koncertu 
wiolonczelowego znalazł w K. Wił- 
komirskim wnikliwego interpreta-' 


skiej. Bardziej wyrobiony słu- 
chacz, słuchając tzw. „przeróbki“, 


rozpozna w niej fugę zbudowaną 


na pierwszym temacie. Ciekawe 
zestawienia instrumentów jak np. 


ne przyjaźni powitanie nas przez | 


Polaków na zawsze pozostanie w pa- 
mięci mojej i mojego zespołu. Skła- 
damy Polskiej Publiczności jeszcze 
raz najserdeczniejsze podziękowanie 
i życzymy wszystkim wiele radości i 
powodzenia w życiu...“ 


Wystawa reprodukcji 
„Galerii Tretiakowskiej,, 


w natowicach 


KATOWICE. Związek Artystów 
Piastyków wraz z Woj. Zarządem 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
zorganizował 'w salonie wystawo- 
wym Związku Artystów Plastyków 
w Katowicach wystawę reprodukcji 
obrazów słynnej „Galerii Tretiakow- 
skiej“ w Moskwie. 

W obecności władz państwowych, 
licznych przedstawicieli śląskiego 
świata artystycznego, przedstawicie- 
li Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiego i 
— otwarcia dokonał prezydent mia- 
sta Katowic ob. Wilner. 


4 miin. zł stypendiów 
dia uczniów ` 
szkół podstawowych 


Ministerstwo Oświaty zorganizowało 
w bieżącym roku szkolnym specjal- 
ną akcję stypendialną dla uczniów 
szkół podstawowych, przeznaczając 
na ten cel około 4 milionów zł. 

Pojedyńcze stypendium wynosi 3 
tys. zł. miesięcznie. Pierwszeństwo 
w jego otrzymaniu mają dzieci bied- 
nych chłopów. 


Imprezy muzyczne 
rozpoczną miesiąc 
przyjaźni ł 


poisko- radzieckiej 

Imprezy artystyczne Miesiąca Po- 
giębiania Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej rozpocznie w dniu 6 październi- 
ka r. b wielki koncert Orkiestry 
Symfonicznej Filnarmonii Warszaw- 
skiej pod dyrekcją Z. Latoszewskie- 
go z udziałem solisty radzieckiego 
prof. Pawła Sierebriakowa (forte- 
pian). z 

w programie: koncert fortepiano- 
wy b-moll Czajkowskiego, wariacje 
symfoniczne Franka oraz utwory 
Chopina i Rachmaninowa. Koncert 
odbędzie się w sali „Romy“. 


| 


miejscowego społeczeństwa || 


- tylko studium charakteru, 


„akcie, z wybiegnięciem naprzód nawet, 


AKR JA 


Iena Krzyywicha 


Widz chce 


Polityka teatralna w państwie ludowym musi być nastawio- 
na przede wszystkim na nowego widza, na widza masowego. 
Wszyscy chyba się zgadzają, że teatr dla mas, to wcale nie zna- 
czy teatr na niskim poziomie, że, przeciwnie, powinien to być 
teatr najlepszy, zarówno pod względem repertuaru, jak wyko- 
nania. Arcydzieła literatury dramatycznej znajdują właśnie 
w nowym, nie zblazowanym widzu najżywszy oddźwięk. Pisa- 
łam na tym miejscu już kiedyś, jak głębokie wrażenie zrobiła 
na mnie widownia, zapełniona robotnikami i młodzieżą, słucha- 
jacą z zapartym tchem „Orestei“ czy „Hamleta“. Inteligeni 
ziewnie przy komediowych scenach szekspirowskich, robociarz 
szczerze się uśmieje. Nowego widza w „Świętoszku* zajmie nie 
ale i sama fabuła. Fredro z pewno- 
ścią podbije go poezją i wdziękiem. Słowem, można czerpać 
z przeszłości pełnymi garściami. Pod jednym warunkiem... f 

Przedstawienie musi być zrozumiałe. Dzięki mądrej polity- 
ce kulturalnej do teatru dziś trafia nie tylko wyrobiony i wy- 
kształcony widz, ale i ten, który zobaczy i usłyszy mnóstwo 
rzeczy po raz pierwszy, dla którego wieczór w teatrze jest sko- 
kiem w nowy, zaczarowany, ale niezupełnie zrozumiały „Świat. 
Należy mu objaśnić to co widzi. Programy z interesującymi. 
często studiami o sztuce, jakie weszły teraz w modę, są bardzo 
pożyteczne, ale właśnie dla bardziej wyrobionego widza. Są 
jednak za trudne, za mozolne dla szerokiej rzeszy. Przytem ce- 
na — 50 zł — to też nie fraszka. Wreszcie kiedy ten program 
czytać? W antrakcie — kiedy niejeden widz już się zgubił w to- 
ku pierwszego aktu? Nie, to trzeba by załatwić jakoś inaczej 
Słyszałam niedawno projekt bardzo racjonalny, Oto należałoby 


poprzedzać przedstawienie króciutką prelekcją na temat auto- . 


ra i wystawianej sztuki, Myśl dobra, tylko, na miłość boską, że- 
by było krótko. Przy ulubionym w Polsce gadulstwie, cała rzecz 
może spalić na panewce, jeżęli zamiast rzeczowego objaśnienia 
prelegent popadnie w wątpliwe krasomówstwo i zechce się wy- 
żyć, dorwawszy się sceny. Toteż wydaje mi się, że tak, jak w 
programach radiowych należy się ściśle trzymać czasu, 5-u mi- 
nut powiedzmy. t ani grosza więcej. Prelekcja nie ma prawa 
być nudna, powinna być napisana przez dobrego literata, aby 
jej nadać powabną formę. Wygłosić zaś ją mógłby jeden z gra- 
jacych aktorów. Przy trudniejszych utworach należałoby zaw- 
czasu dać krótkie streszczenie sztuki, bez zakończenia, powiedz- 
my, aby uwaga widzów nie słabła, Weźmy takiego „Fantazego” 
naprzykład. Kto z widzów prócz tych, którzy znają ten poemat 
z czytania i z opracowań historyków literatury, zrozumie o co 
tam właściwie chodzi? A i ci gubią się po troszę. Jeżeli chodzi 
o tę sztukę wyjątkowo trudną, to proponowałabym ją opatrzyć 
nie tylko przedmową, ale króciutkim streszczeniem po każdym 
kiedy należy. Zawiła 
sprawa pojedynku majora z Fantazym powinna być jasna dla 
widza, bo inaczej zamiast przyjemności doznaje on tylko znu- 
dzenia. Gdyby objaśnienie napisał dobry literat, mogłoby, to 
być nawet wartościowe i literackie uzupełnienie sztuki. Bo też 
wcale nie musi i nie powinno przypominać pogadanki w szkole 
PE aa jectz być jasne i zrozumiałe. Niezrozumialstwo w te- 
atrze powinno zniknąć. Widz nie może siedzieć ogłupiały i 0SO- 
wiały, patrząc na niepojęty zamęt na scenie i wyjść z teatru 
z uczuciem zaczadzenia. Każdy, dosłownie każdy, ma prawo 
i obowiązek rozumieć sztukę. Nie ma rzeczy tak trudnych, 
których by nie można było jasno i przejrzyście wytłumaczyć. 
Często właściwe słówko objaśnienia ustawi widza na. właści- 
wych szynach, a potem już sam może jechać dalej. 


| tora. 


1 


rozumieć... 


Pamiętam, na przedstawieniu „Żołnierza i bohatera" Sha- 
wą siedziało za mną dwóch robociarskich chłopaków. Obaj ìn- 
teresowali się jak najżywiej przedstawieniem, ale jasne było, 
ze nie wiedzą tysiąca rzeczy, bez których nie mogli się w ogóle 
zabrać do słuchania tej znakomitej komedii. Nie wiedzieli, bo 
i skądże, że Shaw jest Anglikiem, że rzecz dzieje się w imagi- 
nacyjnym państewku itd. Znali za to swoją własną przeszłość 
i tak komentowali perypetie na scenie: „O, ten to będzie nasz 
chłopak! Gestapo go goni! O rany, czy aby ma ze sobą rozpy- 
lacz?“ Myślicie, że io były jakieś głuptasy? Nic podobnego. 
Już w drugim akcie robili uwagi zupełnie sensowne, śmieli się 
we właściwych miejscach i wyszli rozpromienieni. Ale pierwszy 
akt im przepadł. A i w dalszych na pewno nie obeszło się bez 
nieporozumień. A przecież krótkie objaśnienie pozwoliłoby im 
w pełni rozkoszować się sztuką. 


Albo takie „Krwawe Gody”. Nie tylko trzeba by widzom 
powiedzieć trochę o Hiszpanii, o obyczaju vedetty, ale i dodać 
parę słów o symbolizmie tej sztuki i nawet- objaśnić fabułę. 
Osoba, która była ze mną, mimo iż bardzo inteligentna, straciła 
sporo czasu, nim się połapała w pokrewieństwach i we wza- 
jemnych związkach bohaterów. A co dopiero widz mniej wy- 
robiony. „Symbolika drwala czy śmierci dla większości widzów 
będzie po prostu chińszczyzną. 1 choć reżyser konsekwentnie 
utrzymał całość w stylu młodopolskim, jest to zrozumiałe tylko 
dla tych, którzy znają literaturę nie tylko polską, ale światową 
początku naszegą stulecia. Tym będzie smakowała w dramacie 
Garcia Lorci pewna przestarzałość, która już przechodzi w sty- 
lowość, jak strusie piórb na damskim kapeluszu. Ale widz ma- 
sowy, którego potrzeby musimy uwzględniać, ma prawo żądać 
czego innego: sztuki, którą zrozumie i która go porwie. Nie 
wiem przeto, czy nie bardziej wskazane było wydobyć z tego 
utworu jego ludowość i baśniowość, niż dekadencką zawiłość 
i hermetyczność. Nie sądzę, by „Krwawe Gody“ na takiej in- 
terpretacji straciły. 


Ale nie tylko dyrekcje teatrów i reżyserzy mają obowiązki 
wobec sów ki widza, mają je i aktorzy. Obowiązkiem tym, 
którego należy z wielkim rygorem przestrzęgać jest nieskazitel- 
na dykcja. Widz, znający tekst, uzupełni sobie luki wypełnione 
bełkotem aktora; widz, który tekstu nie'zna, zgubi się zupełnie. 


Czasem właśnie w połkniętym zdaniu mieści się sens sytuacji. ` 


i miawszy jej biedak brnie dalej jak w kolczaste za- 
pdb sy eik nie. może się odnaleźć. Natomiast najtrud- 
niejszy tekst podany czysto i nieskazitelnie przez takiego Oster- 
wę czy Jaracza, stawał się zupełnie jasny, jaśniejszy często niż 
w czytaniu. Dobra dykcja, to pierwszy obowiązek aktora, ale 
też i reżysera. Reżyser, który pozwala grającym bełkotać 
i „puszczać“ tekst, nie jest dobrym reżyserem. 


Tak więc krótki zajmujący, żywy komentarz, utrzymany 
raczej w beletrystycznej niż w szkolarskiej formie, jest według 
mnie konieczny nie tylko przy sztukach klasycznych, ale i przy 
współczesnych. Autorzy polscy piszący nowe sztuki mogliby 
już zawczasu opatrywać je w należyte wyjaśnienia. Shaw już 
dawno miał tę myśl: jak wiadomo dołącza on do każdej swej 
komedii obszerne posłowie. Za obszerne i za trudne dla prze- 
ciętnego widza, ale myśl sama jest zdrowa. Nie wszystko bo- 
wiem można wyjaśnić w formie dialogu. Taki wstęp czy komen- 
tarz autora może być w rezultacie cennym uzupełnieniem lite- 
rackim samej sztuki. 


Warto o tym pomyśleć. 


Zygmuńt Latoszewski poprowa- 
dził „Oświęcimów” z bardzo do- 
brym wyczuciem stylu. Na specjal- 


t puzon. z tłumikiem i. ksylojon 
| stwarzają niezwykłe sytuacje 
dźwiękowe. Powrót melodii gre- 
goriańskiej poprzez pierwszy te- 


tematu) zamykają: część ~ pierwszą. 

Część druga to jakby dramatycz- 
'ne „scherzo“. I tu dosłuchać się. 
| można pokrewieństwa z pierwszym 
i tematem części pierwszej, tylko, 
iże w zupełnie innym obiiczu ryt- 
micznym. Część ta przemawia sil- 


nymi akcentami dramatycznymi, 
jej dynamizm i rozpęd nabiera 
jmaksymalnego nasilenia w chwis 


lach zjawiania się moiywu „War- 
|jszawianki”. Zakończenie części 
| drugiej, to nagłe uciszenie, reflek- 
|syjne spojrzenie w przeszłość. 
* Część trzecia jest szeroko 
budowaną podwójną fugą. Temat 
pierwszy pogodny, zbliżony jest 
;Tok rozwoju fugi przerywa cho- 
postępie. Mamy tu do czynienia z 
przykładem maksymalnej oszczęd- 
ności w użyciu środków, zarówno 
w sensie melodycznym, jak i har- 
monicznym. Po ekspozycji chorału 
fuga ożywia się przez wprowa- 
dzenie drugiego tematu. Powrót 
chorału kończy część trzecią. 


da. 


przednich, ale uwolnione już. od 


'łających zespołów orkiestry. Sym- 
czystej tonacji majorowej. Jest to 


ina przez Woytowicza w czasie 0- 
| kupacji dla armii podziemnej. O- 


Muzyka Woytowicza 
sposób mistrzowski t. zw. zagad- 


ale prawdziwa. Nie waham się, by 


nazwać 'ją polską „Eroicą*. Tak 
ją odczuła na koncercie publicz- 
ność warszawska, dając piękne 


świadectwo swej wrażliwości 
tystycznej. 

Mieczysław Mierzejewski popro- 
wadził II Symfonię Woytowicza 
wręcz znakomicie, odnosząc wy- 
jątkowy sukces artystyczny. Wi- 
dzimy w nim dyrygenta, który mo- 
że położyć duże 
popularyzacji współczesnej muzy- 
$k: polskiej. Orkiestra brzmiała 
wyjątkowo dobrze. Podniesienie się 
jej poziomu wykonawczego w po- 


ar- 


zastanawiające. 
TADEUSZ MAREK 


matii coda wynikła ź pierwszego” ; 


roz» 


do charakteru melodii góralskiej. 


rał, zbudowany na czierotonowym ` 


| Część ostatnia ma charkter ron 
Nastrój rozjaśnia się i tylko 
czujny słuchacz dostrzeże powra= 
'cające reminiscencje z części po- 


dominującego dotychczas ~ tragiz»=.- 
'mu. Pod względem formalnym ob- 
i serwujemy tu fragmenty  bitonal- ' 
ności, birytmiczności i równocześs= - ; 
nej akcji dwóch samodzielnie dzia = 
'fonię kończy marsz utrzymany W= © 
„pieśń „Braci Pancernych“, napisa- s 
statnie takty zakończenia wracają - 
do stylu harmonicznego całej sym- 
fonii. Rye. 
łączy w. 


|nienie formy i treści. Jest trudna, - 


zasługi na polu i 


równaniu z końcem ub. sezonu jest 
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Kampania 'eukrownicza rozpo 


zyna się w eałym kraju, W dn.| gdyż zarówno akcją skupu, jak i za- 
5 października ruszają trzy wiel- opatrze”ia przel”ega zgo”die z pege- 


kie eukrownie w Michałowie, Lu» 
blinie i Świeciu, Do dn. 23 bież. 
miesiąca ruszą wszystkie eukraw= 
nie w Po!sce, oprócz dwóch nawa 
zbudowanych w Gryfieach i Klu- 
czewie, Cukrownie te rozpoczną 
swoją pracę: pierwszamw połowie 
listopada, druga — w pierwszych 
dniach grudnia, W rejonach plan- 
tacji buraka eukrowego roznaczę” 
te już jego zbiór. Caraz więcej 
wagonów kolejowych zajętych jest 
przewozem buraków de cukrow= 
ni. 

Kampanie cukrownieza przekro- 
czy swymi rozmiarami znacznie 
predukcję roku ubiegłego. Tego- 
roczna produkcja cukru pokryje 
nie tylko pełne zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego, ale pozwoli 
na wywóz powążnych ilości cukru 
za granicę. (2) 


STABILIZACJA CEN 
WOLNORYNKOWYCH - 


Wskążnik ogólny cen welnorynko- 
wy w Wonpszawie nie uległ w ubie: 
głym tygodniu zmianie, kształtując 
się na poziomie 148,9 (kwiecień 1045 
r. = 160) 

we wśliaźniku een żywności zwy” 
żką een ziemiopłodów, poza zboża” 
mi, o 0,5 proe., mięsa o 1,5 proc, oraz 
tluszczów, e 1 proe, została skompeń 
sowana spadkiem een nabiału e 1 
proe. oraz przetworów zbożowych | 
pieczywa o 0,8 proc, Cena gukru po- 
została niezmieniona. Wskaźnik een 
używek obniżył się o 0,5 proe, na 


Pogłoski o naruszeniu równowagi 
na rynku ziemniaczanym są najzupeł. 
niej bezpodstawne i ni.euzasądnione, 


widzianym planen, 

Biuro Cen wyjaśnia, że ceny dia 
skupujących, płacone producentowi, 
ustalone są w zależności od woje: 
wództwa ma wysokości od 480 zł. do 
580 za 1 q. Aparat skupu ma prawa 
doliczyć na różne koszty (np. tras;s- 
portu) zł, 70 de kwintala, Przykłado. 
wo podajemy, żę w wojew. Warszaw 
skim producent powinien otrzymać od 
skupującego zł. 500 za I q, w wojew. 
bałostockim — 480 zł, w śląsko-dą: 
browskim 530 zł, (za ziemniaki jadal- 
ne), Przy akupie ziemniaków przemy» 
słowych cena jest niższa o 50 al, na 
1 q. Nieprzestrzeganie tych cen powo. 
dawać będzie odpowiedzialność z ty: 
tułu szkodnietwa gospodarczego, 

Państwowa Centrają Handlowa, Biu 
ro Obrotu Artykulami Rolnymi w 
Warszawie, przyjmuje zamówienia | 
sprzedaje ziemniaki jadalne ściśle wę. 


—— a 


BoB 


W związku z rozpuszezaniem 
|| przez nieodpowiedzialne i 

szkodliwe element» pogłosek 
„e naruszeniu równowagi na 
rynku ziemniaezanym, Redak- 
tor Naczelny Palskiej Agencji 
Gospodarczej, lan Brodzki, 
zwrócił się z prośbą o infor: 
macje do Dyrektora Biura Cens 
oraz Dyrektora Generalnego 
Państwowej Centrali Handle- 

wej, 


cen wyznaczonych przez Biuro Cen 
Ministerstwa Przemysłu ; Handlu, W 
sprzedaży od BO kg. wzwyż, po 720 
zł. za 100 kg., przyjmują zamówienia 
oraz sprzedają ziemniaki jadalne na: 
stępujace punkty: $ródmieście — ul. 
Grójecka Nr. 1, Żórawia 1, Puławską 
64; Zaliberz — ul. Szajnechy Nr. Bi 
Praga — ul. Zamejskiega Nr. 2, Port 


| 


Młodzież uczci marszami 


piątą rocznicę bitwy pod Lenino 


Dla uczczenia 5 racznicy  zwycię: 
skiej bitwy pad Lenino, pierwszej 
bitwy, stoczonej ramię przy ramieniu 


| przez Armię Polska i Radmecka, miła. 


dzież polska stanie da współzawad- 
nietwa w masowych marszach, doku: 
mientujac zdrawie, tężyzne fizyczną i 
b:aterstwo z Narodamy Związku Rą. 
dzieck'ego, 

W dniu 17 października odbędą sie 


skutek spadku cen herbaty i kawy| w Calym kraju marsze, które będą 


prawdziwej o 1,5 proc, przy nie= 


| trzecią z kolei imprezą 


w masowej 


zmienionym poziomie cen spirytysu, akeh wychowania fizycznega. Mareze 


tytopiu i papierosów, 

We wskaźniku gen 
przemysłowych, 
kich grup utrzymywały się na po 
ziemie ubiegłego tygodnia. 


WYDOBYCIE WĘGLA OSIĄGA 
STAN PRZEDWOJENNY 


Na zaplanowane w I półroczu wy= 
dębycie w wysokeści 32,296,200 ten, 
wydobyte 83,382,000 ten, ee oznączą 
przekroczenie planu o 5 proe. Roei- 
ny plan na r. 1948 wynosi 67.500.000 
ten t.j, e 14 proe, więeej, niż wydo- 
bycie w r, 1847, Cyfra wydobycią w 
r, 1948-ym odpowiada w przybliże- 
niu wydobyciu a r. 1838-80. 


„PRODUKCJA I ZBYT CEMENTU 


W PIERWSZYM PÓŁROCZU R.B. 


W pierwszym półrocau Br. eemen 
townie polskie, — wypredukowaly 
881.607 tan esementu na 758.000 ten 
zaplanowanych, o oznacza — prze- 
kroczenie planu e 17,4 procent, 

Zbyt cementu w I półreezu przes 
kreczył produkcję o 16.325 ten, któ- 
rą te nadwyżkę pokryto z remanen- 
tów, 

* Krajowe zapotrzebowanie została 


wskaźniki wszyst- | 3 NIA 


a 
będą równ'eż przeglądem dotychcza- 


artykułów |sowych osiągnięć w kierunku padnie- 


tężyzny fizycznej młodzieży. 
Starty marszów adbędą się w m'eis 
scowościach. zwiaząnych z historią 
walk Armii Radzieckiej i Polskiej z 
naleśdźeą hitlerowskim. 

Marsze rezegrann zostaną w kon: 
kurencji drużynowej mężczyzn | ko. 


bet. Drużyny męskie ekłądać się be- 
dy z 4 — 5 zawodników (na wsiach) 
i 8 — 10 zawodników (w miastach), 
Drużyny żeńskie liczyć będą pe B za- 
wodqiczek. Peszczegóne drużyny 
startować będą w grupach, zależne ad 
wieku. ` 

a) młodzież męska l4==16 lat na 
dystanse 5.000 m, b) miodzież meska 
16—21 lat na dystanate 10,000 m, ©). 
meżczyźni 21—30 lat ną dystansie 
10.000 m, d) mężczyźni powyżej 30 lat 
na dystansie 5.000 m, e) młodzież żeń 
ska 16—19 lat na dystanse 8.000 m, 
f kobiety do lat 80 na dystansie 5.000 
m, æ) kob'ety powyżej 30 lat na dy- 
stansie 3.000 m. 

Wszyscy uczestnicy marszów, któ. 
rzy wykażą się odpowiednimi mini: 
mami otrzymają znaczek panatiko- 


wy GUKF, 


Nowe zasady współzawodnictwa 
w przemyśle metalowym 


Główny Komitet Współzawodnie- 
twa dla Przemysiu Metalowego W 
Katowicach polecił zorganizować we 
wazystkieh zakładach pracy komi” 
tety wspólzawodn:ctwa j ustalił za” 
sadnicze elementy  współzawodnie- 
twa, które obowiązywać będą od 1 
października rb: 1) podnoszenie 
wydajności j jakości, 2) oszczędza- 
nie i walki z marnotrawstwem cza” 
eu, narzędzi, materiałów, 3) podnar 
szen'e stanu bezpieczeństwa j h'g'e* 
my pracy, 4) konserwacja urządzeń 
i maszyn, 5) skracanie czasu posto- 
jów, wagi, jałowego begu maszyn; 
6) wzrost dyseypiiny pracy, 7) praca 


pekryte w całości, przy ezym insty- ina kilku obrabiarkaeh, 8) obniżenie 
tueje państwawe pokryły ogółem | 
295.106 ton, miasta—B4.489 ten, wje wykonąnia, 


= 887.574 t, Eksport objął w tym 
<zasie panad 140 tys, ton. 


WZROST PRODUKCII 
PRZEMYSŁU MINERALNEGO 


Centralny Zarząd Przemysłu Mi- 
neralnege obejmuje zakłady wytwa- 
rzająee cement, szkłe, wszelkiego ro 
dzaju eeremikę, papę dachową itp. 
Ogólna wartość. jego pradukeji wy- 
niosłą w 1947 r. 213.396 miln, zł 
Wartość produkcji zaplanowanej na 
rok 1948 będzie większa od zeszłoro+ 
cznej o sumę 10.751 miln, zł, 

W porównaniu z rokiem 1947, pro 
„dukcja eegły jest większą obecnie e 
20.638 tys. sztuk, produkcją szkłą o- 
kiennego, wynosząca w roku Ze- 
sałym 8.295 tys, m, kw. 
Się o 1.345 tys, m, pr 


i 


kosztów wiasnych i termi 
Wyniki punktowane będą na pod: 


stawie oęeny wszystkich elementów 
wspólząawodnietwa pracy, zarówno 
we waspeółzawodnictwie indyw/dual= 
nym, zespojowym, międzywydziało- 
wym i międzyfabrycznym, 

Wydany w tych dńiseh okólnik 9> 
kresla wysokość punktowania por 
szczególnych elementów oraz ustala 
nagrody: I — 5 tys. zl, II — 3 tys. 
III — 2 tys. zł. oraz nagrody pocie- 
szenia: I — 3 tys. i II — 2 tys, zł. 

20 proc, funduszów współzawod- 
mietwa przeznaczona na pr:mie in- 
dywidualne dla osób, które swoją 
pracą na kierowniczych stanowiskach 
technicznych wywierają wpływ do- 
datni na przebieg akcji współzawad 
niętwa, Premia dla taktech osób mo” 
że sięgać do 25 proc, ieh miewięca- 
nych poborów. 


EPOE "ET EO EA 


Huta Kościuszko podnosi produkcję 
pracą robotnika,technikaikonstruktora 


Przed mięsiągam została urucho- 
mione w Hucie Kościuszko w Cho- 


rzowie i jest obegnie w pełnym bie- 


rzystanię pyłu wielkopiecowego a 
zawąrtośej 40'%» żelazą i daję w efek 
cie oszczędność 20%» koksu, a penad- 


gu nowę urządzenie pozwalające na | to przyśpiesza proces wytopu, czyli 


zwiększenie predukeji wielkich pje- 
ców huty i podniesięnie jakości su- 
rówki, Jest to tak awana aglome- 
rownią taśmowa, : 


Fakt ten ma daniogłe snaczenie 
dla naszega przemyslu hutniczego, 


owiększa który pużywa znaczny odsetek rud 
cja szięła sortymentu drobnego, nie nadający 


zbrojonego zwiększa stę o 375 tys. m się bez uprzedniej przeróbki do pro” 
kw. czyli o 89 proc, produkcja por- | cesu e podda def 
€elany == o 1,440 tan, produkcja pa- | dotychezas do tega celu przęstarza: | I 

py smolowccwej — o 1529 tys. m ła brykletownia huty, była malo wacaeniejse wyprodukowane y 


kw. produkcja bałoników żarówkę-jwydajna, trudna 


wych — o 4 miln, sztuk, 


SUMY W PKO, DO 25 TYS. ZŁ, 
WOLNE OD SEKWESTRU 


> W Dzienniku Ustaw R-P, Nr 38 u- 


do prowadzenia, 
kosztowna w eksploatacji, 
wszystke nie usuwała zawartej w 
rudzie siarki, obniżającej jakość gus 
rówki. 


Obeenie uruchomiona  „aglome» 


kazał się dekret z dnia 28 lipca 1948 |Townia" o wydajności 800 ton pierw 


r. poz, 249 o zmianie rozporządzenia 
Prezydentą R.P, z dnia 27 czerwcą 
1924 r. o Pocztowej Kasie Oszczęd= 
ności, Moeą tego dekretu podwyższa 
"się oznaczenie sum wolnych ad gas 
jęcia (sekwestru) złożonych na ksią» 
żeczici oszezędnościewe PKO. z 
2.500 do 25,000 zł, Dekret wchodzi w 


, życie z dniem egłeszenia, 


CSŁOSZENIA DROBNE 


WYŻSZY kura księgowości Izb. 

, E A owe dia pr fyków 
absolwentów kursów handlowye! ( e 
gowasel). Wykłady prewadsona prze 
wykitnych fac NIWEÓW, wykładowców 
wyżamych uczeni, Kancelarią — Nowo» 
grodzita 58, 7639 


| EZ e a y, 
LORAY 4-izbowy, miessiatno, postkuki- 
WANY nopychininat do wynajęa domu 

ub p budowanym: Ofer |e- 
je ! 

REFAN 


lu 
Kred 
4: pew j: = a | 


CHOROBY PŁUC į SERCA, RENTGEN: 
prześwietlenia, zdjęcia. Dr. med. Piotr 
ZA”/OSKI (dawniej Przychodnia — Seną- 
torska 28/30), obecnie Puławska 5. 6957 


x 


| wiązuję wszelkie 


szorzędnyeh spieków na dobę, TOR- 
trudności, jakie 


a nadej 


zwiększą wydajność pieców. > 
Trzeba podkreślić, że nowo zbu- 
dowana  „aglomerownia" jest eal- 
kewieie dziełem polskiego robotni- 
ka, technika i konstruktora, W ehwi 
li obejmowania Muty „Kościuszko 
przez władze OWA, Polski, ist- 
niały zaledwie fragmenty powstałe- 
go w ezasie wojny projektu, Całą 
|budawę ed rysunków roboczych po- 
czynająe, pà do uzbrojenia w najno- 


[80 MARINY, wykonali hutnicy pol- 
sey pod kierunkiem  Gliwiekięgo 
| Zjednoczenia Hutniczego, kierujące- 
igo pracą | rozbudewą hutnictwa su- 
rowcowego. 

Nie zamyka to dalszej rozbudowy 
huty Kęeściuszko, która w obecnej 
|ehwiii wykończa już budowę nowej 
waleowni, Rozpocznie ona już w ro- 
ku bieżącym swą produkcję. Prze- 


' dotąd istniały. Ruda w czasie spies powiadana wydajność tego zakładu 


i 


| 
| 


kania zostaje w 95's eczyszazoną £ 


siarki, eo p kolei pozwala na wykee| 


| wyniesie 240,000 tan rocznie, 
T. B, 


Kontrolerzy PMT t bogacze wiejscy 


skazani za 


TORUŃ. Przed Sądem Okręgowym 
w Toruniu odbył się w trybię doraź» 


yze, [DYM proeęes przeciwko 11 urzędnie 
i | kom Polskiego Monopolu Tytoniowe- 


go oraz przeciwko 23 bogaczom wiej- 
skim, posiadającym plantacje tyto- 
niowe, Oskarżeni kontrelerzy PMT 
dopuścili się milionewych nadużyć 
na szkędę Skarbu Państwa, Dekony- 
wali oni fałszerstwa, zapisując 28 
plantatorom większe ilości surowca 
od faktycznie dostarczanych. Wyso- 
kimi premiami, które plantatorzy ci 
otrzymywaii za fikcyjną nadproduk- 


fałszerstwa 


cię, dzielili się nieucaciwi kontrole- 
rzy i plantaterzy, 

Wyrokiem sądu skazani zostali by- 
li urzędniey PMT: Zygmunt Nagó- 
rek i Krzysztol Konarski na 7 lat 
więzienia, Alęksander Tumski, Karol 
Luch, Franciszek Andrearczyk, Ma- 
rian Jaworski i Piotr Szęzucki na 6 
lat, Zygmunt Wójcik i Franciszek 
Luch na 5 lat, Józef Smea i Jan La- 
skowski na 3 lata więzienia. 

23 begaczy wiejskich, zasądzonę 
ma kary więzienia od 6 do 12 miesie- 
cy oraz wymierzono grzywny od 5 
do 15.000 złotyct 


w 


: 129, Brzeską 10, Radzym.ńska 117, 
| 


UINIK 


Wszyscy mogą kupić ziemniaki 
w sprzedaży hurtowej i detalicznej 


Handlowy, Komorska 51, Grochow- 
W sprzedaży detalicznej w skiepach 
wzorcowych PCH. etrzymać można 
ziemniaki w cenie 5 zl, za i kg. przy 
Niepodleglości 245, Al, I Armii Woj. 
eka Polskiego, ul, Rozbrat 14.16 i Bel 
węderskiej 44, Pe tej samej cenie 
sprzedają ziemniaki wszystkie eklepy 
spółdzie!czę. 

Celem uniknięcia wszelk:eh trudno: 
6ci w dostawie ziemniaków można 
skladać wcześniejsze zamów enia, któ: 
re zostaną terminowo wykonane. 
Prócz wymienionych Wo sprze- 
daży zamówienia w Warszawie przyj- 
mują: BOAR ul, Mlynarska 46, Hurt. 
Sp. Przem, ul, Bielańska 18 į Jagielloń 


ską 4-6. 
Podkreślić mależy, że. Centralne 
Biuro Obrotu Artykułami  Ro!lnymi 


(Warszawą, ul. Młynarska 46) prowa- 
dzi akeję zaopatrzenia miast w z'em» 
njaki jadalne po cenach ustalonych 
przez Biuro Cen Min. P, i H, Cen. 
tralne B'ure Obrotu Artykułami Rol- 
nymi PCH, obniża esny rynkowe dro- 
gii przerzutów ziemniaków z woje 
wództw madwyżkowych; zaopatruje w 
porozumieniu ze związkami zawodo- 
wymi świat pracy, dostarczając z'em- 
niaki do fabryk, biur, szpitali, stołó- 
wek pracowniczych, instytucji uży: 
łeczności publicznej, urzędów, ośrad- 
,ków wczasowych oraz dla handlu de- 
| talicznego. | i 


| 


| Miesięczne | kursy 
(dla relników 


W ramach akeji Oświaty Rolniczej, 
owadzonej przez Min. Rolnictwa i 
eform Rolnych, rozpeczęly się jedno 
miesięczne kursy przeszkoieniowe dla 


lak, 400 mladych rolników na gmim 
jnych instruktorów przysposobienia 
roln'czego, 


Kandydaci rekrutują się z mładz'eży, 
| biorącej czynny udział w pracach spo, 
łeeznych na wsi. 


ORLEA 


Ksiądz demoralizował 
młodzież gimnazjalną 


Do Sądu Okręgowego w Gliwi- 
cach wpłynął akt oskarżenia prze» 
ciwko księdzu Jafostawowi Klonow= 
skiemu, prefektowi I-go Państwo- 
wego Gimnazjum i Liceum w Gli- 
wicach, a zarazem katecheelę Szko» 
ły Przysposobienia Przemysłowego 
| w Łabędach, oskarżonemu o EMUSZA- 
nie uczniów da poddawania się czy 
nom nięrządnym, Ofiarami zboczeęń” 
ca padło ok. 20 chłopców w wieku 
od 1417 lat, Age ge ari 


Gdy sprawa ks. Klanowskiego sta- 
ła się głośna wśród uczniów gimnaz- 
jum, wysłali oni 3-csobową delegas 
cję do biskupa w Opołu ze skargą 
na swego „wy£howawcę”. Interwen- 
cja nie przyniosła żadnego skutku. 

Sprawą zainteresował się Urząd 
Bezpieczeństwa w Gliwicach, prze- 
prowadził śledztwo i położył kres de- 
moralizacji młodzieży, 


Na terenie kraju 
pracują już 
32 apteki państwowę 


Icdi posiedzenie 
ISK PPS 


| We wtorek, qnia 5 b. m. e gedz, 

16 odhędzie sią przy ul. Mokotew- 
‘skiej 24 plenarne posłedzenie Sto- 
| łeoenego Komitetu PPS. 


„Odprawa pelnemocników 
aaa Komisji i 
Kontroli Cen 

i W dniu 4 bm, o godz. 10 w lokalu 
Wydziału Przemysiowego KW PPR 
przy Alejach Jerozolimskich 23 od- 
będzie się zwołana przez Wydzial 
Ekonomiczno - Przemysłowy SK 
{PPS i Wydział Przemysłowy KW 
PPR odprawa pełnomocników Spo" 
łecznych Kom'syj Kontroli. Cen. 
Obecność towarzyszy obowiązkowa, 


Cenny dar 
ldla Archiwum CKW PPS 


Tow. Józef Tracz ofiarował doa 
zbierów Archiwum CKW PPS eene 
|ny komplet „Kroniki Ruehu Rewe- 
jlueyjnego w Polsce", Komplet obej» 
muje wsaystkie egzemplarze tego pi= 


int Sto 


PARTII 


sma, które ukazywało się w okresie 
od 1935 — 1939 r, 

Wydział  Archiwalno=Historycznay 
CKW PPS składa tą cwogą tow Tra 
czowi podziękowanie za ten warto” 
ściowy dar. 


ZEBRANIA 


Uwaga! Radni PPS 
Dzie nieowych » 
Rad Narodowych 
Oddział Samorządowe - Admini- 
stracyjny SK PPS zawiadamia to- 
warayszy radnych Dzielnicowych 
Rad Narodowych — ezłonków PPS, 
że w lekalu SK PPS (Mokotowska 
24, II p.) odbędą się następujące 28= 
brania: 
dla członków komisji zaopatrze- 
nia DRN — dn. 5X, e gods. 17; 
dla ezłonków kamisji udrowia 1 
opieki DRN — dn. 6.X. e godz 17, 
Obecność tow. tow. radnych na 
jednym z wymienionych zebrań obo- 
wiązkową, 
B) DZIELNICA OCHOTA 


We wtorek, dnia 6 hm. e godsini 1000 
Jelni enbia. odbędzie 
AWD ARA OA ot 


' 


Noue zasady handlu 
przetworami zbożowymi 


Wobee zniesienia reglamentacji 
chleba į; mąki, minister przemysłu 
i handlu wydai w porozumieniu z 
min. aprowizaceji rozporzadzenie, W 
którym powierzył rozdział głów- 
| nych przetworów zbożowych PCH, 
| Centrali Spó dzielni Spożywców 
„„Spolem* a w przypadkach gospo” 
spodarczo uzasadnionych talcże Pol 
sklm Zakledom Zkożowym, Centra- 
li Rolnieęzej Spółdzielni „Samopomoc 
Chlopska“ oraz innym przedsię 
biorstwom, 


Rozporządzenie nakłada na pie- 
karnie obowiązek składania powiato 
wym, hurtowym dystrybutorom pro 
duktów zbożowych zapotrzebowanie 
lna mąkę najpóźniej do dnia 1-go ką 
jżdego miesiąca, Plan zapotrzebowa” 
nia miesięcznego dla całego wejs- 
wództwa, sporządzony na podstawie 
i relacji w terenu, musi wplynąć do 
wojewódzkiego Oddziału Polskich 


ersen 


Zakładów Zbożowych najpóźniej do 
dnia Mgao każdego miesiąca, 

Piacówłei terenowe hurtowych dy 
strybutorów obowiązane są do utrzy 
mywania stałego zapasu mąki | prae 
tworów zbożowych w wysokości 00 
najmniej polowy miaiieeznego «el 
potrzebowanią, piekarnie zaś winhy 
utrzymywać stałą rezerwę mąki, pô» 
trzebną eo najmniej do wypieku 
chleba -na przeciąg B-ciu dyi. 

Dla należytego przeprowadzenia 
akcji w terenie powołane przy mi- 
n.strzę przemysłu i handlu na okrea 
do 7 stycznia 1049 r. Centralną Kor 
misję Nadzoru nad dystrybucją mą” 
ki i zaopatrzeniem ludności, a nad 
to Wojewódzkie i Powiatowe Komi 
sje Nadzoru, 

Przy wojewodach i starostach po” 
wataną prócz tego Komisję Uspraw= 
nienia Zopatrzenia ziażanę a przed” 
atawicieli imstytueji 4 organizacji 
społecznych, 


Przygotowania piłkarzy radzieckich 
do następnego sezonu 


Podczas, gdy w Polsce u sehyłku 
sezonu piłkarskiego naczelna ma- 
 gistratura piłkarska oraz działacze 
klubowi zajęci są oczyszczaniem u- 
jawnionych bagienek w licznych 
klubach sportowych i nie mają cza- 
su na przepraeowanie metod szko- 
lenia celem uzyskania poprawy po- 
ziomu naszych piłkarzy, piłkarstwa 
radzieckie .przeprowądza akcję przy- 
gotowawezą do rozgrywek w następ- 
nym sezonie, 


W Moskwie odbyła się doroczna, 


jsezonu piłkarskiego 1047-48, wygło” 
szonych przez sędziego Sawina ọyąg 
trenera państwowego Towarowskie- 
go, który poza tym emówił kwestię 
zimowej zaprawy piłkarzy. W tej 5a» 
mej sprawie przemawiali trenerzy 
CDKA i Dynamo zaznajomiwszy za» 
branych a metodami treningu zimoe« 
wego. 


Czterej ćwierćfinaliści 


Zakończona zastała już druga run% 
da spotkań piłkarskich o puchar 


kenferencja nauczycieli piłkarskich | Związku Radzieckiego, która wyłee 
łącznię około 500 z zawodnikami, niła pierwszych czterech ówierćtina- 


W ramach trwającej walki e han: | którzy brali udział w tegorocznych 
del, epok powszechnych domów towa: | mistrzostwach piłkarskich 48RR. Za 
rowych powstają apteki państwowe. |wodnioy wysłuchali sprawozdań z 
Powołane w tym eelu przedniębia. 
stwe państwowe pł. „Zjednoczone 
rg z wa już 
2 apteki państwowe w różnych mia: 
stach Polski. Ponadto utworzono 9 międzyszkoln 
państwowych hurtowni apteczno:dro-| w Warszawie zakończyły się mię- 
geryjnych: w Krakowie, Częstochowie, | dzyszkalne zawody lekkoatletyczne, 
Wroclawiu, Lublinie, Katowicach, | które rozegrano w następujących 
Rademiu, Bytomiu, Szczecinie | Byd»; konkurencjach: 100 metrów, skok 


goszezy, wzwyż, skok w dal, kula i dysk. W 
| mamare poem | uęzeń Paprocki 
Kończymy (Technicum)  pebił 


jesienne zasiewy za konkursem 180 em, 


W województwach północno.wache» | procki 277 pkt, 2) Garnearezyk (Ba- 
e taf i środkowych siew żyta zóstał S 
zekeńczeny, Zgodnie z planem. zasia: k ij 
no w tych województwach  2,385,000 kra bije 
Słaba waika 
pięściarskich o mi- 


. hą żyłą, 3 

W województwach zachodnich į per] Z cyklu spotkań 
łydniowych, gdzie normalny termini si,zostwo klasy A WOZB odbył się w 
poje jest późniejszy, zusiano ży: | dniu węzorajszym w sali WUKF przy 
te W Tel, ul, Rozbrat męcz $krą — Legia. Za 
Wedlug napływających meldunków, | slużone zwycięstwo adnieśl, bokserzy 
sięwy pszenicy wykonano już w G60%/e.| Skry, którzy sianęk do spotkania les 

À piej przygotowani zarówno technicz= 
nie, jak į; kondycyjnie od zespołu woj- 
skowych, W walce lekkiej Janiszew- 
skiego zastąpił młody Pietrzak. 

W Legii zawiódł Olszewski, któ. 
ry jakkolwiek wygrał, walczył jes 
dnak bardzo slabo i w niczym n.e przy 
pominał pady który tydzień ter 
mu potrafił poważnie zagrozić Zagór, 
sk,emu. 

Przębięg walk: 

W wadze muszej Sierpiński (S) po» 
konal wyseko na punkty surowego 
| technicznie Kwietna (L). W koguciej 
Słowik ($) dzięki lepszej technice i 
końcówce wygrał Ę 
Kubowiczem (L) W | 
(8) dopiera w trzeciej 
gryzł* młodego i ambitnego Żygliń- 
akiege (L), wygrywęjąc na punkty. 
Waga lekka przynosi pierwsze punk- 
ty dla Legii, Wdewiak (L) bije na 
punkty Pietrzaka ($). W półśredniej 

waśniewski (S) góruje techn'cznie 
od pierwszej rundy nad. Knigą (L), wy 


JUŻ WKRÓTCE 
UKAŻĄ SIĘ DRUKIEM 


NOWE PRZEPISY 
ONAJMIE LOKALI 


Dekret e najmie lokali, 
rozperządzenia wykchawcze 
oraz zmiany w przepisach 


o podatkach où nieruchomości 


i od lokali. 
2 OBIASNIENIAM: 
Żądać we wszystkich księgarniach 


Instytut Wydawniczy 


Warszawa 33 


piórkowej Błach 
rundzie „roz. 


zaęiętej walce Ej 


| listów. Są nimi. mistrz ZSRR CDKA, 
Lokomotiv z Charkowa, Dynamo % 
Moskwy i Torpeda ż Moskwy, 


Paprocki z Technicum rewelacją 


ych zawodów 


tor;) 254 pkt, 3) Makowski (Techni- 
cum) 241 pkt. W punktacji drużye 
nowej pierwsze miejsce zajęło Tech- 
| nieum 1209 pkt, 

| Wyniki poszczególnych konkurencji; 
100 m 1) Peprocki 11,5, skok w dal 


szkolny rekord 1) Paprocki 5,97, skok wzwyż 1) Par 
Polski w skaku wzwyż, skaeząc po- |proeki 170 em, (poza konkursóm 180 


cm.), rzut kulą 1) Paprocki 14.08, 


W ogólnej punktacji zwyciężył Pa- | dysk 1) Tyll 47,71 m. (rekord szicół 


Warszawy), 


Legię 10:6 
Olszewskiego 


lapując wszystkie niemal ciosy prze- 
ciwnika na. rękawice i zwycięży na 
punkty Olszewskiego (L) w średniej po 
slabej walce bije na punkty Pawłow. 
skiego (S). W półciężkiej Pietrunik (8) 
demoluje Florczyka (L), zwyciężając 
wysoko na punkty, W wadze ciężkiej 
otyły,nie ruszający się niemal zupełnie 
po ringu Tabor (S) jest przez półtorej 
rundy workiem treningowym dla Fes 
ledzińsk:ego (L) aż sędzia przerywa 
nierówną walkę, Zwycięża Feledziński 
przez t. k. o. w,drugim stąrciy, 
Ogólny stan meczu 10:6 dla Skry, 
(8). 


Dzisiejsze imprezy 


| Dziś w niedzielą w Warszawie od- 
|będa się następujące imprezy spor= 
| Godz. 11 — Trzeci motocyklowy 
| wyścig eliminacyjny do mistrzostw 
|Polski na ulicach, 

' Godz, 15 — na Maseanie W P. 
„meez pirkąrski Warszaws — Śląsy 

o puchar á. p. Kałuży, 


W Poznaniu rozegrany zostanie 
mecz o puchar Ś. p. Kałuży między 
Poznaniem a Łodzią. b 


Nr 273 =. 


. 


ROBOTNIK X Str. 7 


Naszym zdaniem 
Ziemniaki! 


Mamy już na szczęście poza so- 
bą okres  urojonych trudności 
w zaopatrzeniu. Warszawy w mię- 
so, cukier i sól. Konsument uspo- 
koit się, znikają  kilkudziesięcio- 
metrowe ogonki przed sklepami i 
magazynami, 


Ta stabilizacja rynku konsum- 
cyjnego, którą zawdzięczamy w 
decydującym stopniu akcji kon- 
trolnej zorganizowanej przez ro- 
botników warszawskich, może jed 
nak w pewnym stopniu osłabić 
czujność władz kontrolnych i ko- 
mórek, których zadaniem jest za 
opatrywanie rynku warszawskiego 
w artykuły pierwszej potrzeby. 


Byłoby to objawem bardzo nie- 
bezpiecznym. Znajdujemy się bo- 
wiem obecnie w okresie, który wy- 
maga w dalszym ciągu wzmożonej 
uwagi władz kontrolnych i zorga- 
nizowanego świata pracy: ludność 
stolicy zaopatruje się obecnie w 


podstawowy dla niej artykuł żyw 
nościowy — ziemniaki. 

Wiadomo, że wiosenne powodzie 
poczyniły pewne szkody w upra- 
wie okopowizny. Nie są to szko: 
dy groźne, ale spekulanci mogą je 
wykorzystać dla wprowadzenia na 
rynek chaosu i podwyższenia swo- 
ich zysków. W tej sytucji koniecz- 
ne jest, aby zarówno spółdziel- 
czość jak i władze, kontrolujące 
rynek oraz przedstawiciele Związ- 
ków Zawodowych wykazali więk- 
sze, niż dotychczas, zainteresowa- 
nie zagadnieniem zaopatrzenia sto 
licy w ziemniaki. 

Zagadnienie to jest dzisiaj nader 
ważne i wszelka opieszałość w je- 
go rozwiązaniu może spowodować 
wiele trudności, Dlatego też spół- 
dzielnie warszawskie i Związek 
Samopomocy Chłopskiej powinny 
dołożyć wszelkich starań, aby za- 
pewnić stolicy dostawę  ziemnia- 
ków po cenach dostępnych dla 
wszystkich ludzi pracy. . 


"Chorzów wykonał już 


całą konstrukcję 


Z Wytwórni Wagonów i Mostów w 
Chorzowie nadeszła wiadomość o u- 
kończeniu budowy elementów kon- 
strukcji ostatniego, t.j. szóstego przę- 
sla mostu Śląsko-Dąbrowskiego, 

W ten sposób Chorzów wykonał już 
całość powierzonych mu prac. Zazna- 
czyć należy, że ustalony uprzednio 
termin przewidywał datę ukończenia 
na 1 grudnia r.b. Dzięki jednak wy- 
siłkowi chorzowskich robotników ter- 
min ten przyspieszony został o całe 


mostu Śląskiego 


dwa mriesiące. 

Na terenie budowy mostu praca 
wre. Sygnalizujemy systematycznie o 
jej postępach. Rozpoczęto już montaż 
4 przęsła, a za parę tygodni rozpocz. 
nie się montaż przęsia 5. Robotuik 
warszawski potrafi ocenić wysiłek ro- 
botnika śląskiego i ze swej strony 
dokłada również starań, by całość 
wspóinie wykonanego, a dla Warsza. 
wy tak ważnego dziela wypadła pod 
każdym względem wzorowo. 


Współzawodniciwo pracy 
wśród metalowców i budowlanych 


Na konferencji przedstawiciel | 
Komitetów Współzawodnictwa Pra- 
cy. która ostatnio odbyła się w War | 
szawskiej Radzie Związków Zawo-| 
dowych, poruszono m.in. sprawę 
współzawodnictwa w przemyśle me- 
talowym i wśród robotników budo- 
wlanych. 

W przemyśle metalowym na tere- 
nie Warszawy współzawodnictwo 
pracy zorganizowane jest obecnie w 
15 zakładach pracy. Na trudności w 
dostawie i jakości surowca natrafia- 
ją fabryki: „Szpotański”, t.zw. „Dru- 


Dwaj przestępcy 


na śmierć przez Sąd Okręgowy 


Sąd Okręgowy w Warszawie ska- 
zał na karę śmierc dwu przestępców 
wojennych, którzy współpracowali w 
czasie wojny z władzami okupacyjny- 
mi na terenie Polski. 

Pierwszy ze skazanych — żandarm 
z Remberiowa, Józef Krężel, brał u- 
dział w wielu egzekucjach, dokonywa- 
nych przez Niemców. Ze szczezólnym 
okrucieństwem odnosił się do ludno- 
ści żydowskiej i za jego sprawą za- 
mordowanych zostalo kilkunastu Ży- 


Dziś nagroda „Wielka Warszawska“ 
„Turysta“ i „Ruch“ zmierzą swe siły 


Dziś na Służewcu rozegrana zosta- 
nie największa w sezonie jesiennym, 
tradycyjna gonitwa o nagrodę „Wiel. 
ką Warszawską im. Fr. Jurjewicza”, 
Na starcie spotkają się najlepsze ko- 
nie 3.letnie į starsze toru stoleczne- 
go m. in. zag dwa niepobite dotych- 
czas „Turysta“ i derbista „Ruch“, W 


ostatniej chwili dowiadujemy się, żej Brzytwa, Egida, . Gryka, 


cianka* i „Marciniak“. 

Wśród robotników budowlanych 
współzawodnictwo pracy zorganizo- 
wane jest na 55 budowlach į bierze 
w nim udział z górą 1300 ludzi. 

Tegoroczne doświadczenia wska. 
zują na to, że w przyszłym sezonie 
budowlanym współzawodnictwo pra 
cy obejmie kilkakrotnie większą 
ilość robotników, 

W budownictwie wyróżnili się do- 
tychczas robotnicy: Wacław Poręb- 
ski (319 proc normy) i Michał Reli- 
ga (316 proc. normy), (pa). 


wojenni skazani. 


dów. Żandarm był dumny ze swoich 
czynów, o czym Świadczy przechowy- 
wanie przez niego fotogralif ze zbrod. 
miczych akcji, w których brał’ udział. 


` Drugim skazanym na karę śmierci 
jest Gustaw Wohlgemiith, majster w 
iabrykach w Pruszkowie i w Ursusie. 
Jako konfident gestapo przyczynił się 
do aresztowania i rozstrzelania 5 ro- 
botników, zatrudnionych w warszta- 
tach pruszkowskich, 


Jolant, Lafite II, Liwiec, Łańcut, Rad- 
ca, 


GONITWA 7. Nagroda 150.000 zł, 


Dystans 1.200 m: Alant, 
Rapsodia, Huragan, Nicoll, 
Śnieżka, Szczecin, Taras. 
GONITWA 8. Nagroda 50,000 zł. 
Dystans 2.400 m: Astrolog, Bambus, 
Koroniarz, 


Błękitna 
Raszyn, 


me mniej klasowy „Onyx“ mimo, iż Pechowiec, Soliatara, Summerhay. 


„jest zapisany do wyścigu prawdopo- 


GONITWA 9. Nagroda 60,000 zi. 


dobnie nie weźmie udzialu, bo okulał.j Dystans 2.200 m: Asta, Bel Canto II, 


A oto zapisy 9 dzisiejszych  wyści- j Ines II, Mara, Rariesima, Sybille d'Or,| gaz do domów. 


gów. 
GONITWĄ 1. Nagroda 50.000 zł. 


Dystans 1,600 m: Alicante, Bari Eke- 
misja, Kolha, Olimpiada. 


GONITWA 2. Nagroda 70.000 zi. 
Dystans 1.800 m: aldea, Dębina, 
Guntur, Jolant, Lume, Santa Cruz, 
Storczyk, 


GONITWA 3. Nagroda 200.000 zł. 
Dystans 1.200 m: Harpun, Jalta, Mal. 
ta. Monte Casino, Sanok, Triest. 


GONITWA 4. Nagroda 100.000 zł. 
Handicap. Płoty. Dystans 3.600 m: 
Bel Canto Il, Daccia, Ganey, Poświst, 
Salerno, Sobiepan II, Sunfix. 


Suhor. 

NASZE TYPY: 
1) Ekmisja, Ali Cante 
2) Santa Cruz, Lume, Guntur 
3) Triest, Monte Casino 
4) Bel Canto, Salerno, Dacia 
5) Turysta, Ruch 
6) Łańcut, Siwiec, Cleverhof 
7) Szczecin, *Huragan, Raszyn 
8) Sumerhay, Brzytwa, Koroniarz 
9) Bel Canto, Suhor, Asta 


REZULTATY 
DNIA WCZORAJSZEGO 
GONITWA 1 — 1) Miech $miłow. 
ski j. Lewandowski, 2) Salwa, tot. 


GONITWA 5. Nagroda 400.000 zł.|zw. 570, porz. 990, 


„Wielka Warszawska, Dystans 2.400 
m: Qanimed, Onyx, Ruch, Senator, 
Śmiały, Turysta. 


GONITWA 6. Nagroda 75.000 zł. 


Handicap, Dystans 2.600 m: Bojar, 
Cieverhof, Galanteria, Ganey, Gniew, Í 


Nocne dyżury 
aptek 


Qd 1 do 10 pażdziernika pełnią dy- 

żury następujące apteki: 
W WARSZAWIE 

Ul. Puławska 83, Puławska 5, Mar- 
szałkowska 36, Piusa 39, Krucza 27, 
Marszałkowska 95, Al. Gen. Sikor- 
skiego 30, Grójecka 3, Złota 15, Pod- 
wale 19, PL Trzech Krzyży 10, Ko- 
pernika 32, Okopowa 25, P1. Wilso- 
na 6, Powązkowska 56. 


5 NA PRADZE 

UL Francuska 16, Grochowska 98, 
Grochowska 334, Ząbkowska 13, 
Łomżyńska 8, ll-go Listopada 54, 


GONITWA 2. — 1) Fanfara j. Le 
wandowski, 2) Dama, tot, zw. 450, 
fr. 360, 450, porz. 1,440. 

GONITWA 3, — 1) Huragan ż. 
Pasternak, 2) Osil, tot. zw. 480, fr. 
360, 960, porz. 2.610 (dwa razy). 

GONITWA 4. — 1) Davos j. Kry: 
siak, 2) Gawor, tot. zw. 1290, franc. 
660, 570, porz. 3.210. 

GONITWA 5. — 1) Hiroszima j. 
Rutkowski, 2) Sobiesława, tot. zw. 
3.060, tr. 600, 360, porz. 8.550. 

GONITWA 6. — 1) Strumień ż. 
Michalczyk, 2) Malta, tot zw. 450, 
porz 990, A 

GONITWA 7. — 1) Azalia ż. Cho- 
mienko, 2) Girlanda, tot, zw. 570, 
tr. 360, 420, porz. 1.170. 

GONITWA 8. — 1) Si bemol j. 
Szczepaniak, 2) Labor, tot, zw, 630, 
fr. 360, 420, porz. 1.890. 

GONITWA 9. — 1) Guntur j. Zie 
miański, 2) Storczyk, tot. zw, 630, 
fr. 420, 600, porz. 3.240, 

Tripla rozpoczęta w gonitwie 2: 
1) 3.980, 2) 29.500, 3) 25.230, 4) 
29.550, 5) 2.100, 6) 2.820. | 


500 rodzin z domów zagrożonych 
zamieszka wzdłuż linii otwockiej 


Od 4 bm. przekwaterowania 
dwa razy w tygodniu 


500 dalszych rodzin z domów zagrożonych, żostanie 
przekwaterowanych w ciągu najbliższych sześciu tygodni 
do miejscowości na linii otwockiej: Świdra, Józefowa, Mi- 
chalina. Począwszy od 4 bm. — jak. nam oświadczył dyr. 
Resortu Mieszkaniowego Z.M. tow. Pruss — przekwate- 
rowanie odbywać się będzie 2 razy w tygodniu. Lista 150 
rodzin, które zostaną przeniesione do tych miejscowości 
w pierwszej kolejce, została już ustalona. ; 
Wykrycie przez trójki warszaw-| 77777171 w. r 

skie ponad 600 izb w Świdrze, Józe- | ZdA rodziną trzeba uzgodnić wz 
fowie i Michalinie pozwoli nareszcie | SSYWOŚĆ. ilość izb, stwierdzić przed- 
wzmóc tempo przekwaterowań. Zo-|StAwione dane i wreszcie trzeba ro- 
stały też uproszczone do minimum | 79% przewieźć, 

formalności. Lista wykrytych mie-| Podczas ostatniego przekwatero- | 
szkań jest przez Prezydium Warsz. |wania (ubiegły czwartek i piątek), = 

Wojew. Rady Narodowej natych- |które objęło 30 rodzin, 15 ciężaró-| ŠW. Łazarza (30 rodzin). EE dać sa 
miast akceptowana | władze miej-|wek MZK zatrudnionych było odj |Otrzyma też mieszkania kilkanać- | s): godz. 19 „Mugeniusz Oniegin" Coroas 
skie mogą szybko dysponować Dy” sr do późnego wieczora Niektóre j “e TOdzin. które chwilowo znalazły pe występy Teatru Rapsodye 


PRACE ZEE PORAZ RAZER, 
benzyny, diety szoferów, urzędni-| Szczególnie ważne dla Ochoty jest 
ków miejskich, strawne robotników |opróżnienie gmachu przy ul. Opa- 
zatrudnionych przy  przenoszeniu|czewskiej 1. Jest to dawny budynek 
dobytku przekwaterowanych itp. miejski. Po odremontowaniu g0 
ż 5 (kredyty na ten cel przyznało Min. 
Następni w kolejce Zdrowia) ma tu powstać dzielnigo= 

Lista następnych rodzin, które wiwy ośrodek zdrowia z poradnia dla 
najbliższych dniach zostaną prze-|dzieci, stacją przeciweruźliczą prze- 
siedłone i ulokowane wzdłuż fiini|ciwweneryczną, własnym ambulato. 
otwockiej, obejmuje 150 nazwisk. Są| rium. Brak takiego ośrodka dawał 
to mieszkańcy domów: się dotkliwie we znaki ubogiej, ro- 

Czerniakowska 146 (7 rodzin),, botniczej ludności Ochoty. (Rs) 
Miodowa 24 (19 rodzin), Marszał- 
kowska 141 (11 rodzin), Słowac: | 


kiego 25 (20 rodzin), Siedlecka 24) © =) A Sy 
(19 rodzin), Siedlecka 28 (11 re- | ENANTIR: 
fzin), Gimn. im. gen. Šwierezew- ` 3 


sklego Praga (9 rodzin), Opaczew-| TEATR POLSKI (Karasia 2): 
ska 1 (25 rodzima), szpital wolski Niedziela — g. 15 „Odwety”, godz. 19 


e Z EZ 7 POZZO Z 


znego z Kra- 
i szkaniami, z nich trasę Warszawa — Świderj ” ZYtułek w baraku przejściowym 
" przy ul. Chodkiewicza. y s 

musiały pokonać trzykrotnie Np. je wi ż 13): godz. 19 „Krwawe gody”. 
den z tzw. „dzikich“ lokatorów | W ekszość rodzin, Które mają być | TEATR MALY, (Marozakowska 31): 
pomocny 2 W Pera ADN 0]| TEATR „DDROGDIA” (ul. chidi »: 

| posiadał m.in. 5 ton węgla jce, mieszka w domach zagrożo- : n 
siono na prowincję 200 rodzin. Nie | Abi , nych. Invi, jak lokatorzy ul. rę 2 "RE widmo”. 
jest to tak mało, jakby się na pozór| Przekwaterowania są dla miasta czewska 1 czy szpitala św. Łazarza Se 6 19 aaa 7r, Tamaiki 
zdawało, zważywszy trudności, jakie kosztownym przedsięwzięciem. Oko- š 


gò): g. 19 „Candida”, 
; muszą być usunięci, ponieważ obec- | TEATR KŁASYCZNY (Mokotowska 12): 
| trzeba pokonać, Przekwaterowanie ło 30.000 zł dziennie (przy 10 do 15 


| pość ich wstrzymuje rozp HAt ców godz. 19 „Seans”. W niedziele o 15,30. 


TEATR „PLACGWKA” (ul. Krółewska 


Przekwaterowania kosztuja , 
Dotychczas z Warszawy  przenie- 


inie może być improwizowane. Z ka- samochodach) pochłaniają koszty ' boty remontowe. gode 19, „Porwanie! Sabinek” pm 
ele o $ - 


. SALA YMCA (ul. Konopnickiej 6): godz. 
„Łabusia”' (z wyj 


Jeden dom dla starców ONZ ACH 
nie rozwiąże plagi żebractwa 


„Budowali most”. 

TEATR „WROBELKR WARSZAWSKI” 
Ilość żebraków i włóczęgów 
w stolicy ustawicznie wzrasta 


kz 4:1” (w Ri ziele ai 4 
15.15). 
Instytucja społeczna „Caritas“ na zlecenie wydziału opieki społecz. 
nej Zarządu Miasta prowadzi zakład rozdzielczy dla starców 1 kalek, 
oraz dom noclegowy przy Krakowskim Przedmieściu 62. Trzy lata te- 
mu budynek ten był kompletnie zniszczony. Dziś, dzięki wytrwałej pra. 
cy persone'u, znajduje w nim schronienie 140 starców, w domu nocle- 


aż TEATR GULIWER (Królewska 12): w 
pościel, materace, kołdry, próbach „Korsarze”. 


Ą 5 h "| CYRK pod dyr. Din-Dona s. St - 

72-letnia Janina Kowalska jest w kiewicza): Codziennie o godz. Sao. W nie 

zakładzie zaledwie od dwóch miesię- |dziele o godz. 16 i 19.30. 

cy. „Jest mi tu dobrze — mówi — 

mam gdzie spać ;'co jeść. Ni 

kam 5 A= wat ss p Gerar 6 PAŻDZIERNIKA 
Podopieczni znajdują się pod stałą |  Zapowiedziane na dzień 1 października 

opieką lekarską. Zakład posiada o EWC, JE pana Perrichon” 1 


DWIE PREMIERY W M. T. D. 


kowicie urządzony gabinet lekarski z |czyli „Dama coon Bok 6 
i i abine arski 2 zyc p 
gowym jest ok, 200 miejsc dla tych, którzy nie mają gdzie nocować, [wagą i lampą kwatcową, oraz apte- dopiero 6 bm. 

Dom dla starców jest zakładem | kę mieszczącą się w czterech szafach. 
rozdzielczym, z którego kieruje się| Zakłada się obecnie gabinet denty- 
podopiecznych do stałego miejsca po- | styczny. 
bytu np. do zakladu miejskiego w Gó.| Niektórzy mieszkańcy zakładu są 
Przypominamy, że od dziś obowią- |tze Kalwarii. W praktyce jednak w | zatrudnieni w” warsztącie szewskim i 
zuje w całym -kraju czas zimowy.| domach stałych brakuje miejsc; , ma; w szwalni. Za wykonaną pracę otrzy- 
Technicznie rzecz polega na tym, że, skutek tego niektóre osoby przeby- | mują oddzielne wynagrodzenie. 
dzisiejszej nocy o godz, 3-cj należy| wają w zakładzie rozdzielczym od 3 X 
cofnąć wskazówki zegara o jedną go. | lat. 
dzinę, Kto tego nie zrobił wczoraj- 
szego wieczora, niech uczyni nie- 


Premiera „Podróż Pana Perrichon” od- 
będzie się w Teatrze Małym, prapremie- 
ra sztuki Jerzego Pomianowskiego i Mał- 
gorzaty Wolin p.t. „Faryzeusze i grzesz 
nik" czyli „Dama 2 Winogronem” odbe» 
dzie się w teatrze Powszechnym. 


Czas zimowy 
już obowiązuje 


„SZCZĘŚCIE FRANIA” — W PRÓBACH 


Trzecią z kolej premierą będzie sztuka 
Włodzimierza  Perzyńskiego  „Swczęście 
Frania” w reżyserii Z. ri 
obsadzie: M, Borowy, J. Dziewoński, W. 
P raipat S. Kawińska, Z. Koczano= 
wicz, . 


Jeden dom dla starców,, choćby naj. 
lepiej prowadzony, nie jed- 
Do zakładu kieruje starców wydział | nak Mat koati pk has 4 gr 
zwłocznie. Uniknie w ten sposób|opieki społecznej, który oplaca stawkę cami, ani nie zwalczy plagi żebra. 

dzienną od .każdego „2, nich w wyso-|ciwa. w stolicy, Już wieraz porusza- 
kości. 75 zł. Przeciętny koszt mie- liśmy tę niezwykle żywotną po Wój- 
sięczny utrzymania jednego Starca | nie sprawę. Stwierdzamy ponownie — 
wynosi ok, 5.000 zł, Każdy podopiecz. | plaga żebractwa w Warszawie nie 
ny otrzymuje wyżywienie równające tylko się.nie zmniejsza, lecz przeciw- 
się 2500 kalorii dziennie. Sale mieSz- nie — wzrasta. Żebracy stają się co- |21.30; 2w. Zaw. o 6. 19. 


Ursyn-Szentyrówna. 


wiedliwienych pomyłek, przed któ- 
rymi właśnie ostrzegamy. (s-ki) 


„ATLANTIC (Chmielna 33): „Nicholas 


Jeszcze 5 miln, zł Nickieby'”'. Pocz. seans. o godz. 14, 16,80, 


= i w zasadzie nieuspra* 


7 

dla domów WAN-u trze. Prawie w każdej sali jest od- 
W planie wyzyskania 180  milio- | biornik radiowy (jest ich 10 w za- 
nów zł przyznanych Warszawie | kladzie), zegar elektryczny itd, Wszy- 
przez Radę Państwa — o czym pisa-;scy pensjonariusze posiadają białą 
liśmy — zaszły ostatnio drobne 

zmiany. Specjalna komisja pod prze 
wodnictwem tow, wiceprezydenta 
Jaszczuka, czuwająca nad wykona- 
niem planu wprowadziła pewne po» 
prawki, M.in. zmieniono nieco prze- 
znaczenie kwoty 5 milionów zł, któ- 
re początkowo projektowano użyć 
na doprowadzenie sieci gazowej w 
rejon Młynowa i Muranowa, gdzie 
w przyszłości powstanie wielkie o- 
siedle robotnicze. Ponieważ Gazow* 
nia Miejska nie mogłaby w tak krót| 
kim czasie (do końca r.b.) zdobyć 
potrzebnej ilości rur, przeto cał 1 
kwota zostanie użyta na do a- 
dzenie gazu do tych domów WAN- 
| owskich, które leżą już w ki 
i sieci gazowej, a nie posiadały gazu | 


-c 


Powazki —dziel 


Mówiąc o dzielnicy Warszawa- 
iPółnoc, kojarzymy przeważnie to 
pojęcie z jasnymi blokami mieszkal- 
nymi Żoliborza, z bogatym, jedynym 
w swoim rodzaju dorobkiem War- 
szawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Zapomina się natomiast często,że w 
skład dzielnicy « Warszawa-Północ 
wchodzą także Powązki i Marymońt. 
Targówkiem i Bródnem zajęły się 
ostatnio władze miejskie. Potrzeby 
Marymontu i Powązek zostały, nie- 
stety, pominięte. 

Tymczasem na Marymoncie miesz- 
ka ok.'2.000 robotników. Nie mogą 
oni doczekać się uruchomienia linii 
komunikacji miejskiej, która by po- 
łączyła ich ze śródmieściem i umo- 
żliwiła dojazd do miejsca pracy. 
Jezdnie ulic: Rudzkiej, Gdańskiej, 
Marii Kazimiery pełne wybojów, na- 
leżą do najgorszych w Warszawie. 

Jedną z największych bolączek Po- 
wązek (12.000 mieszkańców), jest... 


—— 


„powodu drobnych uszkodzeń sieci i 
w przewodach doprowadzających 
(R) 


Jest lokal 
dla Izby Zatrzymań! 


Opróżnione przez Pogotowie Ratun 
kowe, lokale przy ul. Hożej 41, obej. 
mujące 5 izb na 1 piętrze oraz 3 na 
parterze, Zarząd Miejski postanowił 
oddać IV Ośrodkowi 
Społecznego, 


dg mamy wcale zamiaru kwesti | i 
qować potrzeb IV Ośrodka * Współ. ! 6) „ J 
działania Spolecznego, lecz ze swej | (Ova í 27 
strony rzucamy projekt, aby w loka- í ) 
lach na parterze gmachu  zorganizo-| SVANSKE LABORRTORNM CHETUCZNĘ 
wąć Izbę Zatrzymań dla nieletnich. 
Tyle się mówi o konieczności jej u- 
tworzenia i najlepsze wysiłki zawsze 


rozbijały się o brak odpowiedniego 
lokalu. Należałoby więc | wykorzystać | EC) A ID) R Q) 
nadatzäjącą się okazję. (R) ` | 


Współdziałania 


z PONIEDZIAŁEK, 4 PAŹDZIERNIKA 


Piękn dar lotnikó 5,20 Konc, por. 6,10 Dz, . 6,25 Muz. 
dla We NAN ORRSEREE 
A P } z N akie, a: A "A 

a Warszawy por. 833 wiam y WAG” and. akol. 

r na. 12, p a TY NOWYCH 

W piękny sposób zamanifestowali |; „ę? 4 „7 Ra Baia wa. 1830 „ła 


czynną pomoc w odbudowie Warsza |sty dziecięce”. — pog: 15,45 Muz, popul. 
; PE TO ; "116,00 - Dz. łudn. 16,30 „Z młodzieżą 

wy pracownicy cywilni i wojskowi, | Spi po dn 4630p 17.00 one 
i jednostki lotniczej nr 3066, W ciągu | roar, 17,80 HEStaGwan W się ge 0 

é + IŚ n'czę 

kody jie piera i oe ynn iga" L pOg. 1800 Mozart — winiet 
siłami i uruchomi szczony cał- | Es-dur. 18,2 ORC. ,35 „KEmancypant- 
Í iki". 19,00 Konc. 19,45 „Katedry chemii” 

stanawiaj ofiarowa o ars? 1- | pog.. 20, z. wiecz. 21, uz. baleto- 
szyć sk) zmie: GRÓB 5 TSV 1" wa. 23,00 Konc, 28,00 Ost. wiad. Ż310 Mu- 


zyka tan, 
Ofiarodawcy pracowali przy e 
moncie maszyny w godzinach poza- A 
à ! 17.15 Muz, popu:. 17.80 O . gór ie. 
służbowych, zużywając 268 godzin | 7,45 Muz. lekka. 18,00 Dz, Popotlida 1815 
|pracy, a nadto przeprowadzili mię- | Muz. 19,00 „Niedobry chłopiec” <, Diete 


Rad nicy” — opow. 19,0 Dawne pieśni pol- 
dzy sobą zbiórkę pieniężńą i za uz- |skie. 1945 Utwory na ryż 20.00 Poz. 


bic e 35.000 zł zakupili części _|wiecz. 231.00 Kone. rozr. 22.00 „Stara War 
8 ją P SEL WI- mawa’, 22,16, Muz, tón. 22,85 Kóne. AP. 
mienne. czeń, ; > 


Warszawa II 


kalne znajdują się na pierwszym pię-: 


która nie posiada lekarza! 


raz bardziej natarczywi i nieznośni.| „AKTUALNOŚCI” (w kinie Syrenajt 
"A ich wygląd, zachowanie się, predajo” dnia 23.7 zawieszone na okres letni, 


wszystkim zaś ilość bynajmniej nie! vAETUALNOSCI” (w kinie Stylowy)3 


wystawiają stolicy chlubnego świe. | gram e amry 2. m aieo ibati Ni 
dectwa. (ad) „PALLADIUM (Złota 7-9): „Zielone 


lata''. Pocz. seans.: 14.30, 19.15, 21.30 | Zw. 
Zaw, o 17. 


„POLONIA (Marszałkowska 56): ,„De- 
cyzja prof. Milasa”, Pocz g. 13, 15, 19, 
21 i dla Zw. Zaw. goda, 17. 

„SYRENA (Inżynierska 2): ,„Krążow- 
nik Wareg”. Pocz. seansów: 15,17 21 (dla 
PZA | Zw. Zaw. 19. W niedziele i święta pierw= 
brak lekarza! Po prostu nie ma dla 5% 580s o godz. 13. 
fi f n „STY wy” A 
niego odpowiedniego pomieszczenia. | Wakacje”. Pocz. s Ma IE IR EA a BŁ 
Toteż, gdy zachodzi potrzeba wezwa |Zaw. 19. 


nia lekarza, trzeba pędzić na odległy | „PYCZA” ($uziną 4): „Zuch dziewczy- 


nica Warszawy 


—— 


Zoliborz. Najkrótsze połączenie z Žo- |zaw, ję seansów: 15, 17, 21, dla Zw, * 


Zaw. 19. 

liborzem mają Powązki przez ulice | oWadzi W kinach „Tęcza” | „Byrena” 

Elbląską i Włościańską, tonące w cie jw niedziele i święta "pierwszy "seans O 

mnościach i (obecnie) błocie. Nie «l 3 e7 

tam ani gazu, ani energii elektrycz- | 

nej, W rzadko sterczących domkach | 

mieszkańcy używają do oświetlenia | 

lamp karbidowych i naftowych. 
Nie chce się wierzyć, że Powązki i 

Marymont są częścią stolicy. (R) | 


7.X WTZ B.X ld . 
najlepsze filmy radzieckie 
ną ekranach kin 
„PALLADIUM', „POLONIA“ 
i „SYRENA* 
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należy podać dokładny i czytelny adres. Przy opła niy, REiosseniu Acc obce) 

eje odcinka podać naieży nazwisko, imię, 
zmianie adresu podać trzęba 


i 
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ie redakcyjnym do 70 mm zł 100, od 71 — za 
mm zł 78; od [50 mm zł 225; powyżej sb gą 7 140: od 12 — 


Lin "sę te | do 70 mm zł 

0 ~ mm zł 150, powyżej 300 mm 

a M W p gaj t P 70 na zł sb, pet mi - St: mm 
„0 i min zł 150, powyżej 300 mm zł 

1 szpalty Za niedziele i święta 74 nd 30 próc, za rnia gm sżerokość 


UGŁUSZENIA PRZYJMUJĄ ; 


Centralne Biuro Ogł. i Reki. Sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie. Al 
Jerozolimskie 86, tel. 885-05 oraz agentury miejskie: Al. Gen. Sikorskiego 18— 
„Impet”, Koiektura Marszałkowska 1 — Li. Urbanowicz, śkiep z inat. pism. 
| wszystkie oddziały Śp. Wydawn. „Wiedza” w Polsce Polska Agencja riś 
oddany Pod ioszen | Reklam W-wa u]. Młodz. Jugosiowiańskiej 11 weeystkis 


w Polsce, Biuro Ogłoszeń .Czytelnik' - Centraik u 
p Gr” yb n 16 i oddziały Marszałkowska 3/5, "Poskański 88. Targowa 61 
* „Wolno: i — Warszawa. Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prasowej „Gleb 


ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa. Wspólna 50. tel S35-J6 


` B—57797 


Drak. Sp. Wydawn. „Wiedza” — „KRobatuik' nr t 
r MEFE a r 


I à 4 k 


OBOTNIK 


Wykopaliska pozwola poznać 
mieszkanców Zwierzyńca sprzed wieków 


Od dłuższego 'już czasu znajdowa- try w okresie, gdy na ziemiach na- |węgiełków specjaliści odc 
c 1 zni ý g yfrują flo. jszechną radość. Praca wolna, 
noma tei enie dawnej cegielni w sta- | szych rozpościerał się lodowiec jrę i faunę badanego okresu. Na pod |żmudna i uporczywa. spad jo zi 
rej dzielnicy Krakowa na Zwierzyń. skandynawski. Poniżej widać less olstawie szczegółowych notat, j 
cu ślady człowieka prehistoryczne- innym charakterze, warstwowym, |nów, fotografii, podjęte zostaną |stanowiska zapamiętałych kopaczy 
go. Miejsce to było jednak długo który kryje wiele ważnych zjawisk |prace, mające na celu odtworzenie| Połska prehistoria po wojennej 
eksploatowane dia prywatnych ce- stanowiących cenny materiał zarów. |środowiska ówczesnego człowieka i przerwie okazuje dużą wartość. Pro 
2 lów gospodarczych, wskutek czego |no dla geologii, jak i prehistorii. warunków jego życia. wadzony jest obecnie cykl prac 
powstały niepowetowane straty dla| Wspomniana gleba kopalniana| W wykopaliskach na Zwierzyńcu [związanych z zagadnieniem prasło- | 
nauki. |ma charakter tundry połarnej. Do-|pracuje 20 robotników, którzy w (Biskupin, Opole, Wro. 


Sır. $ e Sra R 


NA-EKRANACH-STOLICY 


Nicholas Nickleby 


W . sierpniu br. dyrektor Państwo- 
wego Muzeum Archeologicznego w 


tychczas znaleziono w niej kości|ciągu dwóch miesięcy 
lodowcowej oraz |nież „archeologami“ 


¡Zwierząt z epoki 


y 
stali się rów-|cław, Wolin i 


Warszawie, Ludwik Sawicki, wybi- |narzędzia. Forma narzędzi świad- |skrobią uważnie glinkę w poszuki- ynymi w iPolsce kszymi - 
-tny specjalista w zakresie badańjczy, że pochodzą one mniej więcej|waniu cennych krzemieni. Każde pa Aa nad starszą jara raira 
starszej epoki kamienia, przybył do|sprzed 20 tysięcy lat. Dla wyrobów |znalezłone narzędzie budzi pow-'nia. ; K. Sz 


tem. 


Pierwsze ślady 
ną głębokości 5 m. 


Prace były szczególnie uciążliwe, 
gdyż właśtiwa warstwa zabytkowa 
leży gięboko pod powierzchnią zie- 
mi. Najpierw trzeba więc było usu- 
nąć warstwy jałowe. Pracę prowa- 
dzono na czworokąinym odcinku 
30x11 m. Wykopano jak gdyby wiel- 
kie 
wysokości. Gdy podejść bliżej po: 
przez dużą przestrzeń łąk ku wy- 
kopaliskom, odnosi się wrażenie jak 
by rzymskiego amfiteatru. Już na 
głębokości 5 m. natrafiono na po- 
ziom noszący ślady  prehistorycz- 
nego życia. Znaleziono fragmenty 
rogów renifera, kości mamuta i im- 
nych na razie nierozpoznanych zwie- 
rząt oraz niewielką ilość krzemieni. 
Właściwa warstwa interesująca ba- 
dacza znajduje się w starej kopal- 
nej glebie na głębokości 7T metrów. 
Przykryta jest lessem (glinka na- 
wiana), naniesionym tu przez wia- 


W przededniu 
150 rocznicy 
urodzin Puszkina 


MOSKWA — Na terenie całego 
Związku Radzieckiego rozpoczęły się 
przygotowania do uczczenia 150 roez 
nicy urodzin wielkiego poety rosyj- 
skiego Aleksandra Puszkina, która 
upływa w roku 1949. , 

Nakladem wydawnictw moskiew- 

, skich w przededniu uroczystości ju- 
bileuszowych ukaże się przeszło 3 
miliony egzemplarzy dzieł poety, 


schody o stopniach metrowej | 


g 
| z 


WOCE $ PUTI 


terystyczna jest t. zw. technika 
wiórowa. Polega ona na tym, że od 
| „buły” krzemiennej odbijano umie- 
 jętnymi uderzeniami długie odłupki. 
!|„Wióry” te były następnie obrabia- 
ne przez odpowiednie zaszczerbianie 
„ich krawędzi. Znalezione narzędzia 
„należą do t. zw. „dradpaczów'. Poza 
ltym znajduje się tu mnóstwo od- 
,padków .krzemiennych,: powstałych 
„przy obróbce krzemienia, węgielki 
iz ognisk, grudki barwnika, używa- 


wania ciała podczas. tańców rytual- 


| rysunki jaskiniowe. 


Szlak prehistorycznej 
„wędrówki 


Dla lepszego zrozumienia budowy 
geologicznej badanego odcinka *"vy- 
konano głęboki 
|nął aż do podłoża skalnego. 


Roboty znajdują się teraz w naj- 
bardziej gorączkowym stadium 


sujących wyników. Praca jest obli- 
czona na okres kilku lat, co dowodzi 
jej wagi. 


Miejsce prac odwiedził uczony |9:48,4 min. 


czeski, dr. Klima. Bada on od dłuż- 
szego czasu podobne stanowisko ma 
Morawach w Vinstonie. 20 tysięcy 
lat temu Brama Morawska stanowi- 
ła drogę wiodącą z południa na na- 
sze tereny, zatem obydwa stanowi- 
ska mogą wykazać podobieństwa. 
Cały uzyskany materiał naukowy 
będzie poddany szczegółowej anali- 
zie. Z ułamków kości i drobnych 


Pai: 


TR Nowe zródelłko 


Komuż z nas nie zdarzyło się, że 
przychodząc do jakiegoś biura czy 
instytucji w godzinach, kiedy biuro 
czy instytucja powinny być już 0- 
twarte — zastawał woźnego, który 
oświadczał, że urzędnicy jeszcze 
nie przyszli. 

Nie przyszli, pomimo, że urzędo- 
wanie według przewidzianych go 
dzin dawno się już powinno było 
zacząć. 

"  Spóźnili się po prostu o pół go- 
 dziny czy kwadrans. 

Spóźnili się, bo właściwie co to 
komu szkodzi, że się urzędnik spó- 
źni kilkanaście minut. Przecież tłok 
w tramwajach, śniadanie steż trzeba 
zjeść, a w ogóle to ten sen przed 
samym wstaniem do pracy jest ta- 
ki przyjemny... 

A właśnie, że to Szkodki. Szkodzi 


' calej gospodarce planowej, która ności naszych urzędników może się Wpłaty należy dokonać w Dziale Finansowym Zarządu Głównego | energiczny na reformatora (najlep- - 
jest podstawą naszego ustroju. zdarzyć, że za rok nie będzie już | Związku SamopomocyChłopskiej, Pl. Starynkiewicza 7 ji [szy dowód, że opůszcząa szkołę, mie žo eałęj prasv 
Szkodzi każdemu interesantowi z czego odgruzowywać i nie będzie Osoby pragnące wziąć udział w przetargu, winny wpłacić przed jego starając się nawet poprawić bytu AL Sikorskiego 42 


osobna i wszystkim razem: Marnu- 
je się w ten $posób masę czasu i 
pieniędzy. 


Że z tym trzeba skończyć — wie- 
my. Warto jednak znaleźć jakąś 
metodę, która pozwoli na częścio- 


nego — być może — przez miesz- | Podczas zawodów padał deszcz co 
kańców pra-Zwierzyńca do malo- wpłynęło ujemnie na wyniki. Zain- 
| lteresowanie zawodami niewielkie, 
nych. Sugerują to obyczaje współ-| Wyniki techniczne przedstawiają się 
|czesnych ludów prymitywnych oraz | następująco: 


wkop, który się. | Mach (Polska) 51,5 sek., 3) Puzio 
j (Polska) 52,6. 


Ei 
można oczekiwać dalszych intere- | 


Z ostatniej chwili 
Międzynarodowe zawody sportowe 


w Morawskiej Ostrawie 


OSTRAWA. Wcoraj na stadionie | Skok w dał 1) Adamczyk (Polska) 
w Vitkovicach odbyły się zawody lek 

koatletyczne, w których udział wzię- 
li lekkoatleci polscy, 4-ch Węgrów i 
czołowi zawodnicy Czechosłowacji. 


3) Kuźmicki (Polska) 49,50. 


45,45 m., 2) Masłowski (Polska) 45,42 
m. 

Skok o tyczce. 1) Morończyk (Pol- 
ska) 3,70 m. 

Panie 100 m. 1) Moderówna (Pol- 
ska) 15,1 sek., 2) Brockówma (Polska) 
13,2 sek., 3) Hojducka (Polska) 13,2 
sek, ` 

Rzut dyskiem. 1) Dobrzańska (Pol- 
ska) 35,38 m., 2) Bregularka (Polska) 
34,50 m. j ; 

Pchnięcie kulą. 1) Bregulanka (Pol- 
ska) 12,28 m., 2) Flakowicz (Polska) 
11,36 m., 4) Tkaczyk (Polska) 9,84 m. 

Rzut oszczepem. 1) Stachowicz 
(Polska) 36,05 m., 2) Sinoradzka 
(Polska) 34,47 m., ń 

Skok wzwyż. 1) Veisova (CSR) 140 
cm, 2) Pankówna (Polska) 140 em, 
3) Hordó (Polska) 135 cm. ': 

Skok w dal. 1) Nowakowa (qP1- 
ska) 5,37 m., 2) Gębolisówna (Pol- 
ska) 5,16 m. f 


Panowie 100 m: 1) Kiszka (Polska) 
11,3 sek., 2) Rutkowski (Polska) 11,4. 

200 m 1) Avia (CSR) 23,2 sek., 2) 
Lipski na 150 metrze zerwał ścięgno 
i upadł na bieżni. 

400 m 1) Rek (CSR) 51,0 sek., 2) 


800 m 1) Garray (Węgry) 1:56,7, 
2) Wideł (Polska) 1:59,9. 

5000 m 1) Silagvi (Węgry) 15:00,6 
min. Polacy w tej konkurencji nie 
startowali. 

3 km z przeszkodami 1). Roudny 
(CSR) 9:38,2 min., 2) Kielas (Polska) 


“r 


„Kobieta we mgle“ M. Rusinka 


na scenach warszawskich 


Michał Rusinek, autor cyklu po-:pomyśle, ujmuje aktualne zagadnie- 
wieściowego „Prawo Jesieni“ i|nia etyczne i problem rozbitej wsku 
„Igraszki Nieba“, wyróżnionego |tek wojny rodziny. Sztuka Rusinka 
przez jury ostatniej nagrody literac-: posiada udane role kobiece, co na o- 
kiej „Odrodzenia“, oraz tomu opo- gół rzadko spotyka się w sztukach 
wiadań „Z barykady w dolinę gło- polskich, oraz dobrą, czołową postać 
du“, tłumaczonego na kilka języków męską. , 
obcych, napisał sztukę teatralną pod| Sztuka ma się ukazać na kilku 
tytułem „Kobieta we mgle“, scenach polskich. Prapremiera od- 

Pierwsza sztuka tego powieściopi- | będzie się w Warszawie jeszcze w 
sarza, zbudowana ną oryginalnym | bieżącym sezonie, ' f 


SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW 


Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej w Warszawie, PL 


we przynajmniej zrekompensowa- : Starynkiewicza 7 ogłasza licytację na sprzedaż następujących samocho- 
nie powstałych przez chroniczne Gów: 


spóźnianie się strat. 

A może by tak na przykład każdy 
kto się spóźnia do pracy, płacił pe- 
wną sumę. W odpowiednim oczy- 
wiście stosunku do swoich zarob- 
ków, ale w każdym razie kara mu- 
si być tak poważna, żeby mogła na 
serio odstraszyć  Niepoprawnych 
Spóźniaczy. 

Niech płaci wożny, niech płaci 
zwykły urzędnik, niech płaci refe- 
rent, naczelnik, dyrektor, szef. 

Wszystko do puszki. 


samochód osobowy marki „Mercedes“ — typ 230 na chodzie 
samochód osobowy marki „Mercedes“ — typ 220 na chodzie 
samochód osobowy marki „Opel-Super* na chodzie 
samochód ciężarowy „Zis“ 5 nie na chodzie 
samochód ciężarowy „Thornycroft“ (Disel) na chodzie 
samochód półciężarowy „Bedford“ na chodzie 
samochód ciężarowy „Dodge“ (3 osiowy) na chodzie, } : 
Wyżej wymienione samochody można obejrzeć w garażach Zarządu 
Głównego Z S.Ch. ul. Grójecka nr 12/14 od godziny 8 do 15 z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 
Licytacja odbędzie się dnia 15 października 1948 r. e godz. 10 przy 
ul. Grójeckiej 12/14.. | 
Nabywca obowiązany jest uiścić całą cenę nabycia natychmiast po 


A zawartość puszek można prze- | zdecydowaniu sprzedaży oraz odebrać niezwłocznie nabyty samochód. 


znaczyć na odbudowę Stolicy. 
Tylko, że przy obecnej punktual- 


czego budować, bo wszystko bę- 


dzie gotowe. 
STRĄCZEK. 


Do ceny nabycia dolicza się 10% tytułem opłat manipulacyjnych 
i 1% tytułem podatku od nabycia praw majątkowych. 


rozpoczęciem w kasie Zarządu Głównego ZSCh. kaucję w wysokości 10°% 
ceny wywoławczej samochodu, który zamierzają nabyć. - 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 
J 


imne). Jednakże pra: | 


6,99 m., 2) Schneider (CSR) 6,63 m., 
Rzut młotem 1) Kurzyk I (CSR) 


Scena z filmu „Nicholas Nickleby * granego w kinie „Atlantic“ 


Reżyser Alberto Cavalcanti, :z po- 
chodzenia Włoch, który przez dtu- 
gie lała pracował w rozmaitych 
krajach europejskich: (głównie we 
Framcji), w czasie wojny znalazł się 
na terenie brytyjskim i podjął się 
|reżyserii kilku filmów. Cavalcanti 
wyszedł ze szkoły  krótkometrażo- 
wej, ale w filmie „Nicholas Nickle- 
by“ widać już znakomite opanowa- 
mie praw rządzących pełnometrażo- 
wym filmem dramatycznym. 

Kanwą filmu “N. Nickleby“ jest 
opowieść Dickensa, jedna z licznych, 
które się pojawiły, nie będąc tak 
łapczywie tłumaczone na inne języ- 
ki, jak „Dawid Copperfield" czy „Oli 
ver Twist". Sceneria nowego bry- 
tyjskiego filmu jest naładowana 
grozą, sam scenariusz pelen hie- 
sprawiedliwości społecznej, wzbudza 
— jak zawsze u Dickensa — gorące 
współczucie czytelnika, względnie 
widza z deiałającymi, krzywdzony- 
mi osobami. Jak zawsze też, rozwią 
zamie karzące przestępców zjawia 
się jak deus ex machina; zakończe- 
mie jest pogodne. 

Histeria jest tutaj bardziej zawi- 
kłama niż w .„Copmerfieldzie” i na- 
wet miż w „Wielkich madziejach* 
(niebawem na ekranie). Widzimy 
bardzo rozmaite środowiska i całą 
bajeczną . galerię „typów; -pośród 
których arystokraci opisani są (i 


odegrami( z tak. gryzącą i trafna 
ggg PE PoE or 


że 
wutora dziś jeszcze mają te samą 
wagę i ostrość. 

Scena, w której sir Molberry 
Hawk i lord Verisopht natrząsają 
się i urągają młodej dziewczynie, 
wyreżyserowana jest niezwykle tra- 
fmie i przekonująco. Bardziej dra- 
styczna jest naturalnie scena hamie- 
bnej chłosty w. szkole, która ze 
swych stęchłych narożników. i nigdy 
nie wietrzonych klas pachnie śred- 
| Trzeba przyznać, że ami Dickens, 
ami autor scenariusza John Dighton 
' nie osżczędzih społeczeństwa angiel- 
| skiego, które sądząc z tego filmu, 
| wygląda jak: zbiorowisko sadystów, 
durniów i snobów. Przeciwstaawienie 
itej bandzie jednego jedynego Ni- 
'cholasa nie ratuje wcale beznadziej- 
|nej sytuacji. Nicholas jest za mało 


| katowanym uczniom) i jeśli udaje 
mu się zbliżyć do osobistego szczę- 
ścia, to w każdym rawie nie wyka- 


(Fot. J. A. Rank) 


zuje ochoty doprowadzenia do ogól- 
nych zmian na lepsze, 


Dickens należy jeszcze oczywiście 


„de autorów, którzy widząc zło i 


współczując uciskanym, nie potrafil 
wskazać dróg do poprawy, umieli 
natomiast komponować jakieś” „bo- 
skie“, zupełnie nie zgodne z możźli- 
wościam, życiowymi „wyroki“ ka- 
rzące przestępców. W „Wielkich na- 
dziejach“ samolubna idiotka ginie w 
płomieniach, w „AVicholasie Nickle- 
by“ główny ztoczyńca każe zakato- 
wać na śmierć własnego syna, nie 
wiedząc oczywiście, że to jego sym. 

W wyniku tego nastawienia, w za 
sadzie pozytywnie społeczny film 
popada chwilami w mistycyzm i w 
ślepe zaułki pesymizmu. 

Mimo tych usterek jest to obraz 
godny obejrzenia i stanowi właści- 
we otwarcie sezonu reprezentacyj- 
nego kina Warszawy. 

Spośród olbrzymiej ilości wyko- 
ndwców na czoło wysuwa się znako 
mity aktor sir Cedric Hardwike jæ- 
ko nieubłagany Ralph Nickleby 
oraz Alfred Drayton, jako sadysty- 
czny  Squeers. Znany z kilku fil- 
mów Derek Bomd jest stanowczo 
zbyt łzawy, jak na jedyny dodatnio 
działający typ w tej ponurej- opo- 
wieści. Miłą sylwetę stwarza Sally 
Ann Howes jako Kate Nickleby. Mi 
tość Nicholasa do Madeline w inter- 
EE WE aa 
roku. Jill Balcon jest. mi tuma- 
czalna. Świetną kreację jako Smike 
stwarza Aubrey Woods. Jako zdege- 
nerowany Squeers junior występuje 
Roy Hermitage — chyba jedna z 
najbardziej odrażających postaci e- 
kranu. Wymienieni już lordowie 
(Cecil Ramage i Tim Bateson) gra- 
ją tak samo koncertowo. 

W sumie bardziej teatr miż film, 
ale teatr ze wszech miar gody po- 
lecenia poprawi nieco zachwiamą o- 
statnio serią filmów „kryminal- 
nych“ opimię kinematografii brytyj 


skiej. 
LEON BUKOWIECKI 


Ogłoszenia 


»iImpet« 


(omattumih P 
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Pierwszy seans odbył się w Operze. Ojciec był zachwycony 
dluzjonem i witał ten wynalazek jako jedną z najwspanialszych 


zdobyczy dwudziestego wieku. 
. Na scenie rozciągnięto szare, 
- żyrandole. Na płótnie zamigotał 


mokre płótno. Potem zgaszono 
złowieszczy, zielony blask i za- 


_ częły skakać czarne plamy. Nad naszymi głowami falował stru- 
raień przydymionego światła. Tó światło strasznie syczało, jak 
gdyby za naszymi plecami przypiekano całego wieprza, i ciocia 


Dozia spytała’ 


— Dlaczego tak skwierczy ten iluzjon? Czy, broń Boże, nie 


spalimy się tutaj jak w kurniku 


? 


"Po długim migotaniu na płótnie ukazał się napis: „Wybuch 


wulkanu na Martynice. Zdjęcie 


z natury“. 


' Ekran zadrżał i jakby skroś ulewę pyłu powstała na nim zio- 
naca ogniem góra. Z jej wnętrza wylewała się gorąca lawa. 


Wsród publiczności, przejętej t 
mionę okrzyki. 
Potem wyświetlano -0brazek 


ym widokiem, rozległy się tłu- 


komiczny z życia koszarowego 


freneuskich żołnierzy. Dobosz bił w bęben, żołnierze budzili $ię, 


wyskakiwali z.łóżek, wcięgali s 


podnie. Z nogawki jednego żoł- 


„mierza wypadł wielki szczur. Szczur pędził przerażony to tu, to 
tom, a żołnierze, jeszcze bardziej wystraszeni, w nieprawdopo- 
dobny sposób wybałuszając oczy włazili na łóżka, na drzwi, na 


okna. Na tym się obraz kończył 


— Buda jarmarczna! — powiedziała matka. = Z tą jedynie 
'i6żnicą, że na jarmarku Kontraktowym widowiska są o wiele 


ciekawsze. 


— Pan Bóg z nim, z tym całym iluzjonem. Nie jest to sprawa. 
naszego kobiecego rozumu. A 


) Ś a 
KADET MARYNARKI WOJENNEJ 


Wiosna w Kijowie zaczynała się od wylewu Dniepru. Wystar- 
czyło wyjść z miasta na wzgórze św. Włodzimierza, a natych- 
miast przed oczyma rozwierało się błękitnawe morze. 

Ale oprócz wylewu Dniepru w Kijowie zaczynał się również 
inny wylew — blasku słonecznego, świeżości oraz ciepłego 
i pachnącego wiatru. 

Na bulwarze Bibikowskim zieleniły się kleiste, piramidalne 
topole. Napełniały sąsiednie ulice zapachem kadzidła. Kasztany, 
wypuszczały pierwsze listki — przezroczyste, zmięte, pokryte 
rudawym puchem. 

Kiedy na kasztanach rozkwitły różowe i żółte świeczki, wio- 
sna panowała już niepodzielnie. Ze stuletnich ogrodów wlewały 
się w ulice fale chłodu, wilgotnawy oddech młodej trawy, sze- 
lest świeżych liści na drzewach. 

Gąsienice pełzały po chodnikach nawet na Kreszczatyku. 
Wiatr rozdmuchiwał kupki zwiędłych płatków. Do wnętrza wo- 
zów tramwajowych wpadały chrabąszcze i motyle. Nocami 
w ogródkach koło domów śpiewały słowiki. Kwietny puch z to- i 
poli, jak piana czarnomorska, przypływem ogarniał chodniki. 
Na krawężnikach jezdni żółciły się dmuchawce, ł 

Nad otwartymi oknami cukierni i kawiarni spuszczano pa- 
siaste płócienne daszki dla osłony przed słońcem. Na stolikach 
restauracyjnych stały spryskane wodą bukiety bzu. Młode kijo- 
wianki w gałązkach bzu szukały kwiatków z pięcioma listkami. 
Ich twarze pod słomkowymi letnimi kapeluszami nabierały żół-- 
tawej, matowej barwy. 

Nadchodził sezon ogrodowy. Na wiosnę całymi dniami giną- 
łem w ogrodach. Bawiłem się tam, uczyłem się lekcji, czytałem. 
Do domu przychodziłem tylko po to, żeby zjeść obiad i przenoco- 
wać. 


Ale najwięcej lubiłem Park Maryjski w Lipkach koło pałacu. 
Zwisał nad Dnieprem. Ściany bzu koloru białego i lila, trzykrot- 
nie wyższe niż przeciętnie wysoki człowiek, dzwoniły i kołysały 
się od niezliczonej ilości pszczół. Na polankach biły fontanny. 

Szeroki pas zieleni ciągnął się wzdłuż czerwonej, gliniastej 
skarpy nad Dnieprem, — Park Maryjski i Pałacowy, Ogród Ku- 
piecki i Carski.^Z Ogrodu Kupieckiego otwierał się słynny wi- 
dok na Padół. Mieszkańcy Kijowa dumni byli z tego widoku. 
W Ogrodzie Kupieckim przez całe lato grała orkiestra symfo- 
niczna. Nic tam nie przeszkadzało słuchać muzyki, może tylko 
czasami przeciągłe vuczeńie syren dolatujące z parostatków na 


Dnieprze. ` 


Ostatnim ogrodem nadbrzeżnym było wzgórze Św. Włodzi- 


mierza. Stał tam pomnik księcia Włodzimierza z wielkim spiżo- | 


wym krzyżem w.ręce. W, ten krzyż były: powkręcane lampki 
ełektryczne. Wieczorami zapalano je i ognisty krzyż wisiał wy- : 
soko, na niebie nad górzystym Kijowem. e ` 
Miasto było na wiosnę tak urocze, że nie mogłem zrozumieć, 
dlaczego matka zmuszała nas zawzięcie, abyśmy w każdą nie- 
dzielę urządzali wycieczki do miejscowości letniskowych — Bo- 
jarki, Puszczy Wodicy lub Darnicy. Nudziłem się wśród jedno- 
stajnych letnich dworków Puszczy Wodicy, obojętnie patrzy- 
tem w bojarskim lesie na suchotnicze drzewa w alet poety Nad- 
sona i nie znosiłem Darnicy, gdzie ziemia wokół, sosen „była 
obrzydliwie wydeptana, a sypki piasek przemieszany z niedo- 


pałkami. 


Pewnego razu wiosną siedziałem w parku Maryjskim i czyta- 
iem „Wyspę Skarbów* Stevensona. Obok mnie siedziała moja 
siostrzyczka Hala i też czytała książkę. Jej letni kapelusik z zie- 
lonymi wstążkami leżał na ławce. Wiatr poruszał wstążkami. 

Hala miała bardzo słaby wzrok. Była nader dobroduszna, ufa- 
jąca wszystkim i wyprowadzenie jej z „cierpliwości było prawie 


niemożliwe. 


Rankiem padał deszcz ale teraz błyszczało nad nami czyste, 
wiosenne niebo. Tylko z krzaków bzu spadały spóźnione krople 


ł jciec zcobił w odpowiedzi na to uwagę, że krótkowzroczni i i $ i x 
EM H podobny sposób wyśmiewali się z parowozu Stephen- Znałem wszystkie zakamarki olbrzymiego Ogrodu żenia deszczu. 
sona a ciocia Dozia, starając się pogodzić ojca z matką, powie- | nego z jego parowami, sadzawką i cienistymi alejami stuletnie bo (D. c. n) 


„działa: 


